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N ajw ażn ie jsze  i  naczelne  
zadan ia  P artii

I V  Plenum K om ite tu  Centralnego naszej P a r t ii wejdzie do 
h is to rii Polski Ludowej jako wydarzenie w ie lk ie j wagi.

W  referacie wygłoszonym  na IV  Plenum, Przewodniczący na
szej P a rtii,  tow. Bolesław B ie ru t przedstaw ił na tle  obecnej 
sytuacji m iędzynarodowej i  wewnętrznej jako podstawowe, 
najważniejsze i naczelne zadanie ca łe j naszej P a rt ii —  w szyst
kich je j ogniw  od góry do dołu —  zadanie w a lk i o nowe kadry.

Sprawa w a lk i o nowe kad ry  jes t na obecnym etapie tym  n a j
ważniejszym ogniwem, którego uchwycenie i pociągnięcie po
zwoli nam —- w myśl określenia w ie lkiego Lenina —  wyciągnąć 
cały łańcuch, zapewnić nasz dalszy marsz na drodze budowa
nia socjalizmu, dalszy rozw ój Polski Ludowej jako państwa 
'udu pracującego, jako niezłomnego ogniwa w  rosnącym na 
sile św iatowym  obozie pokoju, dem okracji i socjalizmu.

Dzięki us tro jow i dem okracji ludowej; dzięki rosnącej bra
terskie j pomocy w ielkiego Związku Radzieckiego, nasza klasa 
robotnicza, nasz lud pracujący, zdoła ły rozw inąć pod przewo
dem naszej P a r t ii niewyczerpane swe s iły  dla odbudowy i no
wego budownictwa. Niespożyte, twórcze s iły  ludu pracującego, 
znajdują wyraz w ogrom nym  wzroście poziomu uświadomienia 
1 k u ltu ry  mas, w rosnącym ruchu współzawodnictwa socja li
stycznego, w masowym ruchu nowatorskim  i  rac jona liza torsk im , 
w niebywałej aktywności po litycznej najszerszych rzesz ludu 
Pracującego. Świadectwem tego b y ł w spania ły obchód p ie rw 
szomajowy w tym  roku, świadectwem tego jes t odbywająca się 
obecnie kam pania zbierania podpisów pod apelem o zakaz 
broni atomowej.

Rosnąca aktywność polityczna i społeczna szerokich mas jest 
Zarówno przyczyną, ja k  i następstwem głębokich przeobrażeń, 
które dokonały się w naszym życiu w ciągu m inionych pięciu 
, t  pokojowej, tw órcze j pracy. Jest bowiem rzeczą bezsporną, 
Ze bez czynnego udzia łu mas ludowych nie b y łyb y  do pom y
le n ia  nasze ogromne postępy. A le  same te przeobrażenia obej
m ują nie ty lko  .dziedzinę produkcji i budownictwa m a te ria l
nego, lecz również świadomość ludzi, będących twórcam i tych 
Przeobrażeń. Przebudowując społeczeństwo, kładąc podwaliny 
socjalizmu, klasa robotnicza równocześnie przeistacza sama 
siebie i podnosi na wyższy szczebel uśw iadomienia i  ak tyw no
ści społecznej cala masę ludu pracującego.

W idom ym  wyrazem  tego jes t s ta ły  i coraz szerszy proces w y - 
aniania z k lasy robotniczej, z masy pracującego chłopstwa, 

działaczy i k ie row n ików  życia gospodarczego, społecznego, k u l
turalnego, przede wszystkim  zaś działaczy pa rty jnych  __’ ludzi
Przewodzących na swoim terenie w szystkim  procesom budow
nictwa socjalistycznego.

A le  proces w y łan ian ia  się kierowniczych kadr spośród mas 
robotniczych i chłopskich nie może być procesem żyw iołowym . 
Doświadczenie W K P (b ) uczy nas, że w  te j dziedzinie, ja k

każdej innej, należy w ytw orzyć metody planowego działania, 
ze w te j dziedzinie, ja k  w każdej innej, in ic ja tyw a  i organ iza
cja pow inny w yjść ze strony p a r ti i —  awangardy k lasy robot
niczej, przodującej s iły  narodu.

P a rtja  nasza staw ia sprawę kadr nie po raz pierwszy. P ra 
cowaliśm y stale nad wykuwaniem  nowej kad ry  kierownicze j 
W yrosłe j z ludu i  nierozerwalnie z ludem związanej, zdolnej

każdej^ ch w ili apelować do mas i m obilizować je do w ykona
ła  ̂zadań chw ili. Na I I I  Plenum K om ite tu  Centralnego sprawa 
adr została wysunięta w  związlcu z koniecznością wzmożenia 

czujności rew olucyjne j, oczyszczenia wszystkich ogniw  anara tu 
£d obcych i w rogich żywiołów, k tó rych  przenikanie u łatw ione 
było przez is tn ien ie praw icowo - nacjonalistycznego odchylenia. 
W ysunięta została sprawa starannego sprawdzania kad r w t o  
u ich pracy, ciągłego podnoszenia ich wyrobienia ideowo- 

Pohtycznego, chronienia ich przed groźba zatracenia więzi 
* ludem. Na IV  Plenum sprawa kad r została dalej rozw in ię ta  
i stanęła na znacznie szerszej płaszczyźnie. Jak to s tw ie rdz i! na 
Plenum tow. B ie ru t:
, „•■■nie w ystarczy ty lko  wzmożona czujność i  zdobycie umie
jętności w yk ryc ia  i  odstania złych i  w rogich elementów. N ie
m n ie j is to tną , trudną i  odpowiedzialną jes t um iejętność dobie
ran ia , rozstaw iania, kształcenia, wysuwania, kadr i  opiekowa
n ia  się n im i, umiejętność, k tó rą  muszą zdobyć nasze instancje  
P arty jne , k tó re j nauczyć się muszą wszystkie nasze organizacje  
p a rty jn e ” .

Nakazuje P a rt ii postawienie sprawy kad r na porządku dzien
nym jako  sprawy palącej fa k t  wkroczenia k ra ju  w  okres w y
konywania planu sześcioletniego. Obecnie stało się rzeczą ja 
sną, że warunkiem  nieodzownym wykonania w ie lk ich zamierzeń 
planu 6-letniego, je s t przełamanie naszych słabości i  braków 
W dziedzinie p o lity k i kadr. N ie będziemy m ogli bowiem tych 
zadań wykonać, je ś li nie w yku jem y niezbędnej kad ry  k ie row n i
ków pracy p a rty jn e j, państwowej, gospodarczej i  k u ltu ra ln e j, 
je ś li nie wyszkolim y w ystarcza jącej ilości specja listów  we 
Wszystkich bez w y ją tk u  dziedzinach naszego budownictwa. Już 
dziś bowiem odczuwamy na w ielu odcinkach do tk liw y  brak kadr 
kierowniczych i specja listów i brak ten zaczyna hamować tu 
i  ówdzie nasz marsz naprzód. B rak  ten będzie występował coraz 
m ocniej, je ś li nie zapewnimy stałego dopływu kad r w każdej 
dziedzinie.

Podstawowe zagadnienie w polityce kad r —  to zagadnienie 
kad r pa rty jnych .

„Bow iem  w łaściw y poziom i  wzrost kad r pa rty jnych , ich 
Wpływ polityczny, wychowawczy, o rg a n iza to rk i. —  lim itu je  
w istocie i  określa kierunek i  tempo procesu wychowania, do
boru i  stanu kad r w naszym aparacie państwowym  oraz we 
Wszystkich dziedzinach naszej gospodarki i  naszego życia spo
łecznego” . (B ie ru t) .

Jak  stw ierdz iło  IV  Plenum, większość naszych organ izacji 
p a rty jn ych  wykazuje zbyt mało zrozum ienia dla wagi sprawy 
ka d r:

„W  polityce kadrowe) poszczególnych o rgan izac ji p a r ty j
nych —  stw ie rdz ił tow. B ie ru t —  przeważają^ jeszcze często 
elementy żywiołowości, brak doświadczenia i  nieum iejętność do
stosowania te j p o lity k i do zm ieniających się i  rosnących zadań, 
brak jasne j perspektyw y i  o rien ta c ji w ska li potrzeb w dziedzi
nie wychowania i  przygotow ania nowych ludzi

Dość powszechne jest u nas niebezpieczne zjaw isko niedoce
niania ludzi. A  najw iększa przeszkoda^ w rozw oju kad r tk w i 
W braku codziennej tro sk i o wychowanie^ pracowników, w b iu 
rokra tycznym  trak tow an iu  ich pracy i ich potrzeb ze strony 
kierowników.

„O to  dlaczego —  stw ie rdz ił tow. B ie ru t —  konieczna, jes t po
ważna przebudowa naszej p racy na odcinku p o lity k i kadr, ko
nieczna jes t zm iana dotychczasowego s ty lu  pracy o rgan izacji 
P arty jnych  w te j dziedzinie, konieczne jest skupienie uwagi 
P a r t ii i  masowych o rgan izacji społecznych na zadaniach wycho
wania i  planowego przygotowywania, niezbędnych państwu i go
spodarce narodowej nowych kadr kierowniczych ‘ .

Po dokonaniu szczegółowego i krytycznego przeglądu stanu 
kad r p a rty jn ych  na każdym szczeblu, tow. B ie ru t nakreś lił 
W ielki program  szkolenia, wychowania, wyciągania, roztaczania 
opieki nad nowym i kadram i — wspaniały program  k io ry  na 
dfugi okres czasu będzie wytyczną dla całej P a rt,, , wezwał 
P a rtię  do wzmożenia w ysiłków  na drodze przezwyc.ę/.ema

1STrz ibay i y bc a ły ° Ik ty w  p a rty jn y  lepie j poznał wskazania Le
n ina i S ta lina  w dziedzinie p o lity k i kadr, przysw oił sobie: ogrom
ne doświadczenia W K P (b ) i w ładzy radzieckiej w tej 
i  uczyn ił sprawę dobierania, rozstaw iania, kształcenia,, wysu 
Wania i dokształcania kkd r, sprawą całej organizacji p a rty jn e j 
Trzeba zaniechać w adliw e j p ra k ty k i przerzucania zadań dobmu 
kadr na w ydzia ły lub re fe ra ty  kadr. Spraw am i kad r pow inn i 
się zajmować systematycznie sami k ie row n icy  kom itetów par-

^ Ł b ro in a  w wytyczne IV  Plenum Kom ite tu Centralnego, cala 
P a rtia  nasza, wszystkie instancje p a rty jn e  zm obilizu ją m aksi
mum s ił dla pełnego i słusznego rozw iązania problemu wysuwa
nia, szkolenia, wychowania i stałego podnoszenia wzwyz nowych 
kad r k ierowniczych na wszystkich odcinkach fro n tu  naszego bu
downictwa pa rty jnego, państwowego, gospodarczego i k u ltu -

rau 4 8ic sie w y trw a le  na doświadczeniach w ie lk ie j p a r ti i Le
nina i  S ta lin a ,"P a rtia  nasza p o tra fi wykonać to swe podsta
wowe, najważniejsze i naczelne zadanie na danym etapie na
szego rozw oju i zapewnić niezbędną kadrę kierującego aktyw u 
dla potrzeb ^budowania fundam entów socjalizm u w Polsce L u 
dowej.

Każdy dzień przynosi setki tysięcy podpisów
pod apelem sztokholm skim

Liczba podpisów na Śląsku zbliża się do m ilio n a  — 
w szeregu pow iatów  i  m iast akcja podpisów zakończona

Z  całego kraju napływają dalsze meldunki o imponującym 
przebiegu zbierania podpisów pod historycznym apelem sztok
holmskim.

W  woj. warszawskim  zbiera
nie podpisów objęło ju ż  prawdę 
wszystkie pow iaty. W  15 pow ia
tach zebrano w  ciągu 4 dni po
nad 100 tys. podpisów. W  akc ji 
przoduje społeczeństwa pow. 
M ława, k tó re  z łożyło 31 tys. 
podpisów. W yróżn ia ją  się rów 
nież po w ia ty : W awer 15 tys., 
Sochaczew 10 tys. i m iasto Ży
rardów  ok. 10 tys. podpisów.

Robotnicy Stolicy 
na „Wartach Pokoju“

Robotnicy sto licy wzmożoną 
produkcją pom nażają s iły  obo
zu pokoju. M. i n. w fabryce 
„Fuchs“  w  W arszaw ie 500 ro 
botnic i  robotn ików  pe łn iło  w 
dniach 15 —  17 m a ja  tzw . „W ar 
ty  Pokoju“ . Uczestnicy „W a r t“ , 
ja k  w yn ika  z pobieżnych obłi-

Sprawozdania 
z przebiegu akcji 

zbierania podpisów 
pod apelem 

sztokholmskim 
w całym kra ju  

podajemy na str. 2

Odsłonięcie pomnika 
Stalina

w Czechosłowacji
PRAG A. W  miejscowości Go- 

worczowice koło P rag i odbyła 
się uroczystość odsłonięcia pom
nika, wzniesionego przez lud
ność w hołdzie Józefowi S ta lino
wi.

Na uroczystość p rzyb y li lic z 
nie przedstaw iciele społeczeń
stwa czechosłowackiego oraz 
przedstaw iciele ambasady ra 
dzieckiej i  placówek dyplom a
tycznych państw dem okracji lu 
dowej.

Nowa krwawa 
zbrodnia faszystów 

włoskich
RZYM  (P A P ). —  Z M antu i 

donoszą, że faszyści dokonali 
krwawego napadu na s tra jk u 
jących robo tn ików  rolnych, za
b ija jąc  jednego spośród nich.

S tra jk  zosta ł ogłoszony na 
znak pro testu przeciwko nie 
wprowadzeniu w życie przez 
obc -.rn ików um owy zbiorowej 
podpisanej k ilk a  dni temu ze. 
zw iązkiem  robotn ików  rolnych. 
Robotnik ro ln y  V itto r io  Verone- 
si zosta ł zab ity  przez faszy
stowską grupę ła m is tra jkó w . In 
ny robo tn ik  ro lny , został ciężko 
ra n n „ . W  całej p row inc ji M an
tua został ogłoszony 24-godzin- 
ny s tra jk  powszechny. .

Zw iązek robotn ików  ro lnych 
og łos ił na dzień 18 m aja 6-go- 
dzinny s tra jk  pro testacyjny.

Profesorowie wyższych 
uczelni i studenci 

przeciwko 
szykanowaniu 

prof. Joliot-Curie
R ektor A kadem ii Medycznej 

w W arszaw ie, p ro f. Franciszek 
Czubalski, w ys ła ł do prem iera 
rządu francuskiego B idau lt na
stępującą depeszę:

„Łącząc się solidarnie z opi
nią szerokich sfer naukowych 
św iata oraz społeczeństwa po l
skiego, wyrażam  w im ieniu Se
natu Akadem ickiego Akadem ii 
Medycznej w W arszawie oraz 
w łasnym , słowa protestu i g łę 
bokiego ubolewania z powodu od 
wołania przez rząd francuski 
ze stanowiska W ysokiego K om i
sarza do Spraw E ne rg ii A to 
mowej —  św iatowej sławy uczo
nego i  jednego z czołowych bo
jow n ików  o p o k ó j*  postęp — 
profesora F ryde ryka  Jo lio t“ .

♦
Podobną depeszę wystosowali 

do. rządu francuskiego —  
senat, profesorowie i  docenci 
naukowi U n iw ersyte tu  Jag ie l
lońskiego.

*
Profesorow ie, personel nauko

wy, adm in is tracy jny i studenci 
W yższej Szkoły A d m in is tra cy j- 
no-Iiand low e j i W yższej Szkoły 
Inżyn ie rsk ie j w Częstochowie 
oraz profesorow ie i  studenci 
Wyższych uczelni Szczecina, w y 
ra z ili swój na jostrze jszy protest 
i  oburzenie z powodu usunięcia 
przez zm arshallizowany rząd 
francusk i p ro f. Jo lio t-C u rie  ze 
stanowiska dyrekto ra  In s ty tu tu  
Badań A tom owych.

czeń, da li ponadplanową pro
dukcję w artości 1.700 tys. zł. 
W rea liza c ji tego zobowiązania 
w y ró żn ili się Zdziennicki i  .C ier- 
lica. W yrab ia ją  oni 250 proc. 
dziennej norm y.

Profesorowie wyższych 
uczellii i naukowcy w walce 

o pokój
N iezw ykle  aktyw ny udzia ł w 

walce o pokój b iorą profesoro
wie wyższych uczelni, naukow
cy i artyśc i.

P rofesorow ie U n iw ersyte tu  
Poznańskiego z łoży li oświadcze
nie, w  k tó rym  stw ierdza ją m. in .:

„Gorąco w ita m y in ic ja tyw ę  
Światowego K om ite tu  Obroń
ców Pokoju o zakazie b ron i a to
m owej. Jesteśmy przekonani, że 
narody m iłu jące pokój, które  
w ypow iedzia ły walkę groźbie 
nowej w o jny zdoła ją obezwład
nić s iły  agresji. W zyw am y 
wszystkich do utworzenia sze
rokiego i potężnego fro n tu , k tó 
ry  odeprze a tak i im peria lis tów .

Oświadczenie podpisali p ro fe 
sorowie: d r B. K ury łow iez —  
pro rekto r U.P., dr M. Rudnic
ki, dr. A . Ohanowicz, dr S. Y ar- 
backi, d r F rankow ski, dr Suehec 
ki, dr K . Sm ulikowski.

♦
Profesorow ie prawa m iędzy- 

narodwego un iw ersytetów  po l

skich z ło ży li oświadczenie, w 
k tó rym  m. in. stw ie rdza ją :

„U w ażam y, że dobro ludzko
ści wym aga zawarcia konwencji 
powszechnej, k tó ra  by zakazy
wała p rodukc ji, posiadania i 
stosowania b ron i atomowej i  po
krewnych środków niszczenia 
masowego.

Konwencja ta m usiałaby za
wierać przepisy o skutecznym 
nadzorze je j w ykonyw ania oraz
0 na jsurowszych sankcjach na 
wypadek je j naruszenia.

Oświadczenie podpisali p ro fe
sorowie: d r Cezary Berezowski
1 d r Lu dw ik  E h rlich  —  U n iw e r
sytet W arszaw ski, dr Remigiusz 
B ierzanek —  U n iw ersyte t Łódz
k i oraz d r S tan is ław  H ubert — 
U n iw e rsy te t W rocław ski.

850.000 podpisów 
na Śląsku

W  dniu 17 bm. w woj. śląskim 
liczba osób, k tó re  z łoży ły  już 
podpis na liście, tvzrosła do 
850.000. W  akc ji zbierania pod
pisów przoduje stolica śląska 
Katowice, gdzie zebrano ponad 
80.000 podpisów. W  Sosnowcu 
apel sztokholm ski podpisało po
nad 75.000 osób. W  pow. grodko- 
wskim  43 grom ady zameldowały 
o ca łkow itym  zakończeniu akcji.

(m. b.)

Uchwala XXTV Zjazdu 
chirurgów polskich

C h iru rdzy polscy (profesoro
wie, docenci i  asystenci 9-ciu

A kadem ii Medycznych, ordyna
to rzy  i  asystenci szp ita li z ca
łe j P o lsk i) zebrani na X X IV
Zjeździe C h iru rgów  Polskich w 
W arszawie, w pełnym  zrozumie
n iu , doniosłości chw ili h is to
rycznej w  m obilizow aniu świa
towych s ił postępu do w a lk i o 
pokój, zagrożony przez w rogi 
cyw iliza c ji i  ku ltu rze  obóz odra 
dzającego sję neofaszyzmu, 
przyłącza ją się do uchwał po
wziętych na Światowym  K on
gresie Obrońców Pokoju w 
Sztokholm ie.

Uchwala sekretariatu 
GKKF o współudziale 

ruchu sportowego w akcji 
obrony pokoju

Na osta tn im  posiedzeniu se
k re ta r ia tu  Głównego K om ite tu  
K u ltu ry  F izycznej powzięto 
uchwałę w  k tó re j m. in. czy
tam y:

Pod uchwałą sztokholmską 
podpiszą się wszyscy sportowcy 
polscy, zrzeszeni w  klubach, 
kołach, Ludowych Zespołach 
Sportowych. Uchwała ta  jedno
czy ca ły  ruch sportowy w  walce 
przeciwko podżegaczom wojen
nym , przeciwko zbrodniarzom 
z w ie lk ich  trus tów  i koncernów, 
k tó rzy  dla swych zysków i  pa
nowania chcieliby raz jeszcze 
pogrążyć ludzkość w odmętach 
nowej wojny.

Ludność wszystkich k ra jó w  masowo 
podpisuje apel sz tokho lm sk i

Akcja podpisów pod apelem sztokholmskim zatacza coraz szer
sze kręgi, W  Czechosłowacji utworzono nagrodę pokojową, któ
ra przyznawana będzie za dzieła uznane za szczególnie cenny 
przyczynek do utrwalenia pokoju. W  Holandii bojownicy o po
kój walczą przeciw wyładunkowi broni amerykańskiej.

P R A G A  (P A P ). Czechosłowac 
k i kom ite t obrońców pokoju o- 
g los ił s ta tu t czechosłowackiej 
nagrody pokojowej, k tó ra  p rz y 
znawana będzie corocznie. N a 
groda będzie przyznawana za 
najlepsze dzieła lite rack ie , a r ty 
styczne, naukowe i  publicystycz 
ne, k tó re  zostaną uznane za 
szczególnie cenny przyczynek do 
sprawy wzmocnienia pokoju.

P rzy  ocenie nagradzanych 
dzieł brane będą pod uwagę m. 
in. następujące k ry te r ia :  popar
cie sprawy u trw a le n ia  pokoju i  
wzmocnienie p rzy jaźn i z ZSRR 
jako «ostoją trw a łego  demokra
tycznego pokoju.

G E N E W A  (P A P ), z  Paryża 
donoszą: Rady Generalne de
partam entów Yonne et Cher 
oraz Haute Savoie, wypowie
dzia ły sję za apelem sztokholm 
skim. Liczne rad y  m ie jskie w y 
ra z iły  swą solidarność z ape
lem sztokholm skim , ja k  np. ra -

dy w  Tarbes (departam ent 
Hautes Pyrenees, Bobigny, Beau 
champs, Goussainville itd . ) .

W  licznych miejscowościach 
departam entu Gard, H e ra u lt i 
Aude, 100 proc. dorosłych miesz 
kańców złożyło podpisy pod ape
lem.

W  kopaln i Agache w  Fenain 
(departam ent N ord) 100 proc. 
górn ików  podpisało apel. A na lo
giczne wiadomości nadchodzą z 
całej F ranc ji.

H A G A  (P A P ). W  Am sterda
mie zakończyła się sesja Holen
derskiego K om ite tu  Obroń
ców Pokoju. P rzy ję ta  rezolucja 
stw ierdza, że zwolennicy pokoju 
w H o land ii udzielają ja k  na jp e ł
niejszego poparcia apelowi sztok 
holmskiemu.

We w torek w porcie am ster
damskim  odbyła się dem onstra
cja  kobiet, k tó re  wzywały, robo t
n ików  portow ych do w strzym a
nia się od wyładunku broni ame

rykańsk ie j. Doszło do starcia z 
polic ją. Sa aresztowani.

N . JO R K  (P A P ). Pablo Ne
ruda, w ie lk i poeta c h ilijs k i wraz 
z guatemalską grupą członków 
K om ite tu  Światowego K on
gresu Obrońców Pokoju, w ręczył 
Kongresowi Guatem ałi - apel 
sztokholmski.

Sąd za obronę pokoju
LO N D Y N  (P A P ). W  L iv e r

pool rozpoczął się proces 8 A n 
g lików , oskarżonych o tzw . na
ruszenie porządku publicznego 
w dniu 1 M aja w czasie re w ii 
wojskowej, przy jm ow ane j przez 
m arszałka M ontgom ery, P roku 
ra to r zarzucił jednemu z oskar
żonych, Cameronowi, że roz
powszechniał na trasie  przem ar 
szu wojska u lo tk i, wzywające co 
jednoczenia się w obronie po
koju, w  im ię zakazu bomby, a to 
mowej. Studentowi Boorm anowi 
oskarżenie zarzuca, że wzno
s ił o k rzyk i w  obronie poko
ju , a aresztu jącym  go p o lic ja n 
tom oświadczył, że tak  ja k  oni, 
zaczynał H itle r. Pozostałych 6 
oskarżonych, k tó rzy  b ra li udzia ł 
w dem onstracji, jest członkam i 
Zw iązku W a lk i o Pokój.

Uchwała K o m ite tu  Ekonom icznego Rady 
M in is tró w  w sprawie jakości p ro d u k c ji

Komitet Ekonomiczny Rady M inistrów powziął na ostatnim 
posiedzeniu szereg doniosłych uchwał, a mu in, w  sprawie jakości 
produkcji, organizacji normowania pracy oraz w  sprawie struk
tury organizacyjnej uspołecznionych przedsiębiorstw przemysłu 
kluczowego.

K om ite t Ekonom iczny rozpa
trz y ł również p ro je k t ustawy o 
licencjach na w ykonyw anie w y
nalazków i  wzorów użytkowych 
i uchw alił zasady i try b  postę
powania przy zalesianiu gruntów 
państwowych w  okresie planu 
6-letniego.

Dalsze uchwały K E R M  doty
czą usprawnienia gospodarki 
sprzętem budowlanym , zasad f i 
nansowania kap ita lnych  remon
tów  przedsiębiorstw  objętych 
systemem finansowym  na rok 
1951, normowania i finansowania 
środków obrotowych przedsię
b iorstw  państwowych, akc ji 
sprzętu siana łąkowego i  kon i
czyn oraz zw rotu opakowań.

Uchwała K om ite tu  Ekor.omicz 
nego Rady M in is trów  w sprawie 
jakości p rodukc ji zapocząt
kowuje nowy okres stanowczej 
w a lk i o poprawę jakości produ
kowanych wyfobów  i  zm ierza do 
przyśpieszenia tempa te j akcji.

Komórki
kontroli technicznej

W  myśl uchwały, we wszyst
kich uspołecznionych orzedsię - 
biorstwach produkcyjnych pow
staną kom órk i k o n tro li technicz

nej, k tó rych  zadaniem będzie m. 
in. s ta ły  nadzór nad jakością 
produkcji w czasie całego cyklu 
produkcyjnego, t j.  od chw ili przy 
jęcia surowca czy pó łfab ryka tu  
do chw ili w yjścia gotowego pro
duktu z zakładu. K on tro la  tech
niczna zapobiegać będzie powsta
waniu braków  przez w ykryw anie 
i  u jaw nian ie we w łaściw ym  cza
sie wad w produkc ji oraz p rzy 
czyn ich powstawania.

K on tro la  zapobiegać będzie 
ponadto produkowaniu a rtyku  - 
lów niższych gatunkowo od za
planowanych itp .

W  celu w yelim inowania jak ich  
kolw iek w p ływ ów  ubocznych na 
pracę komórek kontro lnych w za 
kładach pracy i  zapewnienia jak 
na jbardzie j ob iektyw nej oceny 
j'akości, kom órk i te zostały pod
porządkowane bezpośrednio dy
rektorom  naczelnym zakładów.

Uchwała przew iduje stworze - 
nie obok komórek kontro lnych w 
aakladach pracy odpowiednich 
komórek w zjednoczeniach, cen 
tra lnych  zarządach i m in is te r
stwach. Zadaniem tych komó
rek —  poza funkc jam i nadzo
ru  —  będzie m. in. dbałość o

dosr,kalanie i. szkolenie perso
nelu ko n tro li technicznej.

Planowanie
asortymentu i gatunku
Podstawowe znaczenie dla 

k o n tro li jakości p rodukc ji ma 
przepis uchwały wprowadzają
cy zasadę, że p lany p rodukcyj
ne pow inny być opracowywane 
asortym entowo i gatunkowo z 
ustaleniem  dopuszczalnej ilości 
braków produkcyjnych.

Uchwala usta la  zasady odpo
wiedzialności pracowników p ro 
dukcyjnych i  technicznych ko
mórek ko n tro li w zakładzie p ra
cy za wykonywane czynności 
kon tro li.

Pracownicy produkcy jn i i 
kon tro li technicznej mogą być 
prem iow ani za osiągnięcia na 
polu poprawy jakości produkcji.

P rzy prem iowaniu pomysłów 
rac jona liza torsk ich  i  nowator - 
skich w pierwszej kolejności u- 
względniane będą pom ysły, ma 
jące na celu poprawę jakości 
produkcji.

Uchwała staw ia przed odpo
w iedn im i m in is te rs tw am i zada 
nie opracowania norm, w arun
ków technicznych i przepisów 
na procesy technologiczne jako 
m ateria łów  niezbędnych dla 
kw a lifikow an ia  wszystkich w y
robów przem ysłowych przez per 
sonel kon tro li technicznej.

*
(A r ty k u ł om awiający uchwa

łę zamieszczamy na s tr. o -e j).

Murarz Ptaszyński osiągnął 
226,9 proc. nowej normy

Tow. Józef P ta s z y ń s ld , m u ra rz  —  p rz o d o w n ik  p ra c y  w ra z  
z po m ocn ik ie m  S tan is ła w em  G ugałą , o b a j z a tru d n ie n i w  
P B P — W arszaw a, o s iąg nę li w  d n iu  16 bm . 226J)%  n o w e j

n o rm y F o to  A B

Świat pracy z radością w ita  ustawę 
o zabezpieczeniu socja listycznej 

dyscyp liny pracy
Wchodzący w  życie 17 bm. de 

k re t o zabezpieczeniu socja li
stycznego stosunku do pracy, 
spotkał się w całym  k ra ju  z nie 
zwykle żywym  i  przychylnym  u- 
stosunkowaniem robotn ików  i  
pracowników.

„Już  dawno czekaliśmy na ten 
dekret —  m ów i na zebraniu gru 
py zw iązkowej znana przodow
nica pracy z PZPW  N r  1 —  tow. 
Terp ilakow a. —  D ekret ten to 
gw arancja, że zdobycze i  osią
gnięcia k lasy robotniczej nie bę
dą podważane przez garstkę  bu
melantów“ .

„N ie  będzie już  więcej „p i ja 
nych poniedziałków“  i  spóźnień 
bez ważnych powodów —  s tw ie r 
dz ił tkacz A . M aciejewski z 
PZPB im . S talina. —  Trzeba ka 
rać leniuchów, k tó rzy  swym po
stępowaniem opóźniają nasz 
marsz do dobrobytu i  trwałego 
pokoju —  do socja lizm u".

„D ekre t o zabezpieczeniu sor

cja listycznego stosunku do p ra 
cy, to tysiące czynnych bez 
przerw y maszyn, które  dotych
czas s ta ły  przez k ilk a  dn i w 
miesiącu, to setk i m etrów  więcej 
tkan in , k tó re  zapewniają zaopa
trzenie w te ks ty lia  wszystkich 
ludzi p racy“  —  s tw ie rdz ił wśród 
burz liw ych oklasków w czasie 
narady g rupy  zw iązkowej, ce
niony powszechnie tkacz PZPB 
im. S talina —  tow. M ajewski.

Podobne wypow iedzi składało 
w ielu innych robotn ików  łódz
kich.

W  Kielcach odbyła się narada 
wojewódzkiego aktyw u zw iązko
wego, poświęcona ustaw ie o so
c ja lis tyczne j dyscyplin ie pracy. 
Zebrani uchw a lili rezolucję, w 
k tó re j w yraża ją  zadowolenie z 
ustawy.

Podobną rezolucję uchwalono 
na naradzie ak tyw u  związkowe
go w  Rzeszowie.

Chińska arm ia  ludow a 
wyzwala arch ipe lag Czouszan

P E K IN  (P A P ). —  Silne od
z ia ły  I I I  A rm ii Ludowej w y lą 
dowały w dniu 15 m aja na k i l
ku wyspach archipelagu Czou
szan. A rch ipe lag Czouszan poło
żony je s t o około 160 km na po
łudnie od Szanghaju.

W ojska kuom intangowskie o-

puszczają w  popłochu wysp; 
Czouszan i uciekają na Formo 
zę. W  dniach 16 i 17 m aja woj 
ska ludowe w yzw o liły  główni 
wyspę archipelagu —  wysp 
Czouszan oraz 4 niniejsze wy 
spy. O ddzia ły ludowe ląduj; 
także na pozostałych wyspaci 
archipelagu.

W alka  o likw id a c ję  obozu
śm ie rc i na M akronisos 

List delegata ZSRR w ONZ Malika 
do Trygve Lie

N. JO RK (P A P ). S ta ły  dele
gat Zw iązku Radzieckiego w 
ONZ M a lik , przesia ł na ręce se
kretarza generalnego ONZ — 
T rygve L ie  pismo.

„D n ia  8 kw ie tn ia  br. „G recki 
K om ite t W a lk i o likw idac ję  oho 
zu koncentracyjnego na wyspie 
Makronisos i ogłoszenie amne
s tii powszechnej w G recji“ , w y
stosował do ONZ, do rządów 
wszystkich k ra jó w  oraz do m ię
dzynarodowych organ izacji de
m okratycznych odezwę z żąda
niem ogłoszenia powszechnej 
am nestii w G recji i z likw idow a
nia obozów koncentracyjnych na 
wyspie Makronisos i  w  innych 
miejscowościach.

Przesyłając Panu tekst po
wyższej odezwy, otrzym anej 
przez rząd radziecki, ze swej 
strony proszę Pana o przyczy
nienie się do rea lizac ji żądań 
wymienionego kom ite tu  w spra
wie ogłoszenia am nestii po
wszechnej i lik w id a c ji obozów 
koncentracyjnych na wyspie Ma 
kronisos.

Proszę Pana jednocześnie, aby 
zechciał Pan podać treść n in ie j
szego pisrfta do wiadomości rzą 
dów k ra jów  — członków ONZ — 
i. opublikować je za pośrednic
twem  Departam entu In fo rm a
c ji“ .

G E N E W A  (P A P ). Jak dono
szą z Paryża, Międzynarodowa

Demokratyczna Federacja I  
biet, wystosowała do sekretai 
generalnego ONZ T rygve  i 
pismo, w k tó rym  popiera w < 
le j pełn i odezwę Greckiego h 
m ite tu  W a lk i o likw idac ję  N 
kronisos i  ogłoszenie amnei 
powszechnej w Grocńi.

Ambasador Burgir 
wyjechał do Chin

Am basador R. P. w  Pęki 
tow. Juliusz B urg in  opuścił 
dniu 16 bm. Warszawę, uda 
się do Chin.

D ZIŚ  W NUM EftZE t

N O T A T N IK  A G IT A T O R A  PO 
K O JU .

J A N  B K O D Z K I — W a lka  o 
ja k o ś ć  p ro d u k c ji,  w a lk a  z 
b ra k o ró b , i w m ,

A . K U B A C K I — w  c z y im  
In te re s ie  w y s tę p u ją  p rze 
c iw  p o d p is y w a n iu  ape lu  
p o k o ju .

A le k s a n d e r S u w o ro w  — w ’ I 
k i  s tra te g  ro s y js k i.  (W U l i
tą  ro czn icę  ś m ie rc ik

C Z E S Ł A W  P A S S O N , / p rzo 
d o w n ik  p ra c y  Z a k ła d ó w  
im . S ta lin a  w  P o zn an iu  — 
U s lo k ro tn io n e , ręce.

K A R O L  M A Ł C U Z Y N S K I — 
Są we w z o rc o w n i, są w 
p ro d u k c j i  — n ie  m a  w 
sk lep ie .



TRYBUNA LUDU Nr 136

3 8 6  proc. nowej 
normy wykonali 

betoniarze z P P 8 N r 1
17 bm., w  drugim  dniu p ra 

cy według nowych norm w bu
downictwie, zespół be toniarzy 
Jana P rzy słupskiego z PBP N r  
1, pracujący na budowie N r  119 
w W arszawie, w ykona ł 386 proc. 
nowej normy.

Tego samego dnia na jednej 
z budów PBP w  Poznaniu, ze
spół tró jkowTy M ariana W ró 
blewskiego Osiągnął 188,5 proc. 
nowej norm y, a zespół Józefa 
Staniewskiego 150 proc.

Przyjazd delegacji 
CSR na Dni Film u
Czechosłowackiego

Z okazji D ni F ilm u  Czechosło 
wackiego, w  dniu 17 bm, p rzyby
ła do W arszawy delegacja cze
chosłowacka,

W  skład delegacji, k tó re j prze 
wodniczy w icem in ister In fo r 
m acji i  O św iaty— M iroslav Kou- 
r i l ,  wchodzą czołowi tw ó rcy  k i
nem atog ra fii czechosłowackiej: 
J. Weiss, —  reżyser film o w y ; 
M iros lav D rtile k  —• scenarzysta, 
Jan K ap r —  kom pozytor i  A n 
ton ina Hegerlichowa —■ aktorka.

Gości czechosłowackich w ita li 
na lo tn isku : w icem in is ter K u ltu 
ry  i Sztuki —  tow . W . Sokorski, 
dy re k to r B iu ra  W spółpracy K u l
tu ra lne j z Zagranicą — A. K u lik  
oraz przedstaw iciele Generalnej 
D y re kc ji F ilm u  Polskiego z na
czelnym dyr. S. A lbrechtem  na 
czele.

Każdy dzień przynosi setki tysięcy 
podpisów pod apelem sztokholm skim
35 tys. studentów w akcji 

zbierania podpisów
W  masowej akc ji zbierania 

podpisów w  całym  k ra ju  bierze 
udzia ł ponad 35 tysięcy studen
tów , w  tym  S tys. w  W arszawie.

W  Stolicy w  akc ji te j uczest
n iczy 12 tys. ZMP-owców. 3.000 
tró je k  harcerskich zbiera pod
pisy wśród uczn iów  starszych 
klas warszawskich szkół pod
stawowych.

W  Rzeszowie zakończono 
akcję zbiórki pod apelem 

sztokholmskim

wzmocniła w iarę w  s iły  obozu 
postępu, k tórem u przewodzi cho 
rąży pokoju— Towarzysz S talin, 

(c. b ł.)

Ponad 564.000 podpisów 
w woj. kieleckim

(Koresp. w ł.) .  W  dniu 17 bm. 
zakończona została na terenie 
m iasta Rzeszowa zbiórka podpi
sów pod apelem sztokholmskim. 
A kcja  rozpoczęta 12 bm. przez 
M ie jsk i K om ite t Obrońców Po
koju wespół z pięcioma K om ite 
tam i Obwodowymi i  67 U liczny
m i przyn iosła  25.784 podpisy, ze 
brane przez 204 tró jk i.

Zb iórka podpisów przeszła w 
m anifestacyjnym  nastro ju  i  jesz 
cze bardzie j zm obilizowała rze
szowskie społeczeństwo wokół 
sprawy pokoju, jeszcze bardziej

(Koresp w ł) ,
W  dniu 16 bm. w o j. kieleckie 

przekroczyło 50 proc. ogólnej 
liczby podpisów.

Zbieranie podpisów zakoń
czyło 425 gromad, 18 gm in, 5 
m ałych miasteczek, ja k  Chęciny, 
Szczekociny, B ia łobrzegi, Szydło 

w iec; 3 m iasta powiatowe: Ję
drzejów, Busko, K ie lce i  w ydzie
lone m iasto Ostrowiec św ię to
krzysk i.

Szczególnie m an ifestacyjny 
charakter ma akcja zbierania 
podpisów w  dzielnicach robo tn i
czych Gdańska i Gdyni, w E lb lą 
gu i powiecie elbląskim  oraz w 
gminach pow. kwidzyńskiego.

( j.  k.)

371.000 podpisów 
w woj. krakowskim

W  miastach wydzielonych — 
3 kom ite ty  obwodowe i 140 ulicz 
nych. W  a kc ji zbierania podpi
sów w dniu IG bm. bra ło udzia ł 
26.748 osób. (K a rw .)

200.000 podpisów 
w woj. gdańskim

(Koresp. w ł.) .  T ró jk i obywa
telskie, w k tó rych  bierze udzia ł 
30 tys. osób, zebrały już  w  woj. 
gdańskim  ponad 200 tys. podpi
sów pod apelem sztokholmskim.

Liczba zebranych podpisów w  
woj. krakow skim  wynosi w  dniu 
17 bm. 371.000. W  K rakow ie ze
brano około 70.000 podpisów. 
Przodującym  jest pow. Chrza
nów, w k tó rym  apel sztokholm 
ski podpisało ju ż  87.740 osób.

Robotnicy kilkudziesięciu fa 
b ryk  w  K rakow ie  i wojewódz
tw ie  zaciągnęli w okresie podpi
sywania przez społeczeństwo 
polskie apelu sztokholmskiego 
„W a rty  Pokoju“ .

Dolny Śląsk
(Koresp w ł.) .  Społeczeństwo 

Dolnego Śląska masowo składa 
podpisy pod apelem Sztokholm - 
skim.

W  ciągu jednego ty lk o  dnia w  
pow. ząbkow ickim  i  w a łbrzys - 
kim  ludność złożyła 27 tys. pod
pisów. '

A kc ja  zbierania podpisów na

Wizyta Myrdala 
w Polsce

W brew  po rozum ien iu  władze francusk ie  
un iem ożliw ia ją  repa triac ję  obyw ate li

radz ieck ich
Dnia 16 bm. p rz y b y ł do W a r

szawy w  drodze z M oskwy se
kre ta rz  wykonawczy E urope j
skie j K om is ji Gospodarczej p. 
G. M yrda l w  tow arzystw ie  swe
go zastępcy N. P. Koktom owa.

Panowie G. M yrda l i N. Kok- 
tom ow zosta li p rzy jęc i przez w i
cepremiera H. ’M inca i  sekreta
rza generalnego MSZ ambasa
dora Stefana W ierbłowskiego.

Dnia 17 bm. pp. G. M yrd a l i  
N . Koktom ow  odlecieli do Ge
newy.

M O S K W A  (P A P ). W  czasie 
swego pobytu w  Moskwie w 
dniach od 7 do 16 m aja Sekre
ta rz  E urope jsk ie j K om is ji Gos
podarczej ONZ —  M yrda l zo
s ta ł p rzy ję ty  przez w iceprem iera 
rządu ZSRR M iko jana, przez m i 
n is tra  spraw zagranicznych 
ZSRR —  W yszyńskiego i  m in i
s tra  handlu zagranicznego ZSRR 
Mienszykowa.

Strajki robotników
rolnych we Francji
G E N E W A  (P A P ). —  Jak do

noszą z Paryża, we F ra n c ji no
tu je  się liczne s tra jk i wśród ro 
botników  rolnych, a w  szczegól
ności wśród robotn ików  w inn ic  i  
p lan tac ji buraków.

S tra jk  robotn ików  w inn ic  trw a  
w w ie lu  miejscowościach depar
tam entów Gard i  Aude. W  de
partamencie A in  oraz w  szere
gu miejscowości departamentu 
Pas de Calais, s tra jk u ją  robotn i
cy p lan tac ji buraków.

Nota rządu radzieckiego do rządu Francji
M O S K W A  (PAP). Dnia 15 bm. w icem in is ter spraw  zagra

nicznych ZSRR — Bogomołow w rę czy ł am basadorow i francu
skiemu Chatagineau notę rządu radzieckiego, s tanow iącą odpo
wiedź na notę rządu francuskiego w  spraw ie re p a tria c ji ob yw a
teli radzieckich z Francji i je j stref okupacy jnych  w  Niem czech 
i Austrii. ,

Strajk robotników  
meksykańskich

N. JO R K  (P A P ). Jak donoszą 
z Mexico C ity  około sześciu t y 
sięcy robotn ików  m eksykań
skich zatrudnionych w  kanady j
skim  koncernie e lektrotechnicz
nym  „Canadian L ig h t and Po
wer Company“  og łosiło s tra jk . 
Robotnicy domagają się pod
w yżk i płac i  popraw y w arun
ków pracy .

Strajk kolejarzy
w USA rozszerza się
N. JO R K (P A P ). —  Poza pa

laczami i  m aszynistam i czterech 
na jw iększych am erykańskich 
kom panii kolejowych, k tó rzy  za- 
s tra jko w a li w dniu 10 m aja, po
rzu c ili pracę również kolejarze 
innych kom panii

P a rtia  Kom unistyczna USA 
wezwała w szystkie zw. zawodo
we ko le ja rzy  do okazania jedno
myślnego poparcia s tra jko w i pa
laczy i maszynistów.

Nota rządu radzieckiego pod
kreśla, że tw ierdzenia zawarte 
w nocie francuskie j jakoby w ła 
dze francuskie  w ykona ły  zobo
w iązania, dotyczące utworzenia 
warunków  nieodzownych dla re 
p a tria c ji obywateli radzieckich z 
F ranc ji i  je j s tre f okupacyjnych 
w Niemczech i A u s tr ii nie od
powiadają rzeczywistości.

F a k ty  dowodzą, że władze fra n  
cuskie pozbawiają obywateli ra 
dzieckich, podlegających repa
tr ia c ji,  m ożliwości w yjazdu do 
ojczyzny i uciekają się w  tym  
celu do różnych nielegalnych 
akcji. Znane są liczne fa k ty , 
gdy w  dokumentach, wydawa
nych przesiedlonym obywate
lom radzieckim  świadomie poda
je się nieprawdziwe i niezgodne 
z ich wolą obywatelstwo innego 
państwa, ja k  to było w wypad
ku obywate li radzieckich W asil- 
czuka, Babiusa i  innych, gdy 
władze francuskie  odmawiają 
rep a tria c ji przesiedlonych oby
w ate li radzieckich, k tó rzy  w 
tym  celu p rzyb y li do F ra n c ji z 
innych k ra jów , zwłaszcza z za
chodnich s tre f okupacyjnych 
Niemiec, ja k  to było w  wypad
ku obywate li radzieckich K a ta 
jewa i  Lewina. Francuska ad
m in is trac ja  obozu „Beauregard“  
nie ty lko  odmówiła bez ja k ich 
kolw iek podstaw re p a tria c ji oby
w ate li radzieckich A ntoniana i 
Venzela, lecz również us iłow a
ła  zwerbować ich do L e g ii Cu
dzoziemskiej, celem w ysłan ia  do 
Indochin.

po lic jantom  tego obozu siłą 
usunąć z pokoju wszystkich oby
w ate li radzieckich z w y ją tk iem  
pięciu. 16 stycznia w  czasie 
zwiedzania przez wymienionych 
wyżej przedstaw icie li radziec
kich obozu „B ad - Kreuznach“  
przed każdym barakiem  sta li 
po lic janci, k tó rzy  ba ra k i te blo
kow ali i nie pozwalali obywate
lom radzieckim  na opuszczenie 
ich i rozmowę z przedstaw icie
lam i radzieckim i.

Zakończenie wyborów
w podstawowych

organizacjach

N ota stw ierdza, że władze 
francuskie w  dalszym ciągu u- 
trudn ia ją  przedstaw icielom  ra 
dzieckim kontaktow anie się z 
obywatelam i radzieckim i, prze
byw ającym i we francuskich 
strefach okupacji N iem iec i  A u 
s tr ii,  stosując p rzy  tym  wszel
kiego rodza ju  szykany i repre
sje wobec przesiedlonych oby
w a te li radzieckich, k tó rzy  w y 
raża ją chęć pow rotu do o j
czyzny.

W  szczególności dnia 13 stycz
nia br. na rozmowę z genera
łem Jurkinem  i p łk . G awryło- 
wem w  czasie zwiedzania przez 
nich obozu „K ande l“  (francu 
ska s tre fa  okupacji N iem iec), 
p rzybyło  około 40 obywate li ra 
dzieckich, jednakże towarzyszą
cy przedstaw icielom  radzieckim  
pu łkow n ik  francusk i rozkazał

W ładze francuskie  —  z po
gwałceniem art. 2 francusko-ra- 
dzieckiego układu o re p a tria c ji, 
systematycznie przerzucają oby
w a te li radzieckich ca łym i g ru 
pami i pojedynczo z jednego o- 
bozu do drugiego nie zawiada
m iając o tym  przedstaw icie li 
radzieckich, likw id u ją c  w ie lk ie  
obozy we francuskie j s tre fie  
Niemiec i A u s tr ii.

W ładze francuskie  masowo 
werbują przesiedlonych obywa
te li radzieckich do specjalnych 
fo rm a c ji wojskowych. Obywate
le radzieccy zwerbowani do ta 
kich fo rm a c ji, stacjonujących w 
M eilau, Kasern, F e ldk irch  —  i 
w innych miejscowościach, o trzy 
m ują broń i zmuszani są do od
bywania ćwiczeń wojskowych.

Francuskie władze okupacyj
ne nie podejm ują żadnych k ro 
ków, aby położyć kres dz ia ła l
ności różnych w rogich Zw iązko
w i Radzieckiemu organizacji, 
mających na celu udaremnienie 
re p a tria c ji obywate li radziec
kich. Do tak ich  organ izacji we 
francuskie j s tre fie  okupacji 
Niemiec należy „Zjednoczenie 
U kra ińsk ie “ , posiadające w  obo
zach s tre fy  swe kom ite ty , f i l ia  
„Z w iązku  sztandaru A ndre jew - 
skiego“  W F re iburgu  oraz sze
reg innych organ izacji.

Naw iązując do zaw arte j w  no
cie rządu francuskiego propo
zyc ji reaktyw ow ania m is ji re 
pa triacy jnych  w  Paryżu i w 
Moskwie-, rząd radziecki zw ra
ca uwagę rządu francuskiego, że 
we F ra n c ji przebywa około 20 
tysięcy obywate li radzieckich, 
podlegających re p a tr ia c ji, pod
czas gdy repa triac ja  obywateli 
francuskich ze Zw iązku Radziec
kiego została zakończona. W  
związku z tym  praktyczne oko
liczności, k tóre w  swoim czasie 
w yw o ła ły  konieczność utworze
nia wspomnianych m is ji, w  chwi

l i  obecnej zachowują swe zna
czenie ty lko  w  stosunku do re 
p a tria c ji obywate li radzieckich 
z F ra n c ji, wobec czego rząd ra 
dziecki uważa za konieczne re 
aktywowanie radzieckie j m is ji 
repa triacy jne j w  Paryżu.

N ie jes t również niczym uza
sadniona zaw arta w  nocie rzą 
du francusukiego propozycja 
zwołania francusko - radzieckiej 
kon ferencji w  sprawach repa
tr ia c ji,  ponieważ sprawy, zw ią
zane z rep a tria c ją  mogą być 
całkow icie uregulowane na pod
stawie porozumienia francusko- 
radzieckiego z 29 czerwca 
1945 r.

N o ta  stw ierdza również, iż  
rząd radziecki p rzy jm u je  do 
wiadomości oświadczenie, iż 
rząd francusk i gotów  jes t w y 
dać zbrodn iarzy wojennych spo
śród obywate li radzieckich prze
bywających na te ry to riu m  F ra n 
c ji i je j s tre f okupacyjnych w 
Niemczech i A u s tr ii.  Jednakże 
rząd radziecki uważa za po
trzebne zwrócić uwagę rządu 
francuskiego, iż jego prośba 
przedstaw ienia dodatkowych ma 
te ria łów  odnośnie wym ienionych 
zbrodniarzy wojennych sprzecz
na je s t z porozumieniem repa
tr ia c j i z 29 czerwca 1945 r. 
Rząd radziecki domaga się ści
słego w ykonyw ania istn ie jących 
w te j kw estii porozumień.

Przytoczone wyżej fa k ty  —  
głosi dalej nota rządu radziec
kiego —  nie pozostaw iają żad
nej wątpli-wośoi, że w  tym  sa
mym czasie, gdy strona radziec
ka wykonała zobowiązania za
ciągnięte na mocy francusko-ra - 
dzieckiego porozum ienia o re 
pa tria c ji, a władze radzieckie 
podejm owały i  podejm ują k ro k i 
w celu u jaw nien ia i  repa triow a
nia poszczególnych obywate li 
francuskich urodzonych w  A l
zacji i  M ozeli —  władze francu 
skie w  dalszym ciągu narusza
ją  swe zobowiązania, u trud n ia 
jąc repa triac ję  przesiedlonych o- 
byw ateli radzieckich i popiera
jąc prowadzoną wśród nich p ro 
pagandę w rogą Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i  mającą na celu 
udaremnienie rep a tria c ji.

N o ta  kończy się stw ierdze
niem, iż rząd radziecki nie mo
że uznać odpowiedzi rządu f ra n 
cuskiego za zadowalającą i  ocze
kuje podjęcia przez władze fra n  
cuskie skutecznych kroków  w  
sprawach poruszonych przez m i
nisterstwo spraw zagranicznych 
ZSRR w  memorandum z 28 l i 
stopada 1949 r. w  sprawie re 
p a tria c ji przesiedlonych obywa
te li radzieckich oraz ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych.

Węgierskiej Partii
Pracujących

B U D A P E S Z T . Zakończyły 
ię na terenie całych W ęgier 
w ybory k ie row n ictw a podsta

wowych organ izacji W ęgierskie j 
’a r t i i  Pracujących.

W edług danych tymczasowych 
r Budapeszcie wybrano na sta 
owiska kierownicze w podsta
wowych organizacjach p a r ty j-  
ych ponad 74 proc. robotników, 
maeznie wzrósł odsetek kobiet 
r k ie row n ictw ie , k tó ry  po wybo 
ach wynosi w Budapeszcie 31 
roe., a na p ro w in c ji 25 proc.
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Poseł nadzwyczajny i  m in is te r 
pełnomocny N o rw eg ii w W ar - 
szawie p. A lfre d  Danielsen zło
ży ł dnia 17 bm. w izy tę  pożegnał 
ną Sekretarzow i generalnemu 
M in is ters tw a Spraw Z ag ra n icz 
nych, ambasadorowi Stefanowi 
W ierbłowskiemu.

Srom otne fiasko oszczerczej kam pa n ii 
w sprawie je iiców  n iem ieck ich

A rtyku ł dziennika „Trud“
M O S K W A  (PAP). Pod tytułem: „Sromotne fiasko pewnego 

oszczerstwa“  dziennik „T rud “  piętnuje kłamliwość i obłudę ha
łaśliwej kampanii, jaką wszczęła reakcja międzynarodowa 
w związku z komunikatem agencji TASS na temat zakończenia 
repatriacji niemieckich jeńców wojennych ze Związku Radziec
kiego.

Dziennik stw ierdza, że komu - 
n ika t ten, p rzy ję ty  z głębokim 
zadowoleniem przez całą postę
pową opinię publiczną Niemiec, 
w p ra w ił w w ie lk ie  zakłopotanie 
reakcję angloam erykańską i za- 
chodnio-niemiecką, a to wobec 
fak tu , że uniem ożliw ia on da l
sze ukryw an ie brudnych m achi
nacji kó ł im peria lis tycznych w 
stosunku do jeńców.

Am erykańskie władze wojsko
we —  pisze dziennik. —  um yśl
nie za ta iły  re jes tr poległych żoł 
n ierzy niemieckich, k tó ry  wpadł 
w ich ręce w  1945 r. Dopiero po 
d ług im  ociąganiu się og łos iły  
one deklarację, tw ierdzącą, że 
„w y ja ś n iły “  wreszcie śmierć 
1.070,000 żołn ierzy niemieckich. 
Dotychczas jednak władze ame

rykańskie u k ryw a ją  wiadomości 
o losie jeszcze pół m iliona żo ł
n ierzy b. a rm ii h itle row sk ie j. 
Jednocześnie us iłow ały one w y 
tworzyć wrażenie, jakoby znacz
na iiość niemieckich jeńców wo
jennych pozostawała jeszcze w 
ZSRR. Postępowanie to m iało 
na celu odwrócenie uwagi op in ii 
publicznej od tego, że m ocar
stwa zachodnie za trzym ują  nie
legalnie setki tysięcy niemiec
kich jeńców wojennych.

Tak więc np. dziennik niemiec 
k i „T ribuene“  s tw ie rdz ił w swo
im  czasie, że poza w yko rzys ty 
waniem niemieckich jeńców wo
jennych jako robotników  rolnych 
w A n g lii, Am erykanie .wykorzy
stu ją  ich do budowy maz w o j
skowych; we F ra n c ji i w kolo
niach francuskich zatrzymano

450 tysięcy jeńców niem ieckich; 
używa się ich również jako m ię
sa arm atniego do tłum ien ia  ru 
chu narodowo-wyzwoleńczego w  
V ietnam ie i w innych krajach.

W  grudn iu ub. roku organ 
angielskich władz wojskowych 
„D ie  W e lt“  m usia ł przyznać, że 
niem ieckich jeńców wojennych 
zatrzym uje  się przemocą we 
F ranc ji, G recji, N o rw eg ii, Bel - 
g ii, H o land ii i Luksem burgu, że 
40 tysięcy Niemców służy we 
francusk ie j le g ii cudzoziemskiej, 
a 250 tysięcy wchodzi w skład 
specjalnych oddziałów w Indo- 
chinach i w innych krajach.

W szystkie te fa k ty  —  pisze 
,/T rud “ — demaskują w  pe łn i oblu 
aę im peria lis tów  zachodnich. 
Żadne jednak m anewry nie zdo
ła ją  zataić fa k tu , że właśnie 
rządy zachodnich m ocarstw ka 
p ita lis tycznych za trzym ują  nie
mieckich jeńców wojennych, wy 
korzystu jąc ich do robót p rzy 
musowych i  zmuszając ich do 
przelewania krwi w imię inte
resów imperialistów.

terenie w o j. wrocławskiego potę
żnieje z każdą chw ilą, ( j.  daw.)

250.000 podpisów 
w woj. olsztyńskim

(Koresp. w ł.)  Z szeregu m ie j
scowości nap ływ a ją  m eldunki o 
zakończeniu akc ji zbierania pod
pisów.

AV ciągu 4 dni trw a n ia  akc ji 
W woj. olsztyńskim  apel pokoju 
podpisało 250.000 osób. W  O l
sztynie podpisy pod apelem po
ko ju  złożyło 18.000 osób. (J. T .)

Łódź
(Koresp. w ł.) .  W  Łodzi do 15 

bm. włącznie w  w ie lk im  plebis
cycie wzięło udzia ł ponad 250 
tys. osób. „T ró jk i pokoju“  p rz y j
mowano są przez społeczeństwo 
niezwykle entuzjastycznie.

Poza ośrodkami m ie jsk im i ak
cja zbierania podpisów przyb ie
ra stało na sile na terenie w ie j
skim . 16 bm. do składania pod
pisów przys tąp iła  masowo lud
ność pow iatów : łow ickiego, w ie
luńskiego i  radomszczańskiego.

(bg)
Gdańsk

(Koresp. w ł.) .  Ogólna ilość ze 
branych podpisów w  całym wo
jewództw ie 270.258. W  portach 
przeprowadzano akcję podpiso- 
wą na statkach polskich i  ob
cych. (1. m.)

Lublin
(Koresp. w ł.) .  Do chw ili obec

nej liczba zebranych podpisów 
w całym województw ie lube l
skim  wynosi 218.837. Z liczby 
te j na poszczególne pow ia ty 
przypada: B ia ła  Podlaska —  
5.889, B iłg o ra j —  10.030, Chełm
— 21.507, Hrubieszów —  4.906, 
K rasnystaw  —  9.731, K raśn ik
— 17.016, Lu b lin  —  51.483, L u 
blin m iasto —  26.854, Lubartów
—  9.064, Łuków  —  8.515, P u ła
w y —  9.524, Radzyń -— 4.677, 
Tomaszów —  7.524, W łodawa —  
16.867, Zamość —  14.650.

(k. g.)

Zobowiązania pracownic 
PZPB w Częstochowie

Do Polskiego K om ite tu  O- 
brońców Pokoju w  W arszawie 
w dalszym ciągu masowo napły 
w a ją  rezolucje, nadsyłane od 
organ izacji społecznych i  kolek 
tyw ów  pracowniczych, fa b ryk , 
w arszta tów  spółdzielczych, spół 
dzieln i produkcyjnych, urzędów, 
b iu r, gromad w iejskich.

W  w ie lu  rezolucjach —  ko
le k tyw y  pracownicze, by zado
kumentować czynną postawę w 
obronie pokoju zgłaszają dodat
kowe zobowiązania produkcyj - 
ne, k tóre przyśpieszą tempo po
kojow ej pracy -—- budowy do
brobytu mas.

M. in. robotnice Państwowych 
Zakładów Przem ysłu Baw ełn ia
nego w  Częstochowie piszą w 
swojej, opatrzonej blisko 4 ty 
siącami podpisów, rezo luc ji:

„M y  robotnice i pracownice 
w szystkich działów, świadome 
tego, że wzmożonym w ysiłk iem  
przyczyn im y się do u trw a len ia  
pokoju, zobowiązujemy się u- 
sprawnić pracę, podjąć bez
względną walkę z absencją, 
zmniejszyć liczbę odpadków“ .

Robotnice podję ły szereg kon
kre tnych zobowiązań indyw idu
alnych i  zespołowych.

Robotnicy brytyjscy 
o swym pobycie 

w ZSRR
L O N D Y N  (P A P ). —  Towa

rzystw o P rzy jaźn i A ngie lsko - 
Radzieckiej zorganizowało kon
ferencję  prasową, na k tó re j 
członkowie delegacji robotników  
angielskich podzie lili się swymi 
wrażeniam i o podróży do ZSRR.

K ie row n ik  delegacji H o llin g 
sw orth  oświadczył, że delegacja 
m ia ła  pełną swobodę ruchu w 
ZSRR i  mogła zwiedzić wszy
stko, co ty lko  zapragnęła. Wszy 
stko co prasa kap ita lis tyczna 
pisze o ZSRR —  podkreślił mów 
ca —  jest w ie ru tnym  k łam 
stwem.

H o llingsw orth  podkreślił pow 
szechne pragnien ie pokoju 
wśród ludzi radzieckich —  i to 
zarówno wśród czołowych działa 
czy, ja k  i wśród prostych łudzi. 
Delegacja nie zauważyła żad
nych objawów wrogości do na
rodu angielskiego. H o llin g 
sworth podkreślił dalej zupełną 
wolność re lig ii w  Zw iązku Ra
dzieckim.

W iele zdążyliśm y zobaczyć w 
Związku Radzieckim —  oświad
czył giser Rowlings —  lecz n ig 
dzie nie zauważyliśm y „żelaznej 
k u rty n y “ , o k tó re j pisze zakła
mana prasa burżuazyjna.

Surowa kara  
dla szkodnika 
gospodarczego

Dnia 17 bm. w  Sądzie A pe la
cyjnym  w W arszaw ie odbyła się 
rozprawa przeciwko inż. W ito l
dowi Siemianowskiemu, b. prze
wodniczącemu Zarządu Spół
dzielni Pracy „Schron“ , oskar
żonemu o szkodliwą działalność 
przez obniżanie poziomu w yd a j
ności i jakości robót budowla
nych, brak nadzoru nad robota
m i oraz m arnowanie surowców i
m ateria łów  budowlanych.

Sąd A pe lacyjny uznał osk. 
Siemianowskiego w innym  zarzu 
canych mu czynów i  skazał go 
na karę 6 la t  więzienia.

O lb rzym i rozm ach ro b ó t p rzy budow ie
Nowej H u ty

Wywiad z sekretarzem komitetu budowy Nowej Huty 
tow. dr Czesławem Bąbiuskim

Sekretarz Komitetu Budowy Nowej Huty, dyrektor generalny 
PKPG — tow. dr Czesław Bąbiński udzielił redaktorowi gospo
darczemu PAP wywiadu na teimat obecnego stanu robót przy 
tej gigantycznej budowie:

Tow. Bąbiński s tw ie rdz ił, że 
harm onogram  robót przew idy
w a ł przede w szystk im  budowę 
osiedli m ieszkaniowych dla za

pewnienia odpowiedniej ilości 
m ieszkań pracownikom  budują
cym hutę.

Prace p rzy  budowie osiedli

C hiny p ro testu ją  przeciw  
bezprawnem u zw a ln ian iu  

przez Mac A rth u ra  ja p oń sk ich  
przestępców w o jennych

P E K IN . W  zw iązku z zarzą
dzeniem głównodowodzącego mo 
carstw  sojuszniczych w  Japonii 
Mac A rth u ra  o przedterm ino
wym  zwolnieniu japońskich prze
stępców wojennych, m in is te r 
spraw zagranicznych Chińskiej 
R epublik i Ludowej Czou E n-la i 
opublikował 15 m aja oświadcze
nie, w  k tó rym  czytam y m. in .:

C entra lny rząd ludowy Chiń
skie j R epublik i Ludowej p rzy
łącza się do treści no ty Związku 
Radzieckiego, wystosowanej do 
rządu US A , żądającej podjęcia 
kroków  w  celu uchylenia bez
prawnego zezwolenia Mac A r t 
hura  w sprawie głównych prze
stępców wojennych.

Ten ak t Mac A rth u ra  •— 
stw ierdza dalej oświadczenie —  
jest n iew ątp liw ie  poważnym po

gwałceniem wywalczonego przez 
naród chiński w  czasie 8-letu ie j 
krwmwej w o jny  prawa do uka
ran ia  japońskich przestępców wo 
jennych, ja k  również jest po
gwałceniem podstawowych in te 
resów narodu chińskiego, w ym a
gających zapobieżenia odrodze
niu  się agresywnych s ił faszyz
mu japońskiego.

C entra lny rząd ludowy Chiń
skie j R epublik i Ludowej ka te
gorycznie odmawia uznania jed
nostronnego zarządzenia Mac 
A rth u ra  o przedterm inow ym  
zwolnieniu japońskich przestęp
ców wojennych. C entra lny rząd 
ludowy oświadcza uroczyście, że 
cała odpowiedzialność za odmo
wę natychm iastowego uchylenia 
tego bezprawnego aktu  Mac A r 
thu ra  spada na rząd Stanów Zje 
dnoczonyeh.

Głosy prasy zagranicznej 
o p o rozu m ien iu  m iędzy 

Rządem p o lsk im  i  Episkopatem
G E N E W A  (P A P ). Jak dono

szą z Paryża, tygodn ik  „T r ib u -  
ne des Nations“  w  koresponden
c ji z Rzymu podaje, że na tych
m iast po ogłoszeniu w iadom o
ści o zawarciu porozumienia 
między Rządem a Episkopatem 
w Polsce, w y jecha ł z Monachium 
do Rzymu ka rd yna ł Faulhaber, 
rzecznik prow atykańskich kó ł 
ka to lick ich  w  Niemczech, a za
razem —  rzecznik sztabu ame
rykańskiego.

F ak t, że Episkopat w  Polsce 
—  pisze wspom niany tygodn ik  —  
zobowiązał się uroczyście, iż  bę
dzie domagał się od S tolicy 
A posto lskie j uznania polskich 
Ziem Zachodnich —  w yw o ła ł 
gniew kardyna ła  Faulhabera i 
jego p rzy jac ió ł am erykańskich. 
Na terenie W atykanu Faulhaber 
rozw iną ł energiczną i  gw a łtow 
ną akcję przeciwko polskim  Z ie
miom Zachodnim.

Posiedzenie Zarządu G łównego
L ig i K ob ie t

Dnia 17 bm. w  W arszaw ie od
było się posiedzenie Plenum Za
rządu Głównego L ig i Kobiet 
pod przewodnictWem tow, dr 
Ireny  Sztachelskiej.

■Zagadnienie współpracy L ig i 
Kobiet z K om ite tam i Obrońców 
Pokoju re ferow ała sekretarz Za
rządu Głównego —  Zawadzka, 
podając do wiadomości, że L iga 
Kobiet na w szystkich szczeblach 
organizacyjnych nawiązała ści
s ły  kon tak t z K om ite tam i Obroń 
ców Pokoju. W  ogólnokra jowej 
akc ji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholm skim  bierze 
udzia ł ponad 150 tys. ak tyw i- 
stek L ig i Kobiet.

W  ramach ostatniego punktu 
porządku dziennego obrad, po
święconego omówieniu spraw or
ganizacyjnych —  przewodniczą

ca Zarządu Głównego L ig i K o 
biet, tow. dr Irena Sztaehelska, 
zgłosiła swe ustąpienie ze sta
nowiska zajmowanego dotych
czas w Lidze, m otywując swą 
prośbę pragnieniem  poświęcenia 
się pracy naukowej i lekarsk ie j.

Plenum Zarządu Głównego 
L ig i Kob ie t p rzychy liło  się do 
prośby d r Sztachelskiej i w do
wód uznania w ie lk ich  zasług dla 
imponującego rozw oju L ig i, 
przyznało Je j przez aklamację 
godność I  Honorowej Przewod
niczącej L ig i Kobiet.

Na stanowisko przewodniczą
cej Zarządu Głównego L ig i K o 
biet wybrano jednomyślnie ob. 
A lic ję  M usiałową —  dotychcza
sową Członkinię Prezydium  Za
rządu Głównego L.K.

Nota tn ik  agitatora pokoju

Spadkobiercy
hitleryzmu

K ro c z ą c  ś la d a m i H it le ra , dążąc 
do p a n o w a n ia  nad  św ia te m , p o d 
żegacze w o je n n i m a rzą  o m aso
w y m  tę p ie n iu  lu d n o ś c i c a ły c h  k ra  
jó w , o p o tw o rn y c h  zn iszczen iach  
i  p rz e k s z ta łc e n iu  w  s tre fy  p u s ty n 
n e  c a ły c h  k o n ty n e n tó w . P o d a je m y  
p o n iż e j garść w y p o w ie d z i k i lk u  a- 
m e ry k a ń s k ic h  i  z a m e ry k a n iz o w a 
n y c h  p odżegaczy  w o je n n y c h , i l u 
s tru ją c y c h  s u p e r g a n s te rs k ie  za
m ia r y  a to m o w y c h  w ła d c ó w  U S A :

,»Lep iej ju ż  iść  na  ry z y k o  w o jn y
i  m o ż liw e g o  w y tę p ie n ia  —  w o ła  
a m e ry k a ń s k i g e n e ra ł E is e n h o w e r—
n iż  u trz y m y w a ć  p o k ó j, k tó r y  n ie 
u c h ro n n ie  p ro w a d z i do zn iszczen ia  
n aszych  id e i“  (c z y ta j —'  w ła d z y  k a 
p ita łu ) .

jeszcze szczerze j, w y p o w ia d a  się  
p is m o  a m e ry k a ń s k ie  „ W o r ld  A f 
fa ir s “ :

„ J e ś li  n ie  z n a jd z ię m y  ja k ie g o 
k o lw ie k  sposobu, b y  z a trz y m a ć  w  
p o rę  w z ro s t lu d n o ś c i, b ęd z ie m y  
zm u szen i p ro w a d z ić  n o w ą  w o jn ę “ .

„ M y  n ie  b ę d z ie m y  z b ro i l i  m ło 
d y c h  lu d z i, a b y  się n a w z a je m  za
b i ja l i .  M y  w y ś le m y  s a m o lo ty  z ła 
d u n k ie m  b om b  a to m o w y c h , zapa
la ją c y c h  i  b a k te r io lo g ic z n y c h  o raz  
z tr o ty le m , a b y  za b ija ć  d z ie c i w  ko  
łysce , s ta ru s z k i w  czasie  m o d l i t 
w y  i  m ę żczyzn  p rz y  p ra c y “  — (Z 
d z ie n n ik a  w a s z y n g to ń s k ie g o  „ T i 
m es H e ra ld “ , fra g m e n t a r ty k u łu  
w s tę pn e g o).

„ B r o ń  b a k te r io lo g ic z n a  ju ż  Jest 
g o to w a  do  u ż y c ia  i  m oże b y ć  n ie -

« Tosrei

G e n e ra ł H o w le y , a m e ry k a ń s k i 
k o m e n d a n t B e r lin a , s tw ie rd z ił  — 
6 lu te g o  1950 r . :

„D z is ia j,  k ie d y  ro z p o c z ę liś m y  
p ro d u k c ję  b o m b y  w o d o ro w e j — 
m o ż e m y  sob ie  p o z w o lić  na  o ba 
le n ie  p ra w a  — n ie  ja k o  d y p lo m a c i, 
lecz  ja k o  ż o łn ie rz e * 1 *'.

N a w e t H it le r  n ie  b y ł  b a rd z ie j 
szcze ry  w  s w y c h  w y p o w ie d z ia c h ...

H it le r o w s k i g e n e ra ł — M a n te u f
fe l  — o be c n y  d o ra d ca  „k a n c le rz a "  
T r iz o n l i  — A d e n a u e ra  — s tw ie r 
d z ił ,  że N ie m c y  za cho d n ie  „n a  w y 
p a d e k  e w e n tu a ln e j w o jn y "  — „ p o 
t rz e b u ją  b ro n i p a n c e rn e j i  a r ty le 
r i i ,  a b y  w a lk a  n ie  b y ta  b ezow oc
n a " .

O b e cn y  p ld n  S chum ana  — i  lo n 
d y ń s k ie  o b ra d y  m in is t ró w  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  U S A , F r a n c ji  i  w .  
B r y ta n i i  p o w in n y  z a d o w o lić  h i 
t le ro w s k ie g o  gen e ra ła . B o  w  am e
ry k a ń s k ic h  p la n a c h  a g re s ji w ła ś 
n ie  N ie m c y  za cho d n ie  m a ją  się 
s tać „s e rc e m  z je d n o czo n e j z b ro jo 
w n i  e u ro p e js k ie j" .

mieszkaniowych śij już  poważ
nie zaawansowane. W  tej' chw i
l i  w  jednej z dzielnic przyszłe
go m iasta stoi ok. 100 budyn
ków, a do końca br. Wybudowa
ne zostaną m ieszkania o łącznej 
kubaturze około 1 m iliona m 
sześć., z czego więcej' n iż poło
wa zostanie przed końcem ro
ku oddana do użytku .

Plan budownictwa na rok 
1951 przewiduj'e ukończenie w 
stanie wykończonym i  surowym 
k ilkuse t budynków.

Przystąpiono też do poważnej 
przebudowy krakowskiego wę
zła kolejowego. Również pracł> 
przy  budowie dojazdowych 
dróg kołowych posuwają się 
planowo naprzód.

Roboty ziemne p rzy  budo
w ie samego m iasta będą 8-krot- 
nie większe od robót na trasie 
W — Z. W spółczynnik usprzęto- 
wienia i  mechanizacji robót bę
dzie zaś 4 -kro tn ie  wyższy ni2 
przy budowie trasy  W — Z.

O term inow ym  wykonaniu ro
bót zdecyduje zbiorowy w y s i łe k  
polskich mas pracujących oraz 
wydatna pomoc Zw iązku R3 * * * * * ** 
dzieckiego.

Związek Radziecki oprócz do
staw urządzeń produkcyjnych 
dla Nowej H u ty , przygotowa
nia dokum entacji technicznej * 
pomocy ins truktażow ej, udostęp
n i konsultacje naszej d y re kc ji 
budowy z w y b itn y m i specjali
stam i radzieckim i.

W  chyrili obecnej znów g ru* 
pa polskich specja listów  hu tn i
czych wyjeżdża do ZSRR dla 
za ła tw ian ia  spraw związanych z 
budową hu ty , m ając przy  tym 
możność zapoznać się z przo
dującą techniką hu tn ic tw a  ra 
dzieckiego, aby doświadczenia _ i 
osiągnięcia Zw iązku Radzieckie 
go na tym  polu przenieść na to 
ren Nowej H u ty .

Dla zapewnienia odpowiedniej 
ilości w ykw a lifikow anych  kadr 
dla Nowej H u ty  przew iduje si? 
znaczną rozbudowę Akadem ii 
Górniczo - H u tn icze j w  Krako
wie. N a terenie samego miasta 
Nowej H u ty  powstanie dzielni
ca szkół, w  k tó rych  młodzież 
zdobywać będzie wiedzę koniecz 
ną do obsługi nowoczesnych u-
rządzeń produkcyjnych.

Już w  końcu 1951 roku przy 
p rodukc ji pomocniczej hu ty 
znajdzie zatrudnienie parę ty 
sięcy osób.

Dzięki stosunkowo kró tk im  
term inom  dostawy skomplikor 
wanyćh nowoczesnych urządzeń 
ZSRR, dzięki wysokie j mecha
n izac ji robót tempo prac przy 
budowie będzie bardzo szybkie.

W  1 5 0  roczn icę  

śmierci Aleksander 
Su worowa

M O SKW A. W  dniu 18 maja 
przypada 150 rocznica śmierci 
w ielkiego rosyjskiego dowódcy 
wojskowego —  Aleksandra Su- 
worowa.

Prasa radziecka poświęca wie 
le uwagi te j rocznicy, podkre
ślając zasługi Suworowa, który 
rozw iną ł rosy jską sztukę wojen 
ną i w zniósł ją  na wysoki P°" 
ziom.
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K U  U C ZC ZE N IU  SESJI RADY 
N A JW Y ŻS ZE J ZSRR

W  szczekińskiej kopaln i N r 
(obwód tu ls k i)  setk i robot 
ków podję ły w a rty  stachano' 
skie ku  uczczeniu mającej 
wkrótce odbyć sesji Rady N 
wyższej ZSRR. Załoga te j 1 
pa ln i kroczy w  pierwszych s: 
regach wszećhzwiązkowego s 
cja listycznego współzawodn 
twa górników . N iedawno p rJ 
znano je j przechodni Czerwo 
Sztandar WCSPS ( Wszech?. W 
kowej Centra lne j Rady Z w. 5 
wodowych) i  M in is te rs tw a PJ 
m ysłu Węglowego.

Już pierwsze dni w a rty  s 
chanowskiej p rzyn ios ły  świe 
w yn ik i, ia k  np. zmiana W 
dziezowa przekroczyła  no) 
o 150 proc.

N O W E  M A S Z Y N Y  
W  PRZEM YŚLE SKÓRZAN

w y jś c ia  pośre d n ie g o . I  n ie  m a  p o 
trz e b y  g u b ić  s ię  w  su b te ln o śc ia ch  
o raz  w  ro zw a ż a n ia c h , czy  je s t to  
p ra w n e  czy  n ie p ra w n e  u ż y c ie  s i
ł y "  — o ś w ia d c z y ł d y re k to r  N a u 
k o w e g o  In s ty tu tu  S p rs w  M ię d z y 
n a ro d o w y c h  w  H a r t fo rd  (stan  C on 
n e c t ic u t, U S A ) czasop ism o „T h o -  
u g h t“  (M yś l).

M r  G ay  I r v tn g  B a rc h  w  n a u k o 
w y m  czasop iśm ie  a m e ry k a ń s k im  
„P o p u la t io n  B iu l le t in "  p isze: 

„ C y f r a  te o re ty c z n ie  s łuszna lu d 
n o śc i g lo b u  z iem sk ie go  je s t znacz
n ie  n iższa od 750 m ilio n ó w  lu d z i.

Ta  c y fra  ró ż n i się znaczn ie  od o- 
b ecn e j w yno szą ce j 2 m i l ia r d y  250 
m ilio n ó w  lu d z i. N a le ż y  b ezw zg lęd 
n ie  u s ta lić  p ro g ra m  zm n ie jszen ia  
lu d n o ś c i k u l i  z ie m s k ie j" .

W  ty m  sa m ym  d u c h u  — ty lk o

A g e n c ja  R e u te ra  d o n io s ła  z k ó ł 
w o js k o w y c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h  — o p la n ie  „u z b ro je n ia  a to 
m o w e g o "  p a ń s tw  — ’ s y g n a ta r iu 
szy p a k tu  a tla n ty c k ie g o , w p ie rw 
szym  rzę d z ie  b o m b y  a to m o w e  m ia  
ły b y  o trz y m a ć  W ie lk a  B ry ta n ia  i  
F ra n c ja .

W  ty m  sa m ym  czasie, p re z y d e n t 
T ru m a n , w  t ra k c ie  sw e j p o d ró ż y  
p rz e d w y b o rc z e j p r z y b y ł do s tanu  
Id a h o . P rz e m a w ia ją c  do z g ro m a 
d zo n ych  na d w o rc u  s tw ie rd z ił,  że 
ta k  sam o, ja k  w  ro k u  1945 1 te ra z  
n ie  z a w a h a łb y  się w  w y d a n iu  roz 
k a z u  u ty c ia  b o m b y  a to m o w e j. 
S łow e m  — sam  o tw a rc ie  p rz y z n a ł, 
że g o tó w  je s t do a to m o w e j a g re 
s ji.  A  o ta k ic h  a g reso rach  m ó w i 
ape l s z to k h o lm s k i n a z y w a ją c  ic h  

po  im ie n iu :  z b ro d n ia rz a m i w o je n 
n y m i.

15 nowych maszyn, ułatw i3' 
jąeych znacznie pracę, skonstr 
owali dla zakładów przem ys‘u

inżynierow ie ra-obuwianego 
dzieccy.

Już w  r. b. rozpocznie się se' 
ry jn a  produkcja  tych  maszyn- 
Radziecki przem ysł skórzany °" 
trzym u je  system atycznie noW®> 
zwiększające znacznie w yd a jn o ^  
pracy urządzenia, maszyny i  
g regaty. W  miejsce starych, u'  
staw ia się nowoczesne autom3  ̂
ty . W  w ie lu  zakładach przemi'^ 
słu obuwianego większość P1'3  ̂
wykonywana je s t sposobem a11'  
tom atycznym . P rzem ysł radzie' 
cki w yprodukow ał ju ż  autom3.' 
tyczne prasy dla w u lk a n iz u j 
obuwia. P rasy te są o 80 Vr °  J 
wydajn ie jsze od używanych d?' 
tychczas i  zajmują, znaczni 
mniej miejsca.

15 M IL IO N Ó W  K S IA ¿ eK „ tI 
W  B IB L IO T E K A C H  A K A D E M « 

N A U K  ZSRR
Akadem ia Nauk ZSRR dysP.fl 

nuje szeroko rozbudowaną sieC.g
bib liotek, k tó ra  systematyczn
rozrasta się.

Ogółem księgozbiór lite ra tW ^ 
naukowej A kadem ii Nauk 
liczy 15 m ilionów  tomów
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Wczasy uczniów szkół zawodowych

' ' W V ~-  ,Jp; -W-nbę*.»» , v ,, ...
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^"wiązek Z aw odo ioy G ó rn ik ó w  z o rg a n iz o w a ł w  oś rodku  F W  P  „ B r is to l “  w  Zakopanem  
tu rnus w yp o czyn ko w y  d la  131 uczn iów  S zko ły  P rzem y s io  w o  . G ó rn icze j w  K o s tu ch n ie  

k o ło  K a to w ic . N a  zd ję c iu  ucz n iouAe-wczasow icze na wycieczce k ra jo z n a w c z e j
» F o to  F i lm  P o ls k i

Zwycięstwo b
Odezwali się ludzie dobrej w o li z całej Pol- 

ł,, •> m ilionam i podpisów poświadczając swą so- 
jtiarność z Apelem Sztokholm skim . W czoraj 
¡yło tych podpisów ponad trz y  m iliony , dziś —  

ich już  blisko cztery, ju tro  przybędą nowe 
fhliony. A kc ja  trw a  i  trw ać  będzie do chw ili, 
;ledy każdy świadomy i  uczciwy Polak podpi- 

swym  potępi zbrodn iarzy, gotujących 
"datu atomową masakrę.
I tak  samo odzywają się ludzie dobrej w o li 

a całym  świecie. A pe l Sztokholm ski skrzyk- 
obrońców pokoju ze w szystkich zakątków 

‘emi. S tanęli do apelu, go tow i do w a lk i, by 
.Wełznać, spętać, unieszkodliw ić podpalaczy 
"data, bu rzyc ie li pokoju, w rogów ludzkości.
. »Każdy podpis zebrany pod apelem Stałego 
P jin ite tu  Obrońców P oko ju  —  m ów ił tow. 
;*eru t  na IV  Plenum KC  PZPR —  to jeden 
M nierz w ięcej d la  w ie lk ie j a rm ii walczącej 
* Uojną“ .
, We wszystkich m iastach i  wsiach Polski Lu - 
°Wej odbywa się ten werbunek do w ie lk ie j a r- 
p i walczącej z wojną. „T ró jk i“  ag ita to rów  po- 
*°ju idą od domu do domu, od chaty do chaty, 
[d rodziny do rodziny, od człowieka do człowie- 
'?• T łumaczą każdemu, dlaczego powinien pod
dać A pe l Pokoju, w y jaśn ia ją  mu cele i  zada- 
lla te j "akcji.

Dowie ktoś —  pocóż tu  tłumaczenie i prze
byw an ie  ?~-Xzy każdy uczciwy, pa trio tyczn ie  

®sPosobiony Polak nie jes t przeciwnikiem  w o j- 
■ Czy każdy mieszkaniec Polski, m ający 
lesZcze tak  żywo w  pamięci koszmar la t h itle - 
bvskiego najazdu, nie je s t gorącym  zwolen- 
^kiem pokoju?

To prawda. N ie ma w  Polsce an i jednego 
czciwego p a trio ty , k tó ry  nie pragnąłby zacho- 

y ’atiia pokoju. A le  to nie wystarcza. Każdy po- 
b ie n  sobie w  pe łn i uświadomić, k t o  zagra- 

pokojow i świata, a k t o  stoi na straży po- 
!°ju. Każdy powinien nabrać przekonania, że 
'°jn ie  można zapobiec i zrozumieć, ja k  je j 
5*°żna zapobiec. D latego K om ite ty  Obrońców 
,°koju i  „ t r ó jk i “  ag ita tc rsk ie  nie ograniczają 
!|? ty lko  do mechanicznego zbierania podpisów, 
*‘e prowadzą szeroką akcję uśw iadamiającą.

Każdy podpis pod Apelem Sztokholm skim  — 
I® nowy bo jow nik zwerbowany do w ie lk ie j ar-, 
b i obrońców pokoju. Chcemy, by każdy z tych 
Werbowanych b y ł świadomym obrońcą pokoju.
, A kcja  zbierania podpisów pod Apelem Sztok- 
^U łiskim  je s t więc w ie lką  kam panią uśw iada
miająca, szerzącą w  całym  społeczeństwie 
N w dę  o wo jnie i  pokoju, o tym , ja k  im peria 
m i anglo - amerykańscy przygo tow u ją  wojnę 
1 o tym  ja k  obóz pokoju i  socjalizm u pod wo- 

potężnego Związku Radzieckiego, pod prze- 
Ndem w ielkiego chorążego pokoju, Józefa Sta- 
'»a, bron i pokoju i  k rzyżu je  niecną robotę 
i°clżegaczy wojennych.
. Głęboko sięgnęły w masy ludzkie te prawdy, 
“ ówią o tym  liczne wypowiedzi zebrane w  tra k - 

trw an ia  akc ji podpisowej. Gdy zestawić te 
fi®sy robotników  i chłopów, nauczycieli, p isa
ny, a rtys tów  —  powstaje zbiór argum entów

prostych a mocnych i  niezb itych, przem aw iają
cych do każdego uczciwego człowieka, głoszą
cych w ie lką prawdą o sprawie pokoju i  wojny.

Oto robotnica z fa b ry k i „R yg aw a r“  w  W ar
szawie, Stefania Plewczyńska ocenia s iły  obozu 
pokoju

,,Są nas m ilio n y ,  s e tk i m i lio n ó w  lu d z i, k tó r z y  g o 
to w i są oddać w s z y s tk ie  sw e s i ły  s p ra w ie  u trz y m a 
n ia  p o k o ju . A to m o w i n e o -h it le ro w c y  p o w in n i to  z ro - 
z u m ie ć “ .

Odpowiada je j odzew chłopa. A leksander 
N azaruk ze wsi Krakowszczyzna, gm ina H a j
nówka, m ów i:

„P o k ó j to  m y ! L u d z ie  p ra c y  n ie  chcą w o jn y  i  dop - 
ną sw ego, bo  nas je s t s i ła ! “ .

M a ria  G artner, żona kole jarza z W rocław ia , 
z głębi serca rzuca słowa równie proste, ja k  
s iln e :

„ N ie  u m ie m  się  jeszcze podp isać , a le  n ie c h  te  k r z y 
ż y k i, k tó r e  p o s ta w ię , będą k rz y ż y k a m i nad  ty m i gńę- 
b ic ie la m i p ro s ty c h  lu d z i, nad  ty m i podżegaczam i, k tó 
rz y  chcą w o jn y " .

Ślusarz Jan Podstolsld z W roc ław ia  w ie 
dobrze, k to  stoi na s traży pokoju światowego 
i  ja k  potężne są s iły  naszego obozu:

„W  n ie ro z e rw a ln y m  so ju szu  ze Z w ią z k ie m  R ad z ie c 
k im , w a lczą c  o p o k ó j w  W ie lk ie j ro d z in ie  n a ro d ó w  
w y z w o lo n y c h  z ja rz m a  k a p ita l iz m u  i  r o b o tn ik ó w  i  
c h ło p ó w  w a lc z ą c y c h  o swe p ra w a  w  k ra ja c h  k a p ita 
l is ty c z n y c h  — o b ro n im y  p o k ó j p rzed  za k u s a m i a to - 
m o w c ó w ".

A  M a ria  Sochacka, nauczycielka z W arsza
w y uzupełnia te słowa:

„ U  m n ie  w  szko le  w s z y s tk ie  d z ie c i w iedzą , że w o -  
■ dżem  ś w ia to w e g o  obozu  p o k o ju  je s t Jó z e f S ta lin  — 

w ie d zą , że p od  je g o  w od zą  obóz p o k o ju  je s t z k a ż 
d y m  d n ie m  p o tę ż n ie js z y " .

I  dlatego m ów i przodownik pracy Rogatka 
z W roc ław ia :

„W z m a c n ia ją c  naszą p rz y ja ź ń  z ZSR R , z w ię k s z a m y  
s i ły  obozu  p o k o ju  i  je s te ś m y  n ie z w y c lę ż e n i" .

Duchem szczerego i  bojowego in te rnac jona
lizm u przeniknię te są słowa W ik to ra  Rozeka, 
przodującego gó rn ika  z kopaln i „W u je k “ :

„P o d a je m y  rę k ę  w a lc z ą c y m  w  p ie rw s z y m  szeregu 
p rz e c iw k o  podżegaczom  w o je n n y m  d o k e ro m  fra n c u s 
k im , h o le n d e rs k im , w ło s k im , k tó rz y  to p ią  b ro ń  im 
p e r ia lis tó w " .

Ks. proboszcz B artkow sk i m ów ił w Jędrze
jow ie :

„ M i l ip n y  lu d z i p ra g n ą  p o k o ju . A  czego p rag n ą  im 
p e r ia liś c i?  W o jn y , g ra b ie ż y , m o rd u , zn iszczen ia , ce
lem  zw ię k s z e n ia  sw y c h  zyskó w . B o m ba  a to m o w a  w  
Ich  rę k a c h  m a b y ć  o d m ia n ą  p ie c ó w  k r e m a to r y jn y c h " .

Do apelu s ta ją  wszyscy —  a rtyśc i obok ro
botników. M ów i w yb itny  dyrygen t polski, 
Grzegorz F ite lb e rg :

„W  w a lc e  o p o k ó j, o w y trą c e n ie  b ro n i z rą k  sza
le ń c ó w  i  z b ro d n ia rz y , k a ż d y  a r ty s ta  stać b ę d z ie  ra 
m ię  p rz y  ra m ie n iu  obole ro b o tn ik a " .

A  ja k  się prowadzi walkę o pokój w Polsce 
Ludowej, wskazuje A n ton ina  Szymańska, 
przodownica p racy i rae jona liza to rka  z Pań

stwowych Zakładów Optycznych w  W arsza
w ie :

„K ła d ę  s w ó j p od p is  pod  A p e le m  S z to k h o lm s k im , o - 
s iągam  p rz e c ię tn ie  170 p roc . n o rm y  —- i  to  je s t m ó j 
b c z o o ś re d n i w k ła d  do w a lk i  o p o k ó j" .

Tak m yśli i  czuje w ie lka arm ia  obrońców 
pokoju, k tó rą  zm obilizował Ape l Sztokholmski. 
Tak m yś li i  czuje w  Polsce, a odpowiada je j 
potężny odzew setek m ilionów  ludzi na całym 
świecie.

Z taką arm ią —  zwycięstwo będzie nasze.

W alka  o jakość p ro d u k c ji 
w a lka  z b ra ko ró b s tw e m

Nasza gospodarka narodowa 
rośnie, ro zw ija  się. P rodukujem y 
coraz bogatszy asortym ent n a j
bardzie j różnorodnych a rty k u 
łów  przem ysłowych. Rozpoczy
namy produkcję w ie lu  tak ich  a r
tyku łów , k tó rych  nie by liśm y w 
stanie w ytw arzać w warunkach 
gospodarki kap ita lis tyczne j.

Rzecz jednak w tym , by w i
docznemu dla każdego wzrosto
w i p rodukc ji towarzyszyło sy
stematyczne podnoszenie je j ja 
kości.

Rząd i  nasza P a rtia  s taw ia ją  
walkę o jakość produkcji w  rzę
dzie w ie lk ie j wagi zadań gospo
darczych, w  rzędzie bojowych za 
dań o rgan izacji pa rty jnych , dy
re k c ji i  rad zakładowych wszyst 
k ich zakładów w ytw órczych i 
przetwórczych.

Świadczy o tym  uchwała K o 
m ite tu  Ekonomicznego Rady M i 
n is trów  w sprawie jakości p ro 
dukcji, uchwała nadająca walce 
o jakość konkretne ram y organi 
zacyjne.

Dotychczasowe
niedociągnięcia

Trzeba to sobie otwarcie po
wiedzieć, że nie ży liśm y jeszcze 
dostatecznie mocno zagadnieniem 
jakości, że troska o jakość nie 
we 'wszystkich gałęziach przemy 
słu i  nie we wszystkich zak ła
dach by ła  jednakowa.

Dotąd jeszcze w  w ie lu  zak ła 
dach nie po tra filiśm y  stworzyć 
precyzyjnego, czujnego aparatu 
ko n tro li technicznej, k tó ry  t ra k 
towałby swe zadania jako odpo
wiedzialne zadania na tu ry  go
spodarczej, po litycznej i  społecz 
nej.

Dyrekcje i  aparat kon tro ln y  
w w ielu zakładach nie p o tra f iły  
zmobilizować się do w a lk i o ja 
kość.

N ie wszędzie nasze organ iza
cje pa rty jne  i związkowe p o tra 
f i ły  wychować załogi tak, by ro 
zum ia ły one dokładnie znaczenie 
w a lk i o jakość, nie wszędzie do 
te j w a lk i zmobilizowane b y ły  
dz ia ły  produkcyjne i  dzia ły kon
tro li.

W  roku ub ieg łym  nasi w łóknia 
rze, idąc za przykładem  radziec
kiego w łókn iarza , pomocnika m aj 
s tra  —  tow. A leksandra Czut- 
k ich —  p rzys tąp iły  do tw orze
nia brygad najwyższej jakości.

Czy ta cenna in ic ja tyw a  ro 
zw inęła się pom yślnie?

N iew ą tp liw ie  przyn iosła  "ona 
doraźną poprawę. Na rynek po
szło więcej „e x try “  i  w ięcej „ p r i -  
m y“ .

A le  sprawa nie została dopro 
wadzona do końca; walka o ja 
kość nie stała się w ie lką  akcją 
długofalową, nie została szeroko 
i powszechnie przeniesiona na 
inne przem ysły.

A le k s a n d e r S u w o ro w  — 
w ie lk i  s tra te g  ro s y js k i

Dnia 18 bm. narody radziec- 
- obchodzą stupięćdziesięcio- 
ie  śm ierci A leksandra Suwo- 
sva, w ielkiego rosyjskiego do- 
'dcy osiemnastego wieku. 
Suworow jes t jednym  ẑ  tw ó r- 
tv rosy jsk ie j sztuk i wojennej, 
jw yb itn ie jszym  organizatorem  
'jskowym  swej epoki i uzna
ni przez cały św ia t w ie lk im  
'ategiem.
Aleksander Suworow urodził 
w r. 1730, w rodzin ie genera- 

i od młodości zapraw ia ł się do 
lennego rzem iosła.
Pierwszy chrzest bo jowy otrzy 
d Suworow podczas siedmio- 
aiej w o jny  m iędzy Rosją i 
Usami, biorąc udzia ł we wzię- 
1 przez wojska rosy jsk ie  Ber- 
a. O ryg ina lny, samorodny ge- 
>sz wojenny Suworowa zabły- 
| ł  w  całej pełn i w okresie wo- 
i rosyjsko - tureckich.
W" pierwszej wo jn ie tu reck ie j 
r. 1773 —  odznaczył się, fo r -  
jąc dw ukro tn ie  Dunaj, oraz od 
sząc szereg w ie lk ich  zwy- 
!stw. W  drug ie j wo jn ie turec- 
sj __ 1787— 9 —  w z ią ł tw ie r- 
S turecką Izm a ił, uważaną^ za 
Zdobytą, bronioną przez licz- 
> doborową arm ię turecką.

Kie bacząc na liczne zwycię
ża odniesione przez Suworo- 
■ koła dworu carskiego wrogo 
tosunkowały się do jego przo- 
jących idei w dziedzinie sztu- 
Wojennej.
Gsunięty z wojska, Suworow 
Wrócił do dowództwa dopiero 
r. 1799, kiedy to ‘arm ie ira ń 
skie zadały szereg porażek ko- 
c ji rosy jsko-austriack ie j. Pod 
Wództwem Suworowa wojska 
i koa lic ji w y p a rły  Francuzów 
W łoch Północnych, zdobyły 
fyn  i  M ediolan, zadały a rm ii 
^ncuskiej klęskę nad rzeką 
ebbia, pob iły  ją  po raz drugi 
'1 N ovi. Tak Suworow zakoń- 
?ł zwycięsko kampanię włos-

Kastępnie Suworow ob ją ł do- 
’dztwo nad wojskam i walczą- 
h ii w  Szw a jcarii. S ytuacja  
ta tam  szczególnie niepom yśl

na dla w o jsk rosy jsk ich , gdyż 
Francuzi posiadali przewagę l i 
czebną i  strategiczną. Geniusz 
wojskowy Suworowa pozwolił 
mu jednak opanować sytuację. 
Dając _ w zo ry  niebywałego mę
stwa i w y trw a łośc i, dowodzone 
przezeń wojska rosy jsk ie  w ypar
ły  Francuzów z przełęczy St. 
G otthard i znakomicie wyposa
żonych pozycji p rzy  słynnym  
„D iabe lsk im  Moście“ . A rm ia  Su
worowa dokonała niesłychanego 
w dziejach wojen czynu: przeszła 
w ciągłych bojach późną jesie- 
nią, gó rsk im i ścieżkami i ska li
s tym i bezdrożami A lp y , prow a
dząc ze sobą ciężką a rty le r ię  i 
utorowała sobie drogę, do do li
ny Górnego Renu.

W  nagrodę za kampanię w łos
ką i szwajcarską Paweł I, 
wbrew swej w o li, zmuszony b y ł 
nadać Suworowowi ty tu ł genera
lissimusa, ale zabron ił uroczyste 
go pow itan ia  powracającej zw y
cięskiej a rm ii i ponownie skazał 
Suworowa na wygnanie. Tam 
też, w niełasce carskie j um arł 
Su\yorow dnia 18 m aja 1800 r.

Suworow w ie lk ie  swe zwycię
stwa zawdzięczał swemu geniu
szowi wojskowemu, ja k  i swej 
trosce o żołnierza, rozum ieniu 
jęgo psych ik i, um iejętności mo
b ilizowania go do m aksym alne
go w ys iłku . B y ł on pod tym  
względem dowódcą wojskowym  
do g łęb i narodowym , rozum ie ją
cym^ żołnierza rosyjskiego i u- 
m iejącym  znaleźć wspólny ję 
zyk. S łynna suworowska „N a u 
ka^ zwyciężania“  (książka, w 
k tó re j u ją ł, w proste j i lap ida r
nej fo rm ie , zasadnicze wskaza
nia swej sz tuk i dowodzenia) 
przez dług ie  dziesięciolecia była 
podręczną książką dowódców i 
żołn ie rzy rosy jsk ich  a po dziś 
dzień stanowi n iezw yk ły  doku
ment rosy jsk ie j m yś li wojsko
wej.
_ Suworow k ła d ł o lbrzym i na

cisk na wychowanie w żołnierzu 
odwagi i in ic ja tyw y , na zrozu
mienie przez żołnierza staw ia
nych mu przez dowództwo za
dań, na zahartowanie w żołnie
rzu w o li zwycięstwa. D oktryna

suworowska znajdowała się w  
jaskraw e j sprzeczności z tenden
cjam i, panu jącym i w tedy np. w  
a rm ii p rusk ie j, gdzie nacisk k ła 
dziono przede w szystk im  na me
chaniczny d ry l.

W łaśnie ten głęboko narodowry 
charakter sz tuk i wojennej Su
worowa ro d z ił k o n f lik ty  pomię
dzy nim  a b iu ro kra c ją  wojskową
i dworską a rtys to k ra c ją  caratu.

W ie lo le tn ia  ^działalność Suwo
rowa na po lu wojskowości w y 
w arła  o lbrzym i w p ływ  na roz
wój sztuk i wojennej.

Za g łów ny cel s tra te g ii i  ta k 
ty k i uważał Suworow nie zagar
nięcie te ry to riu m , lecz przede 
wszystkim  rozgrom ienie w ojsk 
wroga. W  odróżnieniu od zachód 
nio -  europejskie j s tra te g ii i  
ta k ty k i w a lk  pozycyjnych, powo
dującej rozproszkowanie sił, 
Suworow dom agał się skupienia 
głównych s ił na decydujących 
odcinkach.

Z suw orowskie j szkoły wyszli 
sławni dowódcy K utuzow  i Ba- 
gra tion . Radziecka nauka w o j
skowa twórczo prze ję ła  wszyst
kie najlepsze elem enty sztuki 
wojskowej przeszłości, w te j 
liczbie i spuściznę Suworowa.

W ie lk i ta le n t Suworowa w y 
rósł w epoce gdy cara t niejed
nokrotn ie używ a ł a rm ii dla re
a lizac ji swej zaborczej p o lity k i 
w stosunku do narodu polskiego, 
w czym znajdował poparcie.w  o- 
bozie sprzedajnej i  zdradzieckiej 
m agna te rii po lsk ie j —  w  obozie 
Targow icy.

Zwycięstwo W ie lk ie j Socja li
stycznej Rewolucji Październiko
wej p rzekreś liło  na zawsze za
bory dokonywane w przeszłości 
przez carat, p rzyw róc iło  wolność 
i niepodległość naszemu narodo
wi.

A rm ia  Radziecka, czerpiąca ze 
skarbnicy kunsztu wojennego 
Suworowa i  jego ucznia I iu tu -  
zowa, arm ia, k tó ra  niosła w y
zwolenie narodom ciemiężonym 
przez faszyzm  h itle row sk i p rzy
w róciła  naszemu narodowi wol
ność i niepodległość. Na zawsze

W śród licznych nowych fo rm  
współzawodnictwa pracy, in ic jo 
wanych przez klasę robotniczą 
w idz im y coraz częściej zobowią
zania dotyczące w a lk i o jakość. 
A le  jeszcze nie ca ły  nasz aparat 
gospodarczy, nie ca ły apara t 
techniczny, nie wszystkie za
łog i w  pe łn i ży ją  tą  walką. Do
tąd również nie słychać o tym , 
by masowo rozw ija ło  się współ
zawodnictwo pracy wśród perso
nelu ko n tro li technicznej, w spół
zawodnictwo, k tó re  n iew ątp liw ie  
przyn iosłoby pomyślne rezu lta ty .

Tam, gdzie zagadnienie w a lk i 
z brakoróbstwem  postawione jest 
mocno, tam  gdzie kon tro la  tech
niczna je s t czujna, tam  gdzie za 
loga b ijąc się o plan, b ije  się 
jednocześnie o jakość —  produ
kowany tow ar jes t dobry ga tun
kowo, a brakoróbstwo należy 
do w y ją tków .

Ci pracują dobrze

Tak np. W ytw ó rn ia  Chemicz
na, k tó re j dyrektorem  je s t w y 
sunięty robo tn ik  tow. N ow oryta 
daje pierwszorzędną jakościowo 
produkcję, p rzy  czym p lany pro 
dukcyjne są system atycznie prze 
kraczane.

Bez w iększych wahań pod 
•względem jakości p racują m. in. 
PZPB N r 4 w  Łodzi, k tó re  je d 
nocześnie stale przekracza ją pla 
ny produkcyjne. W  zakładach 
tych przeciętna miesięczna p ro

d u k c ja  I  ga tunku wynosiła  w o- 
kresie wrzesień —  marzec po
nad 82 proc.

Po krytyce -— poprawa
Na wyróżnienie zasługują re 

zu lta ty  osiągnięte dzięki wyso
kiemu uśw iadom ieniu załogi, 
dzięki sprawności kie rownictwa 
i czujności apara tu k o n tro li tech 
nicznej przez Państwową F ab ry 
kę M ydła w  Starogardzie. Zało
ga te j fa b ry k i w pierwszym  kwar 
tale br. trz y k ro tn ie  w  porówna
niu z p ierwszym  kw arta łem  roku 
ubiegłego zwiększyła produkcję. 
A  jednocześnie produkcja ta cie
szy się wśród odbiorców dużym 
wzięciem ze względu na wysoką 
jakość.

został zburzony m ur dzielący 
w przeszłości b ra tn ie  narody ro 
sy jsk i i  polski.

W ie lk i S ta lin, kładąc swój pod 
pis pod tra k ta te m  wieczystej 
p rzy jaźn i polsko - radzieckiej 
wskazał:

„s tosunki między naszym i kra  
ja m i obfitow ały, ja k  wiadomo, 
w ciągu ostatn ich p ięc iu  stule
ci w elementy w za jem nej n ieu f
ności, niechęci i  nierzadko o- 
tw a rtych  ko n flik tó w  zbro j
nych...“

„Znaczenie niniejszego układu  
polega na tym , że kładzie on 
kres i  w b ija  osta tn i gicóźdź do 
trum ny  tych dawnych stosun
ków między naszym i k ra ja m i 
oraz stw arza rea lną  podstawę 
do zastąpienia dawnych nieprzy  
jaznych stosunków  —  stosunka 
m i sojuszu i  p rzy ja źn i między 
Związkiem  Radzieckim  i  P ol
ską“ .

Dziś k ra j nasz u boku i  pod 
wodzą Zw iązku Radzieckiego 
kroczy w  pierwszych szeregach 
bojowników o pokój. Dziś b ra
terstwo broni n ierozerwalnie w ią 
że odrodzone ludowe W ojsko Pol 
skie z niezwyciężoną A rm ią  Ra
dziecką na straży niepodległości 
i bezpieczeństwa k ra ju , na s tra 
ży pokoju.

W szystko to, co ze skarbnicy 
wielkiego kunsztu wojennego 
Suworowa prze ję ła A rm ia  Ra
dziecka w raz z ca łym  je j wspa
n ia łym  dorobkiem uwieńczonym 
stalinowską nauką zwycięża
nia, k ładziem y u podstaw dosko
nalenia naszej a rm ii, a rm ii k ra 
ju  pokojowego budownictwa so
cja lizm u.

B ra te rstw o broni zadzierzgnię 
te w  okresie wspólnych w a lk 
przeciw wspólnemu wrogow i 
hitlerowskiem u, m iędzy Odro
dzonym W ojskiem  Polskim  a 
niezwyciężoną A rm ią  Radziecką, 
wieczysta przy jaźń po lsko-ra
dziecka i pomoc od w ielk iego 
naszego sojusznika, są ręko jm ią  
naszej suwerenności i naszego 
marszu ku socjalizm owi.

Jan C zerw iński

Jan Brodzki
Są zakłady, które uprzednio za 

s łynę ły smutną sławą producen
tów  braków. A le  na skutek w n i
k liw e j k ry ty k i zakłady te w y 
datnie, popraw iły  jakość produk
c ji, m. in. przez usprawnienie 
kon tro li technicznej.

Pam iętam y ja k  na listopado
wym  Plenum KC naszej P a rtii 
towarzysz B ie ru t za przyk ład 
brakoróbstwa postaw ił produkcję 
Dzierżoniowskich Zakładów Prze 
m ysłu Bawełnianego. Załoga 
wzięła sobie głęboko do serca 
słowa k ry ty k i Przewodniczącego 
KC naszej P a r t ii.  Na zebraniu 
organ izacji p a rty jn e j przeprowa 
dzona została uczciwa sam okry
tyka.

I  oto, gdy we wrześniu roku 
ub. Dzierżoniów dał zaledwie 61 
proc. I  ga tunku, p rzy  6,7 proc. 
braków, to w m arcu br. zakłady 
da ły już  74,6 proc. I  gatunku, 
przy  1,9 proc. braków. W  pracy 
zakładów is tn ie ją  jeszcze liczne 
usterki, w idać już  jednak u zało
g i dzierżoniowsjciej ambicję i 
chęć re h ab ilita c ji.

Niedbalstwo i opieszałość

Ale są również i  tak ie  zakła
dy, k tóre nie walczą o poprawę 
jakości p rodukc ji. Są tak ie  o r
ganizacje pa rty jne  na zakładach, 
które nie um ie ją  porwać załog i 
do bo ju o jakość, nie um ieją wy 
wrzeć nacisku na dyrekcję, by 
wzmocniła apara t kon tro li.

Czy p rzy  w n ik liw ym  badaniu 
jakości p rodukc ji przez dyrekcję, 
techników i  m ajstrów , p rzy  s łu
sznym podejściu organ izacji p a r
ty jn e j, p rzy  masowym współza
wodnictw ie jakościowym , p rzy 
czujne j kon tro li technicznej by ła  
by do pomyślenia sytuacja, jaka 
za is tn ia ła  w PZPB N r 5 ?

Oto z powodu nie przestrzega
nia przepisów technologicznych, 
niewłaściwego i  w  niew łaściwym  
czasie czyszczenia maszyn przę
dzalniczych —  przędza w ykazy
wała wiele zaoliw ień i  zabru
dzeń.

Ja k i b y ł tego skutek? Skutek

b y ł tak i, że „na łeb i  na szyję“  
spadał p ierwszy gatunek tkan in  
i w zrasta ła  ilość braków  w 
PZPB N r  5, że w  tak  wzorowym  
dawniej zakładzie, ja k  A n d ry 
chów, którem u „p ią tk a “  dostar
cza przędzy, gw ałtownie obniżył 
się odsetek dobrych tkan in.

We wrześniu „p ią tka “  dała 
66,7 proc. pierwszego gatunku, a 
4,6 proG. braków. Nie było tu  się 
oczywiście czym chwalić. W yda
wało się więc, że dyrekcja zba
da przyczyny niemałego odsetka 
braków, że organizacja pa rty jna  
poderwie załogę do w a lk i o ja 
kość. Tymczasem w marcu roku 
bież. odsetek I  ga tunku spadł do. 
zatrważającej c y fry  26,2 proc., a 
ilość braków wzrosła do 13,7 pro 
centa.

F ak t, że ostatn io w  „p ią tce“  
sytuacja na skutek a larm u z ze
w nątrz zaczęła się nieco prze
jaśniać, potw ierdea ty lko  dotych 
czasowe niedbalstwo dyrekc ji, or 
ganizacji p a rty jn e j i rady zakła
dowej, k tóre nie wykazały w m i
nionym  okresie p a rty jn e j posta
wy, nie w a lczy ły  z uporem, z 
„p lagą  trudności sub iektyw 
nych“ .

Nje będziemy tolerować 
brakorobów

Uchwała K om ite tu  Ekonomicz 
nego Rady M in is trów , bardzo 
dokładnie precyzuje zadania a- 
paratu kon tro li, wym ienia funk . 
cje pracowników osobiście odpo
wiedzialnych za jakość produk
c ji. Uchwała m ów i o stosowaniu 
sankcji karnych za tolerowanie 
brakoróbstwa, skierowana jest 
swym ostrzem przeciwko niesu
m iennym  pracownikom , k tó rzy  
na skutek braku poczucia odpo
wiedzialności, przyczyn ia ją  się 
do produkowania z łych jakościo
wo a rtyku łów , uzbra ja  do w a lk i 
ze szkodnikam i i  sabotażysta- 
mi. Uchwała ta  w ym ienia sze
reg środków zaradczych, które 
u ła tw ią  podwyższenie jakości 
produkcji.

Środki te, to prócz stworzenia 
specjalnej s tru k tu ry  kon tro li 
technicznej, również szybkie do
pełnienie brakujących dotąd 
norm i  w arunków  technicznych,

to m. in. uzupełnienie opisu p ro 
cesów technologicznych.

Nasza gospodarka narodów» 
nie będzie więcej to le row ała bra 
korobów, tak  ja k  nie będzie to 
le rowała niesumiennych pracow
ników  ko n tro li technicznej.

Chcemy i  możemy zapewnić 
przem ysłow i przetwórczemu wa; 
tościowy, dobry gatunkowo pó ł
fab ryka t. Chcemy i możemy za
pewnić konsum entowi tow ar w y 
sokiej jakości.

D latego też trzeba walczyć o 
umasowńenie współzawodnictwa 
pracy w dziedzinie jakości, trze 
ba walczyć o rozw inięcie współ
zawodnictwa wśród apara tu kon 
tro li technicznej, trzeba opra
cowywać plany produkcyjne a- 
sortym entowo i gatunkowo, trze 
ba gorąco popierać m łody ruch 
rac jona liza to rsk i w dziedzinie 
ko n tro li technicznej.

Jako przyk ład usprawnienia w 
dziedzinie kon tro li technicznej 
możemy podać pomysł ślusarza 
narzędziowego z Zakładów Prze 
m ysłu E lektrotechnicznego T-71, 
tow . S. Gajewskiego. Tow. Ga
jew ski z likw idow a ł uc iąż liw y do 
tychczasowy system badania d łu
gości tu le jek , przez skonstruo
wanie specjalnego świetlnego u- 
rządzenia badawczego, które nie
słychanie upraszcza pracę kon
tro li technicznej. Takich Gajew
skich trzeba naszej gospodarce 
więcej.

Bojowe zadania

Popularyzować osiągnięcia do
brych, zasłużonych robotn ików ,, 
produkujących wysokogatunko
wy tow a r; popularyzować zasłu
żonych pracowników kon tro li 
technicznej; uczyć i  podciągać 
tych, k tó rzy  pozostają w ty le ; 
bezkompromisowo zwalczać 
tych, k tó rzy  przyczyn ia jąc się 
do brakoróbstwa, szkodzą na
szej gospodarce narodowej; brać 
p rzyk ład  ze w spaniałych kadr 
przem ysłu radzieckiego —  otc 
bojowe zadania organ izacji par. 
ty jn y c h  w  zakładach pracy, boje 
we zadania dyrekc ji i  rad zakła
dowych w  zaostrzającej się w a l
ce o jakość.

W  czyim interesie występują 
przeciw  podpisywaniu apelu poko ju

Nie ma i  nie może być żad 
nego szczerego zwolennika po
koju, k tó ry  by odm ów ił podpisu 
pod apelem sztokholm skim . 
W alka o pokój, o zakaz broni 
atomowej, straszliwego narzę
dzia masowej zagłady, skupiła 
na całym  świecie w jednym  sze
regu ludzi różnych przekonań 
politycznych, ras i narodowości, 
ludz i różnych wyznań, zarówno 
w ierzących ja k  i  niewierzących 
—  w szystk ich  ludzi, k tó rzy  chcą 
walczyć z groźbą w o jny. Cho
dzi o rzecz wspólną dla całej 
ludzkości, o udaremnienie 
zbrodniczych planów, k tó re  go
dzą w  życie m ilionów  lu iz i.  
Chodzi o to , aby pokrzyżować 
zam iary ludobójców, k tó rzy  już  
dziś grożą bombą atomową 
„dzieciom  w  kołyskach i  sta
ruszkom p rzy  m od litw ie“ .

Toteż akcja  zbierania podpi
sów pod apelem sztokholm skim  
spotkała się z w yją tkow o p rzy 
chylnym  przyjęciem  całego na
rodu polskiego, podobnie ja k  na 
całym świecie. W  ciągu paru dni 
podpisało się pod apelem z gó
rą  trz y  m ilio n y  obywate li na
szego k ra ju  i  liczba ta rośnie 
z godziny na godzinę.

A kc ja  ta. je s t akcją ogólnona
rodową. A pe l sztokholm ski ma
sowo podpisują, robotn icy, chło
pi, in te ligenci, kob ie ty , młlo- 
dzież, ludzie różnych w ars tw  
społecznych. Podpisują ten apel 
również i księża, p rzy  czym w ie
lu  z nich aktyw n ie  pracuje w 
terenowych kom ite tach pokoju.

M ie liśm y także szereg wypo
wiedzi księży, so lidaryzujących 
się z apelem sztokholm skim  i  po 
tępiających przygotow ania  do 
nowej wojny. I  ta k  np. ksiądz 
Jan Borkowski, katecheta z W a ł
cza ośw iadczył: „P odp isy  nasze 
pod apelem sztokholm skim , to 
cegiełka do umocnienia fro n tu  
w a lk i o pokój. N ie powinno pod 
nim zabraknąć podpisu żadnego 
Polaka“ .

Ksiądz Baneer z Osieka oś
w iadczył: „Ludzie  o pokojo
wych sercach rzu c ili w Sztok
holmie całemu św iatu piękne, 
szlachetne hasło w a lk i o pokój. 
W  te j walce mamy najlepszego 
przewodnika —  Związek Ra-

A. Kubacki
dziecki w raz z narodam i demo
k ra c ji ludowej. P rzeciwstaw im y 
się tym , k tó rzy  chcą ig rać  z lo
sami ludzkości, aby zdobyć je 
szcze więcej z ło ta“ . Oświadcze
nie to złożone zostało na kon fe
renc ji we W rocław iu , w  k tó re j 
uczestniczyło 92 księży, o f ia r  

prześladowań hitlerow skich . 
Z g ło s ili oni jednomyślnie akces 
do apelu sztokholmskiego. A  
oto in ny  przyk ład . Ks. R a ta j z 
gm. K o ty  (woj. śląskie) odczy
ta ł z ambony Ape l Polskiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju. 
Składając swój podpis ks. R a
ta j ośw iadczył: „K ażd y  ksiądz, 
k tó ry  szczerze pragnie pokoju 
poprze całym  sercem obecną ak- 
cję. B roń atomowa, jako narzę
dzie zbrodni przeciw  ludzkości, 
musi być zakazana“ . P rz y k ła 
dów tak ich  można by przytoczyć 
wiele.

'w Ml i#* ■
A le  są I inne fa k ty . Specjalnej 

w ym owy nabiera postępowanie 
biskupa Świerskiego z Siedlec, 
k tó ry  w yd a ł rozporządzenie za
braniające księżom udz ia łu  w 
K om ite tach Pokoju oraz podpi
sywania apelu. Podobne stano
wisko z a ją ł biskup tarnow ski 
Stępa. Oświadczył on księżom, 
że nie pow inni składać podpi
sów powołując się na to, iż epi
skopat w ypow iedzia ł się już  w 
sprawie pokoju w  IX  p k t. umo
wy z Rządem zaw arte j 14 kw ie t
nia.

Postępowanie obu biskupów 
zasługuje na najwyższe potępie
nie i  zostanie w łaściw ie ocenio
ne przez całe społeczeństwo. N a 
wet w ich w łasnych diecezjach 
wdelu księży wyraża m im o b i
skupiego zakazu solidarność z ak
cją zbierania podpisów i  uczestni 
czy w n ie j aktywnie. Podkreśla
my, że biskup B erlina  Preyssing 
m iły  rew iz jon is tycznym  kołom 
W atykanu, ten sam, k tó ry  daw
n ie j m od lił się za H itle ra , a dziś 
odmawia msze za podżegaczy 
wojennych, pa tronu je  h itle ro w 
skim  rew izjonistom  niem ieckim  i 
rzuca oszczerstwa na ruch po
ko ju , zabron ił również niedaw
no podpisywać księżom apel 
pokoju.

Postępowanie biskupów S w ir- 
skiego i S tepy,w yraźnie ko lidu je  
z porozumieniem między Rządem 
RP, a episkopatem, które "w pkt. 
IX  umowy głosi, że episkopat 
„będzie pop ie ra ł wszelkie w y 
s iłk i zm ierzające do u trw a len ia  
pokoju, będzie się przeciwsta
w ia ł w  zakresie swych m ożliwo
ści wszelkim dążeniom do wywo
łan ia^ w o jny “ .

A kc ja  zbierania podpisów daje 
episkopatowi pole do wcie lania 
w czyn IX  punktu  porozumienia. 
Społeczeństwo nasze oczekuje, 
że episkopat przyw oła do porząd 
ku biskupów występujących prze 
ciw  składaniu podpisów pod ape 
lem pokoju.

Przed k ilk u  dniam i na IV  Ple

num KC Prezydent tow. B ie ru t 
mówiąc o spraw ie wykonyw ania 
umowy z 14 kw ie tn ia  s tw ie r
d z ił: .... nie pozwolim y, aby
wbrew n ie j stosowane b y ły  sta
re reakcyjne m achinacje p o l i 
tyczne“ .

W rogow ie Polski Ludowej i  
podżegacze w o jenn i są zaintere
sowani, aby umowa nie by ła  

przestrzegana, by księża nie k ie 
ro w a li się polską rac ją  stanu, by 
da li się użyć za narzędzie obcym
i  w rog im  Polsce interesom.%
Szczególnie bo li podżegaczy wo
jennych zespolenie w ysiłków  ca
łego narodu polskiego w  walce 
o pokój.

M ilio n y  podpisów pod apelem 
pokoju to nasza odpowiedź pod
żegaczom wojennym .

Pawilon polski na la rgach Praskich

N a  zd ję c iu  w e jśc ie  do p a w ilo n  u po lsk ie go  na 51 Targach  

P ra sk ich . N a  p ie rw szym  p ia n i e rzeźba v ro f .  B ie ń k o w s k ie g t

F o to  A R
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Uznanie m in is tra  Żeglugi 
d la rybaków  przodu jących 

w w ykonan iu  p lanu
w  związku z doskonałym i osią 

gnięciam i rybołówstwa m orskie
go. które wykonało z nadwyżką 
plan w  I  kw arta le  br. Minist.*»*- 
Żeglugi wystosował do M or
skich Urzędów Rybackich w 
Gdyni i w  Szczecinie pismo, w 
k tó rym  w yra z ił uznanie wszyst
k im  rybakom , a w szczególności 
załogom przodujących ku trów  
państwowych: Gdy 60, Gdy 31,

Swi 57, Dar 27; ku tró w  spółdziel 
czych: D ar 3, Gdy 73, U st 3, Dzi 
60 oraz ku trów , należących do 
rybaków indyw idualnych: Gdy 
90, Gdy 11, K o ł 30 i  Dzi 42.

Jednocześnie M in is te r w yraz ił 
podziękowanie organizacjom par 
ty jnym  oraz radom zakładowymi 
za współudział w pracy nad w y 
konaniem planu.

P la n ó w  n ie  m ożna tw o rz y ć
za b iu r k ie m

Z turnieju bokserskiego w Warszawie

205 proc. nowej n o rm y 
w ykona li rzeszowscy m urarze

(Koresp. w ł.) . W  dniu 15 bm. 
dwie t ró jk i m urarskie  PPB Rze
szów w składzie: S tanisław  X a - 
lic k i —  m urarz, i podręczni Ro
man Nędza i Tomasz Ruszała 
oraz W ładysław  W iśniewski, mu 
ra rz  i podręczni W ładysław  M a
chowski i Józef Solecki —  w cią 
gu 4 godzin na budowie bloków 
m ieszkalnych W S K  w ykonali 
15,63 m sześć, m uru grubego 
z pełnej cegły rozb iórkowej, o- 
siągając 205 proc. nowej no r
m y. (N orm a ta  wynosi 7,62 m 
sześć, na 8 godzin).

D w ójkow y zespół m ura rsk i w

składzie: Jan Kawa, m urarz i 
podręczny M arian Siwiec w 
dniach 15 i 16 bm. w ciągu 16 
.godzin pracy wykona li po 21 m 
kw. m uru na pół cegły grubego 
w murze tzw, kombinowanym, 
osiągając 163 proc. nowej no r
my.

Zespół be toniarzy W ładys ła 
wa M iąsika, składający się z 20 
łudzi, wykonał 40 m sześć, be
tonu w ciągu 8-godzinnego dnia 
pracy, w yrabia jąc 115 proc. no
wej norm y. C. Błońska ,

P ilo c i L ig i Lo tn icze j 
w  walce ze szkodn ikam i lasów

W  niektórych • okolicach k ra 
ju  trw a  od k ilk u  tygodn i inten 
sywna w a lka  ze szkodnikami la 
sów szpilkow ych: sówką choi- 
nówką i  m niszką - brudnicą. 
W  a kc ji zwalczania tych 
szkodników szeroki udzia ł bio
rą  p iloc i L ig i Lo tn icze j. W alka 
prowadzona je s t przede wszy
s tk im  w  Beskidach Zachodnich, 
gdzie zna jdu ją  się większe ob
szary lasów szpilkowych. Szkód

n ik i zwalcza się za pomocą roz
sypywania z samolotów proszku 
„A zo tox“ , jednego z na jbardzie j 
radyka lnych środków używa^ 
nych do w a lk i z owadami. Sa
m oloty zaopatrzone są w spe
cja lne p rzyrządy uła tw ia jące 
rozsypywanie proszku.

Do chw ili obecnej p iloci L ig i 
Lotniczej ro z p y lili ju ż  ok. 30 
tys. kg owadobójczego proszku

K u rsy  dla analfabetów drogą 
do awansu spoleczuego

K u rsy  dla analfabetów otw o
rz y ły  drogę do awansu społe - 
cznego dla w ie lu  tysięcy zdol
nych ludz i, pozbawionych moż
ności nauki w  okresie rządów 
przedwrześniowych i okupacji 
h itle row sk ie j.

Absolwenci kursów  w  w ieku 
od la t 17 —  19 uzysku ją moż
ność dalszego kszta łcenia się w 
Szkołach przysposobienia prze
mysłowego najróżnorodniejszych 
ga łęzi przem ysłu. Skiero - 
wania do tych szkół o trz y 
m ywać może m łodzież, k tó ra  
ukończyła kursy  dla analfabe - 
tów , za pośrednictwem  p o w ia - 
towrych komend „S P “ . Bez
p ła tna  nauka, bezpłatne u trz y 
manie i  in te rn a ty  um ożliw ia ją  
m łodzieży zdobycie w ykszta łce
nia fachowego w  przem ysłach:

m etalowym , chemicznym, m ine
ra lnym , energetycznym, papier 
niczym  i  innych.

D la m łodzieży w  w ieku od 
18 —  20 la t udostępnione są 
szkoły przem ysłu węglowego.

Absolwenci kursów dla anal
fabetów w  w ieku ponad 20 la t 
mogą pogłębiać swoje w yksz th ł 
cenie i  zdobywać nowy zaw'ód 
w szkołach dla dorosłych. W ie 
lu  ro ln ików  —  absolwentów 
kursów —• skierowanych będzie 
do szkół specja listów  ro ln i - 
czych, organizowanych przez 
M in is ters tw o Rolnictwa.

Absolwenci kursów  o uzdol
nieniach artystycznych , zarów
no m łodzi ja k  i s ta rs i, będą 
m ogli kszta łc ić się w  m ie jsk ich 
i  w ie jsk ich  ogniskach k u ltu ry  
p lastycznej i w  szkołach m uzy
cznych.

Surowe k a ry  w ięzienia 
d la szkodn ików  gospodarczych

O rgana P ro k u ra tu ry  ścigają 
energicznie szkodników, gospo 
darczych, a w  szczególności de
fraudan tów . Sprawy te k ie ro 
wane są do Sądów Powszech
nych, k tó re  w ym ierza ją  złodzie 
jóm  m ienia publicznego surowe 
ka ry  więzienia.

♦
Edmuhd K orm ew ski b. k ie 

row n ik  Banku Ludowego Spół
dzieln i Oszczędnościowo - Poży
czkowej w Łabiszynie, p rzy jm o
w ał z różnych ty tu łó w  pien ią
dze, jednak otrzym anych kw ot 
nie księgował i  nie odprowa
dzał do K asy Banku.

\V  toku kon tro li okazało się, 
iż K oro lew ski przyw łaszczył so
bie 508.715 zł.

Za przestępstwo Sąd A pe la
cy jn y  w  Bydgoszczy na sesji 
wyjazdow ej w Łabiszynie ska
zał go na karę 5 la t więzienia. 

♦

S tanis ław  Starosta, k ie row 
n ik  Gospody Spółdzielczej „Jed 
ność“  w  Złotow ie za trzym ał so
bie z u ta rgów  dziennych sumę 
ck. 400.000 zł, po czym zbiegł 
do Łodzi, gdzie przywłaszczone 
pieniądze roz trw on ił.

Po ujęciu  przestępcy Sąd 
A pe lacyjny w Bydgoszczy ska
zał go na 5 la t  w ięzienia.

♦
Księgowy G im nazjum  i L i 

ceum Kam ieniarskiego w  Św.d- 
n icy, Zygm unt Tars ia , pohra ł z 
Urzędu Skarbowego na sfałszo
wane przez siebie asygnaty 
kwotę 320.000 złotych i  sumę 
.» w .asztzył sobie.

Sąd Okręgowy w  Świdnicy 
skazał w  try b ie  doraźnym  Z yg 
m unta Tars ia  na 4 la ta  Więzie
nia.

*
Sąd A pe lacy jny we W roc ła 

w iu  rozpoznał sprawę nadużyć 
ria szkodę oddziału „Spo łem “  w 
Kam iennej Górze. Zbigniew  K a 
m iński re fe ren t handlowy skaza 
ny został na 5 la t  w ięzienia, 
za sprzedaż tow arów  na własną 
rękę i przyw łaszczenie 1.000.000 
zł. Józefa Pupkiew icza —  k ie 
row n ika  oddziału skazano na 7 
la t w ięzienia za to, że wiedząc 
o nadużyciach Kam ińskiego u- 
kryw ab ten stan rzeczy oraz 
sam dopuścił się przyw łaszcze
nia tow arów  na szkodę „Spo
łem “ .

(OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U " )

Coraz iiezniej spotykane sady 
owocowe mówią nam, że Czarny 
Potok ju ż  niedaleko. Rzeczywiś
cie jeszcze ty lko  10 m inu t jazdy, 
i  —  jesteśmy na miejscu.

W  sklepie gm innej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“  spoty
kamy od razu k ilku  p lanta torów . 
Jan Gądek je s t właścicielem dwu 
hektarowego sadu. Opowiada 
nam o dobrze zapowiadających 
się w tym  roku zbiorach owoców.

—  Ja ze swego sadu —- mówi 
ob. Gądek —  będę m ia ł 5 ton 
jabłek.

—  A  ile zakontraktowaliście?
—  1.000 kg —  odpowiada ob. 

Gądek. —  Zakontraktow ałbym  
i ż 5.000 kg., ale nie wiadomo co 
będzie, bo może przyjść grad i 
nieurodzaj gotów. To ja k  ja  
wtedy dostarczę te 5.000 kg.?

Jego sąsiad Kazim ierz Baran, 
również właściciel dw uhektaro
wego sadu był „odważnie jszy“  i 
zakontraktow ał 3.000 kg.

Lecz właśnie takich, ja k  Jan 
Gądek, k tó rzy  zakontraktow ali 
znacznie m niej niż m ogli, któ rzy 
bali się ryzyka wobec m ożliwo
ści. gradów —  jest duża liczba.

Spotykam y ich nie ty lko  w 
Czarnym Potoku, lecz i w in 
nych dużych ośrodkach sadow
nictw a w nowosądeckim: w Tę- 
goboży, Gaboniu, Słowikowej, 
Lądku. Sadownicy ci zakontrak
tow a li m niej owoców, bo Centra
la  Ogrodnicza i  gminne spół
dzielnie, k tó re  prowadzą akcję 
kon trak tacy jną  nie um ia ły  do 
nich dotrzeć i  wytłum aczyć, że 
grad to klęska żywiołowa, za 
k tó rą  przecież p lan ta to r nie od
powiada...

I  tetaz mimo, że plan kon trak  
ta c ji Wykonany je s t praw ie w 
100 proc., m imo, że ja k  in fo r 
m ują  przedstaw iciele D yre kc ji 
Delegatury C entra li Ogrodniczej 
w Nowym Sączu, plan kon trak
ta c ji będzie znacznie przekroczo
ny —  to w łaśnie biorąc pod uwa 
gę możliwości Nowosądecczyzny 
trzeba stw ierdzić, że nie będzie 
on wykonany.

Takie są w yn ik i, gdy niedo
statecznie dogłębnie bada się 
możliwości produkcyjne danego 
terenu, gdy nie propaguje się 
odpowiednio samej kon tra k tac ji, 
a p lany tw orzy za biurkiem .

K o n tra k tu ją c  m nie j, niż dany 
ośrodek p rodukcyjny może do
starczyć owoców, ogranicza się 
tym  samym jego możliwości. 
Centra la Ogrodnicza nie będzie 
bowiem wiedziała, ja ką  masę to
warową może dostarczyć Nowo
sądecczyzna w roku bieżącym.

A  przecież ju ż  w roku ubie
głym  stwierdzono, że im  lepie j 
prowadzona je s t kon traktac ja , 
tym  ła tw ie j organizować dostaw 
wy owoców do konsumenta, tym  
ła tw ie j sporządzić plan tra n 
sportu owoców, tym  ła tw ie j spo
rządzić plan przetw órstwa i  plan 
przechowalnictwa owoców na 
zimę.

Już po pięciu la tach planowej 
gospodarki sadowniczej mamy 
jednak poważne osiągnięcia w 
Nowosądecczyźnie. Zakłada się 
ciągle nowe szkółki drzew owo
cowych, które nie ty lko  zaopa
tru ją  pow ia t nowosądecki, aie 
nawet' województwo warszaw
skie i w iele innych ośrodków w 
k ra ju . Drzewka ze szkółek owo
cowych dostarczane są następnie 
mało i średniorolnym  chłopom 
po przystępnych cenach.

Specjalnie dla p lan ta to rów  
prowadzone są kursy szkolenio
we, a placówki naukowe, ja k  
U n iw e rsy te t Jag ie lloński i  Sta
cje Ochrony Roślin pomagają 
p lanta torom  w  -walce ze szkod
n ikam i drzewek owocowych.

W iele jeszcze pozostało do 
zrobienia. Bo na przyk ład w arto , 
aby podstacje, ochrony roś lin , 
powstały p rzyna jm n ie j we 
wszystkich większych ośrodkach 
p lantacyjnych. Np. w  tak im  Łąc
ku, praw dziw e j k ra in ie  owoców, 
podstacja ochrony roś lin  znala
złaby w ie lu  współpracowników 
wśród m iejscowych plan ta to rów .

Zakładanie nowych sadów i 
nowych szkółek drzew owoco
wych oraz rozbudowa sieci prze 
chowalni, to dwa bardzo ściśle 
powiązane z sobą zagadnienia. 
Bo gdy rośnie liczba drzewek o- 
wocowych, gdy pow sta ją  nowe 
plantacje —  wzrasta produkcja 
owoców, a więc wzrasta również 
zapotrzebowanie na przechowal
nie, k tóre dostarczają owoców 
konsumentom w m artw ym  sezo
nie.

Tymczasem, je ś li chodzi o 
przechowalnictwo, to na tym  od 
cinku nie je s t dobrze, zwłaszcza, 
że trzeba obecnie odrobić i przed 
wojenne zaniedbania.

Nowe przechowalnie buduje 
się wprawdzie w Nowym  Sączu 
i w  innych miejscowościach, ale 
liczba ich je s t ciągle za mała, 
a budowa postępuje nader pO- 
w o li. Tak np. w  Łącku, budowę 
przechowalni rozpoczęto ju ż  czte 
ry  la ta  temu, lecz robota nie 
posunęła się ani na krok, bo 
ja k  by ły  k redy ty  to nie było do
kum entacji, a ja k  wieszcie zna
lazła się dokumentacja, to nie u- 
ruchomiono kredytów .

Sezon się zbliża. W  roku bie
żącym zapowiada się bardzo du
ży urodzaj i budowa przechowal
n i dla Łącka je s t sprawą pa lą
cą.. Może wreszcie zharm onizuje 
się przy te j budowie kredyty , do 
kumentaeję i  same roboty bu
dowlane?

Tak ja k  rozwój sadownictwa 
powoduje konieczność rozbudowy 
sieci przechowalni owoców, tak 
w konsekwencji powstaje ko
nieczność rozbudowy sieci prze
tw órn i.

Centra la Ogrodnicza buduje w 
Nowym Sączu nową prze tw ór
nię, k tó ra  będzie produkować 
różnego rodzaju syropy, powidła, 
m arm olady, p łyny  Owocowe, su
sze itp . N iem nie j jednak budu
jąc nowe przetw órn ie nie można 
zapominać o należytym  wyko
rzystyw an iu  Starych. A  w ytw ó r-

Masy ch łopskie  Rzeszowskiego łączą się
w walce o pokó j

(K O R E S P O N D E N C JA  W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Rozpoczęta -we wsiach woje
wództwa rzeszowskiego zbiórka 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim wykazuje, że szerokie ma
sy chłopskie w  pełn i rozum ieją 
doniosłość w a lk i o pokój.

W  gm inie B irka , Rohatyn, 
Koźm ina i  K rzyw ka  (pow ia t 
P rzem yśl) zbiórkę podpisów za
kończono w  ciągu dwu dni. 
A kc ja  podpisów we w si spół
dzielczej Sztubno w  tym że po
wiecie przeobraziła się w  w ielką 
m anifestację pokojową: w  cią
gu dwu godzin wszyscy miesz
kańcy Sztubna podpisali apel. 
W najb liższych dniach w powie
cie przem yskim  akcja zostanie 
zakończona.

W  powiecie go rlick im  wieś 
spółdzielcza Uście Gorlickie w 
ciągu jednego dnia podpisała

w ie lk i apel. We wsiach powiatu 
gorlick iego dzia ła 280 tró jek . 
W  przeciągu dwu dni t ró jk i te 
zebrały 6634 podpisy. W śród 
w ielk ich i  entuzjastycznych owa
c ji na cześć pokoju odbyło się 
podpisywanie apelu w  gm inie 
G lin ik  M ariam polsk i, gdzie 
mieszka w ie lu  robotn ików  prze
m ysłu naftowego.

Również i  w  powiecie Prze
worsk chłop i masowo składają 
swe podpisy pod apelem. W  gro
madzie Tryńcza działa 51 t ró 
jek. W  Koszycach ksiądz p ro
boszcz Zbigniew  Chim niak w zy
wał z ambony do podpisywania 
apelu.

W  powiecie Kolbuszowa w 
dniu wczorajszym  do godz. 20-ej 
zebrano 7799 podpisów.

W  Rzeszowie w  obwodzie 
czw artym  podpisy zbierało 28 
tró jek , z k tó rych  22 ukońezyły 
już całkow icie akcję. T ró jk i te 
wszędzie spo tyka ły  się z serdecz 
nym i  gorącym  przyjęciem . 
M aria  Rączek, k tó re j mąż zg i
nął w czasie osta tn ie j wo jny, 
p łaka ła ze wzruszenia podpisu
jąc apel: „podpisuję —  m ów iła 
—  by nie było na świecie w o j
ny, by n igdy więcej zawierucha 
wojenna nie rozb ija ła  rodzin, by 
w ten sposób przyłączyć się do 
w a lk i o pokó j“ .

Ogółem w  powiecie Rzeszów 
22.473 osoby, a w  samym mieś
cie Rzeszowie -— 16.436 osób zło
żyło do w to rku  swe podpisy pod 
apelem pokoju.

C E C Y L IA  BŁO ŃSKA

O gólnopolska kon fe renc ja  
na tem at tra nsp o rtu  wewnętrznego

W  dniach 30 i 31 m aja br. w 
Domu Technika w W arszawie, 
Naczelna O rganizacja Tech
niczna w porozum ieniu z Państw. 
K om isją  Planowania Gospo
darczego organizuje „O gólno
polską konferencję na tem at 
transportu  wewnętrznego w za
kładach p racy“ .

Na pregram  konferencji złożą 
się posiedzenia plenarne oraz 
prace w 7 kom isjach, poświęco
nych zagadnieniom transportu

wewnętrznego w  różnych dzie
dzinach gospodarki.

W konferencji udzia ł wezmą: 
przedstaw iciele in s ty tu tó w  na
ukowo - badawczych, b iu r kon
strukcy jnych , k ie row nicy tech
niczni zakładów, k ierownicy 
ruchu i re fe ra tów  bezpieczeń
stwa i h ig ieny pracy, ja k  rów 
nież przedstaw iciele załóg tech
nicznych i na jw yb itn ie js i rac jo 
na liza torzy oraz przodownicy 
pracy.

Dalsze uspraw nien ia  oceny 
w n iosków  rac jona liza to rsk ich

W  związku z nadsyłaniem do 
poszczególnych przedsiębiorstw 
m orskich pom ysłów rac jona liza
to rsk ich  osób nie zatrudnionych 
w  tych przedsiębiorstwach — 
M in is ters tw o Żeglugi zarządziło, 
aby pom ysły takie , o ile leżą w 
sferze zainteresowania danego 
zakładu —  b y ły  rozpatrywane 
przez kom isje usprawnień w nor
m alnym  tryb ie .

Po stw ierdzeniu przez K om i
sję Usprawnień przydatności po 
m yslów projektodawcy rędą pre 
m iowani na tak ich  samych za
sadach, jak ie  obowiązują w sto
sunku do pracowników zakła - 
dów.

Zarządzenie M in is ters tw a Że
g lug i p rzyczyn i się do dalszego 
rozwoju wynalazczości w gospo
darce m orskie j.

C hłop i w całym  k ra ju  przygotow ują się 
cło obchodu Święta Ludowego

rtia marm olady na Boconiu w 
Nowym Sączu wykorzystana 
jest zaledwie w 30 proc., a w 
sklepach Spółdzielni Spożywców 
i w sklepach Spółdzielni G m in
nych m arm olady brak.

♦
W a rto  by również poświęcić 

więcej uwagi sprawie transportu  
owoców od producenta do odbior 
cy. W  roku ubiegłym sytuacja 
na tym  odcinku była niemal, że 
tragiczna. Zwłaszcza na Nowo- 
sądfecczyźnie, gdzie jazda po g-ór 
skich drogach z ładunkiem  to
waru byna jm nie j nie jes t ła tw a. 
Ponadto w ub. roku nie wszędzie 
przygotowano dostateczną ilość 
taboru. W rezultacie nie wszyst
kie owoce dostały się do rąk 
konsumentów, a rozpiętość cen 
owoców była wręcz paradoksal
na.

Centrala Ogrodnicza powinna 
rozpocząć ju ż  teraz przygotowa
nie transportu  owoców od produ 
centa - p lan ta to ra  do odbiorcy, 
ewentualnie do najbliższych sta
c ji kolejowych.

Od dobrej o rgan izacji tra n 
sportu zależy w duże mierze do
bra organizacja akc ji skupu to
waru w terenie, zależy zaopa
trzenie konsumentów w ośrod
kach m ie jskich i Odpowiednie u- 
kształtowanie się cen.

W IE S Ł A W  IW A N IC K I

W  trze c im  d n iu  ju b ileu szow e  g o tu rn ie ju  P Z B  w  W arszaw ki 
aka d e m ick i m is trz  ś w ia ta  B u la k o w  (Z S R R ) (n a  zdjęcia 
z le w e j) , zw yc ię ży ł w s p o tk a n iu  w  wadze m usze j reprezen■ 

ta n ta  E u ro p y  F in a  H a m a la in e n a
ro to

¡ fS fP O H /r
Przed fin a ła m i 

jubileuszowego tu rn ie ju  PZB
Pięściarze radzieccy i polscy prowadzą w klasyfikacji drużynowej
Sześciu pięściarzy radzieckich, 

czterech polskich, trzech w ęgier
skich, dwu rum uńskich i jeden 
hm , przebrnęło po czterech 
dniach tu rn ie ju  do fina łów . Ten 
układ s il odpowiada zresztą do
tychczasowej punktac ji dmż.yno- 
wej i świadczy o wyższości pię- 
ściarstWa radzieckiego nad po
zosta łym i s ta rtu jącym i drużyna
mi. D rugie miejsce Polski jest 
przyjem ną niespodzianką, tym  
bardziej, że w pobitym  polu 
znajduje się reprezentacja wę
gierska, k tó ra  przecież zalicza 
się do czołowych potęg pięściar
skich Europy.

W a lk i stoczone w  środę b y ły  
na ogół ciekawe i bardzo zacię
te. Doskonalą fo rm ą błysnę li W 
nich: M ulin , Chanukaszw ili, So- 
cze wińsk i, S tórm , Szczerbakow, 
Jegorow i Karkas.

Najciekawsze spotkania sto
czono w w, koguciej między Cha 
nukaszw ili i Soczewińskirii, w 
piórkowej między Karkasem i 
P iatem  oraz w półciężkie j m ię
dzy Stdriltem  i Ciobotaru.

Po czterech dniach tu rn ie ju  
punktacja drużynowa przedsta
wia się następująco: 1) ZSRR — 
16 pkt., 2) Polska —  14 pkt., 
3) W ęgry —  8 pkt., 4) Rumunia 
—  6 pkt., 5) Szwecja i  F in la n 
dia —  po 4 p k tv

W  walkach fina łow ych, k tóre 
zapowiadają się bardzo cieka
wie, spotkają się następujące 
pary: w muszej Bulakow (ZSRR) 
—- R ipka (R um unia), w kogu
cie j Chanukaszwili (ZSRR) — 
P irinen (F in land ia ), w p ió rko 
wej A ris ta g ic ja n  (ZSRR) — 
Antk iew icz (P olska), w lekk ie j 
M iednow (ZSRR) —  Budai (Wę 
g ry ) ,  w  pólśredniej Szczerba
kow (ZSRR) —  Linca (Rum u
n ia ), w  średniej Papp (W ęgry) 
— Nowara (PdlSka), w półcięż
k ie j Szymura (Polska) —  Grze 
lak (Polska) i  w ciężkiej Szoci- 
kas (ZSRR) — Kapocsi (W ę
g ry ).

W  walkach o trzecie i  c*wW' 
te miejsce układ par je s t ti8? 
stępujący: w  koguciej Erdel 
(W ęgry) —  Soczewiński (Pol
ska), w p iórkow ej Panke (P°‘' 
ska) —  Farkas (W ęgry ), w le? 
k ie j M ulin  (ZSRR) —  Sadowski 
(Polska), w pólśredniej Marton 
(W ęgry) —  Kraw czyk (Polska)» 
w średniej Silczew (ZSRR) U! 
T ita  (R um unia), w  półciężkie 
Stiepanow (ZSRR) —  JegoroW 
(ZSRR). _ ,

W wagach muszej i  ciężkie 
znani są już  zdobywcy trzecie»1 
lokat: w muszej Harnalainen
(F in land ia ), w  ciężkiej Drapał®. 
(Polska).

Wa l i i i  czwartego dnia tu rn ie ju

Szachy

Konferencja prasowa w INK W  ZSL
Omówieniu znaczenia tegorocznego obchodu Święta Ludowe

go poświęcona była konlerencja prasowa w  Naczelnym Komite
cie Wykonawczym Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, któ
ra odbyła się 17 bm, Z  poszczególnymi zagadnieniami, związany
mi z obchodem Święta, zapoznali dziennikarzy! sekretarz N K W  
ZSL — pos, Ozga Michalski, kierownik W ydz, Prasy, Informa
cji i  W ydawnictw  N k W  — Szkop i  kierownik W ydz, Ekono
miczno - Rolnego N K W  — pos. Rataj, Jak wynika z meldunków 
nadchodzących ze wszystkich województw obchody Święta Lu
dowego odbędą się w  ok. 1000 miejscowości.

Chłopi z całej Polski, ze 
wszystkich wsi i  spółdzielni pro
dukcyjnych p rzygotow ują  się do 
obchodu Święta Ludowego, 
pierwszego św ięta chłopów, 
zjednoczonych w jednym , nie
rozerwalnym  stronnictw ie.

Naczelnym  hasłem tegorocz- 
neg Święta Ludowego je s t w a l
ka o pokój, w k tó re j chłopi bio
rą ja k  na jbardzie j czynny udział. 
W akc ji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholm skim  na tere
nie 'w ie jskim  uczestniczą tysiącz
ne rzesze ZSL-owców.

D rug ie  hasio tegorocznego 
¡Święta Ludowego —  to zw ięk
szenie produkc ji ro lne j, w ciąg
nięcie ogólnej masy chłopów do 
grup producentów, akc ji kon
traktow ania , ja k  największe za
interesowanie ty m i zagadnienia
mi kobiet.

W ie lką  uwagę poświęci się 
sprawie przebudowy ustro ju  ro l
nego na wsi, popu laryzacji osiąg 
nięć istn ie jących spółdzielni 
produkcyjnych, w tworzeniu k tó 
rych biorą bardzo czynny udzia ł 
ZSL-owcy.

Hasłem Święta Ludowego 
będzie również upowszechnienie 
k u ltu ry  na wsi, walka o je j w ła 
ściwą treść. Powstaną nowe 
św ietlice, w ie jskie domy k u ltu 
ry , szkoły, przedszkola. W  N o
wym Targu, gdzie przewidziana 
jest jedna z centra lnych uroczy
stości, zostanie odsłonięty pom
nik W ładysław a Orkana, zwalo
ny przez h itlerowców i  przecho

wany z pietyzmem i narażeniem 
życia przez m iejscowych chło
pów. W  BilCzy (woj. kie leckie) 
odbędą się uroczystości, poświę
cone pamięci słynnego działacza 
chłopskiego ks. Ściegiennego 
(w  zw iązku ze 150 rocznicą jego 
urodzin).

P rzygotowania do obchodu 
św ięta Ludowego są w  pełnym 
toku. We wszystkich gromadach 
odbywają się wspólne zebrania

ZSL-owców* FZPR-owców i bez- 
pa rty jtiych , na któ rych  omawia 
się osiągnięcia Polski Ludowej 
oraz konkretne zadania w pierw  
szym roku planu 6-letniego.

W yrazem  zacieśniającego Się 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
będzie liczny udzia ł w obchodzie 
Święta I,udowego robotn ików  z 
zakładów pracy, ośiódków prze
m ysłowych i Państwowych Go
spodarstw Rolnych. W  obcho
dach weźmie również .udział into 
dzież i L iga Kobiet.

D!a uczczenia swego święta 
chłopi powzięli liczne zobowią
zania w pracy społecznej i pro
dukcyjnej, k tó rych  wartość prze 
liczona na pieniądze wyraża się 
m ilionam i zł.

Dzień 28 m aja spotyka ją chło
p i polscy poważnym i osiągnię
ciami, ram ię w ram ię obok klasy 
robotniczej, spotyka ją swe świę 
to niezłomną woią w a lk i o po
kój. (a r)

I I  Si es ja  naukowa 
p r  a w a n i I ęrf zy n a rodo w ego

W  ramach prac Sekcji Prawa 
Kongresu N auk i Polskie j, P o l
ski In s ty tu t Spraw M ięcłzynaro- 
dowych organizuje w  dniach 16 
i 17 czerwca br. swoją I I  sesję 
naukową, poświęconą zagadnie
niom prawa międzynarodowego.

Na sesji te j, k tó ra  odbędzie 
się w W arszawie, przewidziana 
jest dyskusja nad następujący
m i re fe ra tam i: Aktua lne zada
nia po lskie j nauki prawa naro
dów —  pro f. dr M arian Musz
ka t (W SP W -w a ); Rola i zna
czenie prawa międzynarodowe
go w walce o pokój —  pro f. dr 
M anfred Łachs (A N P  W -w a ); 
Postępowe tradycje  po lskie j nauki

rs
prawa narodów —  pro f. dr L u 
dw ik E h rlich , (U . J. K ra kó w ); 
Polska nauka prawa narodów 
na froncie w a lk i z kosm opolityz
mem w służbie pa trio tyzm u oraz 
in ternacjonalizm u —  pro f. M a
rek Kotow icz i pro f. Zygm unt 
Izdebski (W S P G K atow ice); Obee 
ny stan po lskie j nauki prawa 
narodów —  dr L. Gelberg, 
W -wa.

ICoreferaty zapowiedzieli prbf. 
Berezowski (U W ), pro f. B ierza- 
nek (U L ) , dr Kocot (U n iw . W ro 
o ław ski), oraz inn i pracownicy 
naukowi w dziedzinie prawa na
rodów i stosunków m iędzynaro
dowych.

3 0 0  lys. uczestników 
w I I  mistrzostwach 

kołchoźników ZSRR
P rzed  k i lk u  d n ia m i za k o ń c z y ! się 

w  K i jo w ie  I ln a t  c ln ig ic h  m is trz o s tw  
k o łc h o ź n ik ó w  ZS R R , n a jb a id z ie j m a 
sow e j im p re z y  w  h is to r i i  szachów . 
R o z g ry w k i w s tę pn e , p rz e p ro w a d z o 
ne w  poszcze g ó ln ych  k o łch o za ch  re 
jo n a c h  i  R e p u b lik a c h  z g ro m a d z iły  
na s ta rc ie  fa n ta s ty c z n ą  lic z b ę  p rz e 
szło  300.000 k o łc h o ź n ik ó w , n a jle p ie j 
św iadczącą  o p o tę żn ym , m a so w ym  
ru chU  sza cho w ym  w  Z w ią z k u  R a- 
d z ie c k lm .

Po t rw a ją c e j m ies ią c  czasu f in a 
ło w e j w a lc e  d w u d z ie s tu  n a jle p s z y c h  
z w y c ię ż y ł za s łu że n ie  M ezenew  (U - 
k ta in a )  14 i  p ó ł p. G ią ł  cn  ¿m in io , 
a g re s y w n ie , k o m b in a c y jn ie ,  w y k a 
za ł s ię  dużą  zn a jo m o śc ią  te o r i i  i d o 
s k o n a ły m  o pa n o w a n ie m  n e rw ó w , 
k tó re  p o z w o liło  r iiu . m im o  n ie u d a 
nego s ta r tu ,  na osta teczne  z w y c ię 
stw o , z p u n k te m  p rz e w a g i nad  n a 
s tę p n y m i ry w a la m i.  2 i 3 m ie js c a  po 
d z ie l i l i  Ż u ta  w le w  (Hep. R o s y js k u ) i 
T i j t  (E s ton ia ) po 13 i  pó l. N a d a l
szych  m ie js c a c h  w id z im y : A b ra m o 
wa (K irg iz ja )  i U ru jm a n o w a  (Rep. 
Ros.) po 13, T a j l ie  wa (T u rk m e n ia )  
12 i pó ł, E liO z lS Z w ili (G ru z ja ) 12, P ru  
to w ic h a  (Rep. Ros.) l i ,  B o ris .-r i-  
k d w a  (Rep. Ros.) io i pó ł, M a tu tia -  
uskasa (L itw a )  1 o, N aza ro w a  (U zbe
k is ta n )  9 i  pó ł. Z a m y k a  ią ta b e lę  T- 
w a n o w  (U K ra in a ) 9, W a rtu n ia n  (A rm e  
n ia ), K r iw c o w  (U k ra in a )  i  L i 'K a 
zachstan) po 8 i p ó ł, S lepan ienko  
(U k ra in a )  i  E rg lis  (Ł o tw a ) po u i 
p ó ł, L o k tc w  (M o łd a w ia ) 3 i pó l, 
We i d i :h i (A z e rb e jd ż a n ) i M e rk u n  
(B ia ło ru ś ) po a {).

W rę cze n ia  n a g ró d  1 d y p lo m ó w  do 
k o n a ł w ice p reze s  F ID E , a re y m is trz  
W. R agozln, życząc u cz e s tn ik o m  m i 
s trż o s tw  d a lszych  sukcesów  i w y r a 
ża jąc  m n ie m a n ie , że ju z  w  n ie d łu 
g im  czasie szereg i ra d z ie c k ic h  m i
s trz ó w  i  a rc y m is trz ó w  zostaną u z u 
p e łn io n e  n o w y m i s iła m i, w ła śn ie  
spośród  p ra c o w n ik ó w  k o łc h o z ó w , bę 
c lących o g ró m h y m  re z e rw u a re m  ta 
le n tó w .

M is trz o s tw a  szachow e k o łc h o ź n i
k ó w  s ia h ó w ią  w y ra ź n e  o d b ic ie  roz
k w itu  k u lt u r y  s b b ja lis ty c z n e j w  k ó ł 
eho zó w e j w s i. P o ka zu ją  one, v e w 
w a r lir ik a c h  u s tro ju  s o c ja lis tyczn e g o  
szachy s ta ły  s ię  na w s i o o p u la rn ą  
g rą  lu d o w ą .

(W . I.).

W  m usze j W o ź n ia k  (P o lska ) w y 
g ra ł w a lk o w e re m  z B e d h a ie iu  (W ę- 
s ry ) , k tó r y  d ozn a ł k o n tu z ji  w  w a i- 
ce ż R .ipką.

W k o g u c ie j C h a n u k a s z w ili (ZSR R ) 
z w y c ię ż y ł Surze w in s k ie g o  (P o lska ).
W p ie rw s z y m  s ta rc iu  S o cze w iń sk i 
w yp rze d za  a ta k i p ięśc ia rza  ra d z ie c 
k ieg o  i  p u n k tu ją c  le w y m  p ro s ty m , 
zd ob yw a  p rzew agę  jed n e go  p u n k tu . 
Już je d n a k  w  d ru g im  s ta rc iu  C ha 
n u k a s z w ili sk ra ca  d ys ta n s  i  zaczyna 
co raz  częście j t ra f ia ć  P o la ka . O sta t 
n ia  ru n d a  p rz y n o s i ju z  w y ra ź n ą  
p rzew agę  C h a n u k a s z w ili, k tó r y  b i
je  te ra z  ce ln ie  i m ocno , o s ła b ia ją c  
w y ra ź n ie  S ocze w iń sk ie g o .

W  d ru g im  s p o tk a n iu  w a g i k o g u 
c ie j l> u fv a  (F in la n d ia ) p o k o n a ł Sved 
berga  (S zw ec ja ) po n ie c ie k a w e ), p ro  
w od zo n e j w  z w a rc iu  w diee .

W p ió rk o w e j F a rka s  (W ę g ry ) z w y 
c ię ż y ł F ia ta  (R u m u n ia ). R u m u n  p o 
k o n a ł p o p rz e d n io  F a rka sa  w  B u d a 
peszcie  w  m eczu  m ię d z y p a ń s tw o  - 
w y m  R u m u n ia  — W ę g ry . T y rr i je d 
n ak  razem , m im o  ż y w io ło w y c h  a ta 
k ó w , n ie  m ó g ł ro z b ić  g a rd y  c lłu- 
g o rą k ie g o  W ęgra  i  in k a s o w a ł w ie le  
s iln y c h  k o n t r ,  k tó re  r o b i ły  na n im  
w y ra ź n e  w raże n ie . P o n td to  F ia t o- 
t r z y m a ł w  d ru g ie j ru n d z ie  n a p o m 
n ie n ie  za b ic ie  g ło w ą .

W le k k ie j  M u lin  (ZSR R ) w y g ra ł 
p rzez  k . o. w  d rd g ie j ru n d z ie  z L e l-  
t in e n e m  (F it i la h d ia ) . P ie rw sze  s ta r 
cie p rz y n io s ło  ju ż  w y ra ź n ą  p rz e w a 
gę p ię ś c ia rz o w i ra d z ie c k ie m u , k tó 
ry  w a lc z y ł znaczn ie  le p ie j n iż  w  p o 
p rz e d n im  s w y m  s p o tk a n iu  z B u d a - 
iem . W  d ru g im  s ta rc iu  p ra w y  s ie rp  
M U lin a  posy ła  L e it in e n a  do ,.3'* na 
desk i, F in  id z ie  po  raz  d ru g i na 
d e sk i do »,3“ , a w reszc ie  zos ta je  w y 
lic z o n y .

W  d ru g ie j w a lc e  te j k a te g o r i i  
M ie d n o w  (ZSR R ) p o k o n a ł p rzez k. 
o. S adow sk iego  (P o lska ). P ie rw sze  
P ta rc ie  p rz y n o s i n ieznaczną  p iz e w a - 
gę M ie d n o w o w i nad n a d sp o dz ie w a 
n ie  d ob rze  w a lc z ą c y m  S adow sk im . 
W d ru g ie j ru n d z ie  P o la k  p o c z ą tk o 
wo u z y s k u je  p rzew agę , d u b lu ją c  
c iosy  i a ta k u ją c  p rz e c iw n ik a . J e d 
n a k  pod  k o n ie c  s ta rc ia  s iln e  S ierpy 
M ie d n o w a  lo b ią  na S a d ow sk im  w ra -  
Zemle. .w trz e c ie j ru n d z ie  S adow sk i 
s łab n ie , id z ie  na d e s k i do ,,5“ , a 
p o le m  po a k c ji  w  z w a rc iu , zos ta je  
w y lic z o n y .

W  p ó lś re d n ie j S zczerbakow  
(ZS R R ) z n o k a u to w a ł w  d ru g ie j r a n 
d z ie  M a rto n a  (W ę g ry ). M is trz  ra 
d z ie c k i n a ty c h m ia s t oo gongu  r u 
szy ł do a ta ku  i  z m u s ił LTartona do 
d e fe n s y w y . W ę g ie r s łab n ie  w  w i 

doczny sposób, a w  d ru g im  starciu  
po s i ln y m  le w y m  s ie rp ie  zos ta je  U' 
czony do ,,9“ , a p o te m  po potęź' 
n ym  p ra w y m  p rz e g ry w a  przez k . O*

W n a s tę p n e j w a lce  te j k a te g o r ii 
K ra w c z y k  (P o lska ) p o ko n a ł T i l ja n -  
iłe ra  (F in la n d ia ). P o la k  z n a jd o w a ł 
się c a ły  czas w  o fe n syw ie , F in  b ro 
n ił  się z b y t n is k im i u n ik a m i, za c o  
o trz y m a ł w  d ru g im  s ta rc iu  n a p rm ' 
n ie n ie . D o p ie ro  w  o s ta tn ic h  ł azaC.Ł 
w a lk i T i l ja n d e r  zaczął p rzechodzą  
do o fe n s y w y , co je d n a k  n ie  m og‘° 
m u dać z w y c ię s tw a .

W w . ś re d n ie j P app (W ęgry) 
k a u to w a ł w  d ru g ie j ru n d z ie  T j j j  
(R um u n ia ). R u m u n  d z ie ln ie  stawia* 
czoło d o sko n a łe m u  r e p r e z e n ta n t  
w i W ę g ie r, je d n a k  Już w  drugin* 
s ta rc iu  z a in k a s o w a ł s i ln y  le w y  sie^P’ 
a n a s tę p n ie  p ra w y  i  poszed ł na d e s *  
k i.  gdzie  zo s ta ł w y lic z o n y .

S ilczew  (ZSR R ) z w y c ię ż y ł w alK° 
w erem  w  w . ś re d n ię j S ipócza (W? 
g ry ), k tó r y  dozn a ł k o n tu z ji  w  P° 
p rz e d n ie j sw e j w a lc e  z T ita .

W  p ó łc ię ż k ie j S zy m u ra  (Polska) 
znany zos ta ł za zw yc ięzcę  Stiepano 
wa (ZSR R ). P o la k  w a lc z y ł ty m  r 
zem znaczn ie  s ła b ie j n iż  w  d n iu  
p rz e d n im  i  ro z e g ra ł s p o tka n ie  
ta k ty c z n ie . N ie  p o t r a f i ł  u trz y m 8'' 
S tie p an o w a  na  dys tans, a w  
c iach  u s tę p o w a ł p ię ś c ia rz o w i rad2* 
k le n iu . W a lk a  n ie  b y ła  z b y t czy»1 
i oba j p rz e c iw n ic y  o trz y m a li w  d f 
g ie j ru n d z ie  po je d n y m  napom m  
n iu  za trz y m a n ie .

R ów n ież  w  p ó łc ię ż k ie j 
(S zw ecja) w y g ra ł z C io b o ta ru  
m u n ia ). S zw ed b y ł  lep szym  tpcjm ł 
k ie m  i  w a lc z y ł cz y ś c ie j. Ciobdt«»T 
w  sw ych  ż y w io ło w y c h  a takach  * 
kasow a ł w ie le  n ie b e zp ie cznych  
w ych  s ie rp ó w , a sam n ie  m ó g ł tr  
f ić  szyb k ie g o  S to rm a , k tó r y  PoP 
s y w a ł się  u d a n y m i u n ik a m i.

Je go ro w  (ZS R R ) p o k o n a ł Oj ah'
p ó łc ię ż k ie j. lof»(F in la n d ia ) w  w .

ró ż n ic y  w z ro s tu  i  zas ieku  r'»" 1 ■ 
Je g o ro w  p o t r a f i ł  p rz e b ić  gard? * 
na 1 w  d w u  p ie rw s z y c h  rundach 
p e w n i! sobie  w y ra ź n ą  przew ag?' 
trz e c ie j oba j n ie co  o s ła b li a|e> 4. 
ko ńcó w ce  lep szy  b y !  znów  Plłi 
c ia rz  ra d z ie c k i. ¡ .

W reszcie  w  c ię ż k ie j D rap a ła  T  e| 
ska) w y g ra ł p rzez  k . o. w  d ru * ' 
ru n d z ie  z B o g h lta  (R um u n ia ), w  \ 
pala p o c z ą tk o w o  n ie  b a rd zo  w '-e ? g o ,  
ja k  re agow ać  na a ta k i szybk^S  
lecz n ie d o św ia dczo n e go  R u ia *? ,) 
W reszcie  w  d ru g ie j ru n d z ie  k ro1 B 
p ra w y  s ie rp  P o la ka  z d e c y d o " '1' 
w alce  i  B o g h ita  zos ta ł wyliczę»1" ' 

(G.)

Kobiece m istrzostwa E uropy  
w koszykówce

zsm? — CSR 8 1 : 4 1 ,  Polska — Włochy 20  :39
B U D A P E S Z T , 17. V . (te ł. w ł.) . W  

p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  w  p u li f in a 
ło w e j k o s z y k a rk l p o ls k ie  s p o tk a ły  
się z re p re z e n ta c ją  W ło ch . M ecz b y ł 
do w y g ra n ia , je d n a k  P o lk i,  choc iaż  
g ra ły  d o b rze  w  p o lu , n ie  p o t r a f i ły  
s fo rso w a ć  o b ro n y  w  p ią tk ę , s tosowa 
nc-j p rzez  W ło szk i. P o n a d to  k o .r /y -  
1.a rk i nasze m ia ły  w ie le  pecha w 
s trza ła ch , z k tó r y c h  w ię kszo ść  t r a 
fia ła  w  obręcze. O s ta teczn ie  P o lk i 
p rz e g ra ły  20:39 (6:17). Na w y ró ż n ie 
n ie  w  d ru ż y n ie  p o ls k ie j z a s łu g u j»  
p rzede  w s z y s tk im  K a m e c k a  i  R o
gow ska.

Kosze d la  P o ls k i z d o b y ły : C zcp-

k ó w n a  - 
m ecka -  
gow ska

G ru szczyń ska  — 4, 
W ę g rz y n o w ic z  — b  
i  P a rs z n ia k  — 2-

K>r
W'

W d ru g im  m eczu f in a ło w y m do5-;K°
nate k o s z y k a rk i ra d z ie c k ie  o o K ^ g  
ły  zd e cyd o w a n ie  re p re z e n ta c ję  ~ ie j  
e h o s ło w a c ji 81:41 (41:13). N a jW ić ^ 
p u n k tó w  d la  re p re z e n ta c ji 
zd ob y ła  M o js ie je w a  — 25. .g

W s p o tk a n ia c h  g ru o y  pocieszeń^ 
p a d ły  n as tę pu jące  w y n ik i :  Szwaj 
r ia  — Iz ra e l 28:21 (11:3), oraz * *  
s tr ia  — B e lg ia  31:47 (13:22). f

W  c z w a rte k  P o lk i sp o tk a ją  
re p re z e n ta c ją  ZSRR.

Uczestnicy jubileuszowe/ro turnieju PZB

Chanukaszw ili
(ZSRR)

Farkas F ia t
(W ęgry) (Rum unia)
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Pierwszy dzień
W  dniu 17 m aja we

szła w życie ustawa o soc ja li
stycznej dyscyplin ie pracy. 
Gdy przeglądamy lis ty  obec
ności w wydziałach personal
nych poszczególnych zakładów 
pracy, uderza nas, że tego dnia 
ilość absencji spadła znacznie, 
ilość zaś spóźnień w w ie lu  w y
padkach równa się zeru.

I  tak  np. w F-ce im . Świer
czewskiego dn. 17 bm. nie było 
ani jednego spóźnienia. N ie 
obecnych zanotowano 21. N a 
leży jednak wziąć pod uwagę, 
że w ielu z nich przyniesie 
zwolnienia w  najb liższych 
dniach. Dotychczas ilość n ie
obecności każdego niem al dnia 
(nieuspraw iedliow ionych) do
chodziła do 30.

Podobnie sytuacja przedsta
wia się w innych zakładach 
Pracy. Oto k ilka  p rzyk ładów : 
PPB oddz. I I  M irów  dn. 10 bm. 
m iało około 11,5 proc. n ie
obecności. W edług dzisiejszych 
raportów  procent ten spadł do 
4,6.

W  zakładzie A-52 (dawn. 
Borkowscy) 28 marca było o- 
gółem 24 nieobecnych i  11 spóź 
Pień od 2 do 30 m inut. Wczo
ra j zaś nieobecnych na cały 
zakład było 6 w tym  jeden 
już przedłożył uspraw ied liw ie
nie. Spóźnień było  6, w tym  
jedno o 9 m inut, 1 o 3 m inuty , 
reszta zaś o 1 m inutę.

Z powyższych danych, wi
dać, że towarzysze, że załogi 
zrozumiały znaczenie ustawy, 
Zrozumiały i solidaryzują się 
Z nią.

O konieczności podniesienia 
dyscypliny pracy, mówiono 
dawno na zebraniach i  nara- 
da-h produkcyjnych. Szczegól
nie gorąco m ów ili o tym  przo
downicy pracy, ci, k tó rzy  idą 
W awangardzie naszego prze
m ysłu i  budownictwa.

W  ostatn im  czasie w zakła
dach odbyły się masówki, ze
brania oddziałowe, zebrania 
aktyw u party jnego poświęcone 
Zagadnieniu dyscypliny pracy. 
Zagadnienie to poruszane było 
na naradach wytwórczych. Po
pu laryzow ały je  i  w y jaśn ia 
ły  grupy ag ita torów .

Nieugięcie stać na straży 
przestrzegania ustawy, mo
bilizować załog i do zwiększa
nia  dyscypliny pracy, stoso - 
wać sankcje wobec bumelan - 
tów  —  oto zadanie stojące 
przed dyrekc jam i zakładów, 
radam i zakładowym i i  o rgan i
zacjam i p a rty jn ym i. Taka 
jest wola robotników.

Z. K .

1 0 0  tys. turystów 
przybędzie na Warmię 

i Mazury w rb.
Przygotowania do sezonu tu 

rystycznego zostały już  w woj. 
olsztyńskim  zakończone. Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze wy 
remontowało 6 nowych schro - 
nisk, położonych w a trakcyjnych 
miejscowościach W a rm ii i  M a
zur.

Ogółem w  rb. czynnych będzie 
na obszarze woj. olsztyńskiego 
18 schronisk turystycznych. W 
Porównaniu z rokiem  ubiegłym 
liczba łóżek w schroniskach zo
stała zwiększona o 300,

Przew iduje się, że w  r. bież. 
przybędzie na W arm ię i M azury 
ok. 100 tysięcy tu rys tów  —  lu 
dzi pracy ze wszystkich dzielnic 
k ra ju  t j .  o 30 tys, więcej niż w 
r. 1949.

■ Z akcji wczasów ruchomych i 
Wczasów kolarskich skorzysta 
2,5 tys. związkowców, czyli o 50 
Proc. więcej niż w roku ubieg
łym.

Dla olsztyńskiego świata p ra
cy zorganizowane będą w sezo
nie le tn im  wycieczki kra joznaw 
cze, w któ rych  weźmie udzia ł o- 
gółem ok. 60 Jtys. osób.

Wyniki kampanii 
siewnej

w woj. łódzkim
Korzyści, jak ie  przynosi ro ln i

kom uprawa pszenicy, jęczmie
nia oraz roś lin  przemysłowych, 
zachęciły chłopów m ałorolnych 
i średniorolnych woj. łódzkiego 
do masowego wysiewu tych ro 
ślin w tegorocznej wiosennej 
kam panii siewnej.

I  tak  np. chłop i pow iatów: 
łaskiego i w ieluńskiego, produ
ku jący dotychczas W dużych i- 
lościach żyto i ziem niaki, zwięk 
szyli w  br. powierzchnię zasie
wu pszenicy ja re j o 30 proc. Po 
W iaty: konecki i opoczyński, po
siadające przeważnie małorolne 
gospodarstwa, zm nie jszyły zna
cznie obszar upraw  ziemniaków 
na korzyść jęczm ienia i roślin 
Przemysłowych, Powierzchnie u- 
praw  lnu i konopi podwojono w 
br. w powiatach: w ieluńskim , ra 
domszczańskim i sieradzkim.

Na całym  obszarze woj. łódz
kiego wysiano duże ilości roślin 
pastewnych, przekraczając w 
wielu miejscowościach zakreślo
ne plany. W  porównaniu z ro 
kiem ub. ogólny areał tych roś lin  
zwiększony został o ok. 20 proc.

M urarze z M uranowa domagają się 
lepszej organizacji pracy na budowie

„D w ó jk i“  P iw owarskiego i  A ru m in ia k a  przekraczają nowe n o rm y
Na Muranowie już 15 bm. pierwszego dnia, w  którym nowe 

normy zaczęły obowiązywać kilka dwójkowych zespołów mu
rarskich wykonało je i  to z dość znaczną nadwyżką. Są to pra
cujące w  brygadzie potokowej Ignacego Janiaka dwójki: murarz 
Edward Piwowarski i  podręczny Jan Przybysz oraz murarz Igna
cy Aruminiak z synem Ryszardem,

Obie dw ó jk i trzym a ją  się już 
od dawna razem. Teraz też zasta 
jem y je  ja k  zgodnie m uru ją  
ścianę szczytową niedużego 
punktowca.

Można przekraczać nowe 
normy

—  Przekraczaliśm y stare nor 
m y i  z nowym i po tra fim y  sobie 
poradzić —  m ówi P iw owarski.

K om is ja  Oświatowa i  D zie ln i
cowe Rady Narodowe stanowczo 
za mało in teresu ją się postępa
m i robót p rzy  budowie gmachów 
nowych szkół podstawowych. 
Jest jednak na jwyższy czas, aby 
zwrócić uwagę na niebezpieczeń
stwo nie wykonania do 1 wrześ
nia wszystkich p rzy ję tych  zobo
wiązań. Z powodu braku po
trzebnych 60 izb, k tóre m ia ły  
dać nowe gmachy, szkolnictwo 
podstawowe sto licy mieć może 
poważne trudności.

Chmury się gromadzą
Dopiero przed k ilk u  dniam i 

została dostarczona cała po
trzebna sto larka dla gmachu 
szkolnego p rzy  ul. Kopernika. 
U n iem ożliw iło  to wykonanie 
innych pro jektowanych robót. 
Szkoła zaś ma być gotowa w po 
łowię lipca.

Już dziś wiadomo, że nie bę
dzie w  całości gotowa do 1 
września szkoła przy ul. 'W iktor 
skie j, tak  potrzebna dla Moko
towa.

Najgroźnie jsza sytuacja jest 
jednak w te j chw ili na S iekier
kach. W skutek braku wszyst
kich rysunków  roboczych, nie 
rozpoczęto jeszcze wcale budowy 
szkoły przy  ul. Gościeniec. 
W prawdzie budynek ma posia
dać ty lk o  8 izb lekcyjnych i 
SPB, które  prowadzi budowę, 
zapewnia, że odrobi opóźnienie, 
lecz w pe łn i sezonu budowlane
go mogą zawsze poWstać nie
przewidziane trudności.

Niewyjaśniona sytuacja
Ze szkół, k tó re  m ia ły  być go

towe w tym  roku w  stanie suro
wym, najw ięcej niepokoju budzi 
sprawa budowy gmachu p rzy ul. 
W aliców. Ciągle th  b rak p la
nów. Nić, rozpoczęto nawet oczy
szczania s iln ie  zagruzowanego 
terenu.

N ie wiadomo też nic do te j 
pory p rzy  k tó re j u licÿ  M okoto
wa stanie tzw . „szko ła  czeska“ .
. Jeżeli tak  długo będzie roz

ważany p ro je k t ulokowania je j 
p rzy ul. M adalińskiego, ja k  wa
żono sprawę umieszczenia je j 
p rzy ul. Puław skie j, kwota 50 
m ilionów  z ł przeznaczona na 
je j budowę w tym  roku —  może 
pozostać nie wyzyskana.

Pod adresem DRN
W  te j sy tuac ji Dzielnicowe

—  A  co najważniejsze, to fa k t, 
że trzym am y się stale te j sa
mej wydajności, bo na potoku 
jednalcowe tempo pracy, to bar
dzo ważna rzecz. Robim y ja k  i 
dawniej po 7 —  8 m sześć mu- 
ru  na zmianę, a nowa norma 
dla tak ich  m urów ja k  nasze w y 
nosi „w szystk iego“  4,75 m. 
Osiągamy więc zam iast daw n ie j
szych 250 —  145 do 160 proc.

Rady Narodowe, zwłaszcza 
DRN M okotów i  DRN śród
mieście, na teren ie k tó rych  zna j
dują się „zapalne punk ty “  po
w inny z większą, n iż dotychczas 
uwagą śledzić postępy w  pra-

W zorem ub. roku D yrekcja  O- 
kręgu W arszawskiego Fundu
szu Wczasów Pracowniczych u - 
rucham ia w Czerwcu statek „B a ł 
ty k " ,  na k tó rym  członkowie 
Związków Zawodowych spędzać 
będą atrakcyjne wczasy na W i
śle.

„B a łty k “  jest jedną z na jw ięk 
szych jednostek p ływ ających 
Państwowej Żeglugi Śródlądo
wej na W iśle i  został w  roku 
ub ieg łym  specjalnie przebudo
wany do potrzeb akcji wczasów.

Posiada on wygodne kab iny 2 
i 4-osobowe, na 100 miejsc, pięk 
ną salę jadalną, k tó ra  służy 
jednocześnie, jako św ietlica oraz 
obszerny pokład, co zapewnia 
wczasowiczom doskonałe warun

Odpadki, pozostające z proce
sów produkcyjnych w ie lk ich  za
kładów pracy przem ysłów k lu 
czowych —  są jednym  z podsta
wowych surowców, służących do 
dalszej przeróbki w t. zw. drob
nej wytwórczości —  w przem y
śle m iejscowym w spółdzielniach 
pracy.

Skierowanie uw agi racjomali- 
zatarów na ja k  najoisizezędiniiej- 
sze i  najw łaściwsze zużywanie 
tych odpadków przynosi poważ
ne korzyści. Do takich pomysłów 
oszozędmoiśoiowych należy m. im. 
pomysł w yk orz y  stania odpadków 
dzianiny w e łn ianej do produkcji 
dziecięcych rękawiczek i  mau- 
sizniików. Za pom ysł ten A bram  
U p fa ł, pracow nik spółdz. „ T r y 
kot“  w W arszaw ie, został -nagro 
dzony prem ią 15.000 złotych.

Jediniooześnrłe pom ysły racjo 
Dializatorów spółdzielni pracy idą 
w k ie runku  unowocześniania i 
usprawnienia procesu p rodukcyj
nego. Tenże sam rac jona liza tor 
— A bram  U p fa ł opracował sy
stem para finow ania  n itek  bez 
szpulowania, przez co przyczy
n ił się do skrócenia procesu tech

A le że teraz w yp ła ta  dla pomo
cy nie wchodzi już w  nasze me
try ,  sądzę, że wyjdziem y na no
wych normach, nie gorzej niż 
na starych.

■— A  ja k  myślicie, czy każdy 
m urarz może przekroczyć nową 
normę ?

—  Każdy! —  m ów i z przeko 
naniem A ru m in ia k  —  ojciec, — 
chyba, że k ierownictwo coś po- 
plącze z organizacją pracy i 
transportem .

Hallo! Mamy przestoje!
Jakby na potw ierdzenie jego 

słów rozlega się z m egafonu

cach p rzy  budowie gmachów 
szkolnych, badać stan robót z 
harmonogramem.

Jedynie szybka i  energiczna 
in te rw encja może zapobiec nie
bezpieczeństwu niewykonania 
planu w  zakresie budownictwa 
szkolnego. Do tego zaś nie w o l
no dopuścić pod żadnym pozo
rem. (S)

k i wypoczynku. Ponadto statek 
posiada przeszło 200-tomową b i
bliotekę, urządzenia radiowe z 
adapterem, pianino oraz dosta
teczną ilość leżaków do kąp ie li 
słonecznych. O rganizowaniem 
wycieczek w  miejscach po'stoju 
sta tku  oraz rozryw kam i k u ltu 
ra lnym i zajmować się będzie 
przydzie lony przez FW P  in s tru k  
to r ku ltu ra lno  -  ośw iatowy.

Turnus wczasowy na „B a łty 
ku“  trw a  7 dni i  zaczyna się w 
każdy czwartek począwszy od 1 
czerwca. K ró tszy  turnus wcza
sowy rekompensuje się ca łkow i
cie przez a trakcje  i  doskonałe 
w arunk i wypoczynku, k tó rych  
nie ma w w ie łu  domach w ypo
czynkowych.

nologicznego, usunął kosztowną 
operację i tym  Samym uzyskał 
dla swego zakładu pracy ok. 4 
m ilionów z ł rocznej oszczędności. 
Usprawnienie to, za k tó re  au
to r został wynagrodzony premią 
100.000 zł —  zostało już  zasto
sowane z powodzteraiem w  w ielu 
spółdzielniach pracy.

Pracownicy dz ia łu  racjonaliza 
cjd i mechanizacji Zw iązku Spół 
dzielni Pracy opracowali rac jo
nalną metodę i  dokumentację te 
chniczną dla taśm owej produk
c ji męskich koszul sportowych.

Metoda ta  zastosowana w 
spółdzielni J M a ja  w  W arsza
wie, podnosi na wyżsiz.y technicz
ny poziom pracę spółdzielń k ra 
wieckich. W prowadzeni e je j do 
wszystkich spółdzie lń kraw iec
kich przyniesie oszczędności, 
wyrażające się sumą ok. 180 
m iln. rocznie.

Za opracowanie te j nowej 
metody —  pracownicy dtziału ra 
cjonaliizacji i  mechanizacji: 
Heraz Kaufmam, Zdzis ław  Sku 
pień, Lucjan Mysizikiewicz i E m il 
Baczyński o trzym a li łąc®ną pre
mię w  wysokości 100.000 zł.

glos spikera m uranowskiego ra 
diowęzła.

„H a llo , podajemy kom unikat 
wewnętrzny załog i Muranowa. 
Zespół brygadz is ty  Bożyka z II  
oddziału potokowego wzywa k ie 
row nictwo oddziału do uspraw
nienia transportu  oraz dostawy 
m a te ria łu  i zaprawy. M am y prze 
stoję. N ie wykonam y normy i  to 
nie z w łasnej w in y “ ,

„H a llo , tu  zespół brygadzisty 
Bożyka..,“  —  zaczyna spiker 
swój kom unikat po raz drug i.

Za chw ilę jesteśm y przy w y
kopie, gdzie Bożyk ze swą b ry 
gadą buduje fundam ent. P racu
ją  nie spiesząc się.

—  Bo po co? —  m ów i jeden 
z g rupy. —  Jak pospieszymy, 
to za godzinę będziemy sta li, bo 
transp o rt nawala —  a tak  mo
że dociągniemy do fa jra n tu .

A la rm  przez m egafon zrob ił 
swoje. N a m iejscu zjaw ia  się 
k ie row n ik  oddziału, -k tó ry  szyb
ko ocenia sytuację.

Brygadzista Bożyk
—  N ieste ty  dziś nie ma wo

zów, nic nie poradzim y, musicie 
jakoś przemęczyć się do „fa je -  
ra n tu “ . A le  ju tro  z rana...

—  No, jakoś w ytrzym am y, ale 
ju tro  m usi wszystko „g ra ć “  •— 
m ówi Bożyk.

—  Będzie, będzie —  pociesza 
inżynier i dodaje na uspraw iedli 
wienie. —  Rozumiecie przecież 
sami, że wszystko co nowe, za
nim  się należycie nie dopasuje, 
zawsze trochę zgrzyta . A le  mo
żecie w ierzyć że podciągniemy 
organizację pracy.

—  Byle ja k  na jszybciej —  
mówi Bożyk. —  Nowe normy 
nie czekają. Obowiązują już  
dzisiaj.

B rygadzista  Bożyk ma rację. 
K ierow nictw o budowy m usi to 
zrozumieć. (Jam )

Bezprawny wyrób 
syropu buraczanego 

jest karalny
M in isterstw o Finansów poda

je do wiadomości, że wyrób sy
ropu buraczanego podlega zgło
szeniu władzom skarbowym na 
rów ni z wyrobem  cukru.

Za w yrób cukru uważać nale
ży wyługowanie cukru z bura
ków i oddzielenie płynnego roz
tw oru  od m iazgi buraczanej. 
P łyn  ten, bez względu na sto
pień zagęszczenia, uważa się za 
cukier.

Z powyższego w yn ika, że go
towanie buraka cukrowego, a na 
stępnie oddzielenie m iazgi od 
płynu, w celu uzyskania syropu, 
jest is to tną czynnością produk
cyjną, w  k tó re j w yn iku  o trzy 
muje się cukier.

Za niezgłoszenie w yrobu syro
pu buraczanego w inn i pociągani 
będą do odpowiedzialności z pra 
wa karnego skarbowego.

Nowe bursy szkolne
W  pierwszych czterech miesią 

cach rb. Towarzystwo Burs i 
Stypendiów oddało na terenie Ło 
dzi i  w o j. łódzkiego 5 nowych 
burs, przeznaczonych dla robot
niczo - chłopskiej m łodzieży 
szkolnej.

M. in. nowoczesną bursę w  Ło 
dzi, w  k tó re j znajdzie pomiesz
czenie ponad 150 słuchaczy, o- 
trzym a li słuchacze kursu p rzy 
gotowawczego na wyższe uczel
nie.

W  w oj. łódzkim  nowe bursy o 
68 m iejscach oddano do uży tku : 
w Radomsku, Tomaszowie, K o
bielach W ie lk ich  i W ieluniu. Po
nadto w  stadium  budowy znajdu 
ją  się bursy w Nowym  Mieście, 
Łęczycy, Zdunach i  Brzezinach.

D R N  zbyt m ało in teresu ją  się 
sprawą budow nictw a szkolnego

Pomimo wielu zapewnień kontrola społeczna nad postępem ro
bót przy budowie nowych gmachów szkolnych, zwłaszcza tych, 
które mają być ukończone do I.IX , rb, jest niedostateczna. Tym 
czasem przestoje, trwające tu nawet kilka dni, mogą być nie
bezpieczne.

W  czerwcu p ierwszy tu rnus  
wczasów na s ta tku  „B a łty k “

O właściwe w ykorzystan ie  odpadków 
wałczą rac jona liza to rzy  

spó łdz ie ln i p racy

A g i t a t o r z y  p o k o j u
domem lesławem Ciszewskim i  mechani

kiem z „L o tu “  Lucjanem  Pie-
N a podwórku przed 

przy ul. Gostyńskiej 6 zebrali 
się mieszkańcy okolicznych blo
ków. P rzyby li tu  na wezwanie 
Blokowego Kom ite tu Obrońców 
Pokoju, aby zamanifestować swą 
nieugiętą wolę w a lk i o u trw a le 
nie pokoju, aby zamanifestować 
swą solidarność z setkami m ilio 
nów uczciwych ludzi na całym 
świecie.

Z powagą i  skupieniem słu
chają słów ag ita to ra  pokoju — 
Heleny Isk ierko . M a tk i z dzieć
m i na rękach, robotnicy, którzy 
przed Chwilą w ró c ili z pracy, 
słuchają o wyścigu zbrojeń anglo 
amerykańskich im peria listów , 
słuchają, ja k  walczy o pokój o- 
bóz postępu pod wodzą Związku 
Radzieckiego, ja k  w odpowiedzi 
na podżegania do w o jny m ilio 
ny ludzi na całym świecie 
podpisują apel sztokholmski. ,

*

Z tró jk ą  ag ita torów  pokoju: 
M arią  Rumowską, z zawodu po
mocnicą domową, stolarzem Bo-

trzakiem  wchodzimy do mieszka 
nia przodownika pracy Czesła
wa Rendaszko.

„Będziem y uważać za zbrod
niarza wojennego ten rząd —  
czyta M arian  Rendaszko —  k tó 
ry  by p ierwszy zastosował broń 
atomową przeciw jak iem uko l
wiek k ra jo w i“ .

Tw ardo brzm ią słowa apelu 
pokoju odczytane w mieszkaniu 
warszawskiego robotnika. T w a r
do brzm ią słowa apelu sztok
holmskiego czytane w tysiącach 
mieszkań na całym świecie, ape
lu ; k tó ry  podpisały ju ż  dziesiątki 
m ilionów ludzi.

—  W yrab iam  teraz 327 proc. 
normy, —  mówi ob. Rendaszko 
— otrzymałem zaszczytny ty tu ł 
przodownika pracy. Nie ustaję 
jednak w swoim w ysiłku w p ra 
cy, wiem bowiem, że dając po
nadplanową . produkcję, p rzy
czyniam się tym  samym do budo 
wy wielkiego dzieła pokoju.

—  M y, k tó rzy  budujem y no
wą, lepszą przyszłość —  tłum a
czy ag ita to r pokoju Ciszewski—  
nie powinniśmy się bać tych 
wszystkich atomowych pogróżek. 
Mam y za sobą w ie lką  siłę. Z nami 
jes t przodujący k ra j socjalizmu
—  Związek Radziecki, z nami 
są wszyscy ci, k tó rzy  pragną 
pracować dla dobra przyszłych 
pokoleń.

*
E dw ard Leszczyński, uczeń 

szkoły przy ul. Gostyńskiej, m i
mo młodego wieku, dobrze rozu
mie na czym polega nasza siła, 
siła obozu pokoju, na czym pole
ga nasza przewaga nad obozem 
im peria listów , nad obozem w o j
ny.

— Nasz rząd ludowy staw ia 
oświatę na pierwszym  miejscu
— mówi Edward Leszczyński — 
rządy anglosaskie na pierwszym 
miejscu s taw ia ją  zbrojenia. To 
jest jasne ja k  słońce, że my je 
steśmy s iln ie js i. Cóż pomogą 
na jbardzie j nawet chytre plany 
im peria lis tów , kiedy przeciwsta

w ia ją  się im  ludzie pracy na ca
łym  świecie.

—  Przykładem  tego —  m ówi 
ag ita to r pokoju Luc jan  P ietrzak 
—  są chociażby ostatnie wypad
k i w  k ra jach  zachodnich, kiedy 
to robotnicy po rtow i, so lida ry
zując się z masami pracującym i 
na całym świecie, odm ówili w y-, 
ładunku bron i am erykańskie j, od 
m ów ili, m im o rep res ji ze strony 
swych po licy jnych  rządów.

*

Rozmowy tak ie  słyszy się w 
każdym domu, w każdym miesz
kaniu uczciwych ludzi podpisują 
cyeh apel, ponieważ nienawidzą 
oni Wojny, ponieważ nienawidzą 
tych, k tó rzy  wojnę pragną w y
wołać.

Wszędzie, we wszystkich do
mach, czy to w mieście czy na 
wsi słyszy się słowa agita torów  
pokoju, którzy pomagają każde
mu zrozumieć, że w walce o po
kój odniesiemy zwycięstwo,

( iw a ) I

Nową metodę pracy ins ta la to rów  
zastosowano w Warszawie

W  dniu wczorajszym przy 
budowie osiedla mieszkaniowego 
na Mokotowie brygady monter 
skie X I  Oddziału Insta lacyjnego 
PPB przys tąp iły  do montażu 
in s ta la c ji centralnego ogrzewa
nia  według nowego systemu, któ 
ry  polega na ca łkow ite j e lim i
na c ji robót przygotowawczych 
z terenu budowy.

W szystkie prace przygoto
wawcze do montażu, ja k  cięcie 
ru r ,  gw intowanie, częściowe łą 
czenie poszczególnych elementów 
dokonywane są w warsztacie, 
wyposażonym w mechaniczne u- 
rządzenia do wykonywania po
wyższych robót. Uprzednio zna. 
czna część robót tych wykony
wana by ła  ręcznie na terenie 
budowy, co pociągało za sobą

znaczną s tra tę  czasu, a często 
i  m ateria łu .

W  dniu wczorajszym brygady 
insta la to rów  o trzym a ły  z w a r
sztatów gotowe węzły ins ta la 
cyjne, k tóre zmontowane zosta
ły  w  budynku V I I I -B  k iik a k ro t 
nie szybciej niż m iałoby to m iej 
sce przy dawnym systemie p ra 
cy.

Nowa metoda pracy insta la - 
to rsk ie j obejmie n iew ą tp liw ie  in 
ne dzia ły ja k  insta lacje  wodne, 
gazowe itp . Zastosowanie nowej 
metody przez insta la torów  przy 
niesie, zwłaszcza przy budowie 
osiedli m ieszkaniowych, gdzie 
mamy do czynienie z budynkami 
typow ym i, znaczne przyspiesze
nie tempa wykonywania instala--' 
c ji.

Szybko postępuje  budowa 
trasy N —  S w Warszawie

Jesienią br. pierwszy odcinek będzie gotowy
Szybko posuwają się naprzód 

prace p rzy  budowie warszaw
skie j a r te r i i N — S. Roboty te w 
pierwszej faz ie  obejm ują prze
budowę u licy  Chałubińskiego o- 
raz budowę w iaduktu  nad to ra 
m i l in i i  średnicowej.

Na ul. Chałubińskiego prace 
trw a ją  ju ż  praw ie od miesiąca, 
efekt ich je s t więc już  widocz
ny. P raw ie na całym odcinkrt-No 
wogrodizka —  Koszykowa, ułożo 
no już  kraw ężn ik i, wytyczające 
dwie jezdnie szerokie po 8 m 
oraz trzym e tro w y  pa;s zieleni 
m iędzy n im i. N ą  pa® ten „ t r a f ia  
ją “  w szystk ie  drzewa, k tó re  ro 
sły  dotychczas na chodniku po 
parzyste j (wschodniej) stronie 
u licy. D zięk i takiem u rozw iąza
niu  p ro jek tu , drzewa —  a są 
wśród nich i  duże kilkudziesię
cio letn ie okazy —  ocaleją i sta
nowić będą n iew ą tp liw ą ozdobę 
przebudowanej u licy.

Obecnie na rozkopanych jez
dniach pracują brygady Gazow
n i i Wodociągów, zakładające tu  
nowe przewody podziemne.

N a budowie te j zastosowano

pewną pomysłową innowację. Po 
zostawiono m ianowicie na pe
wien czas jeden to r  biegnącej 
tędy niedawno l in i i  tram w a jo 
wej. Po torze tym  kursu je  wóz 
roboczy M Z K  wraz z p la tfo rm ą, 
k tó ry  zwozi na miejsce m a te ria ł 
budowlany oraz w yw ozi niepo
trzebne szyny, kam ień, kostkę 
itp . Zastosowanie tego rodzaju 
środka lokom ocji obniża w znacz 
nym  stopniu koszty transportu .

Pewne trudności nastręcza za
łodze rozb ijan ie  fundam entów 
niedużego domku, k tó ry  s ta ł o- 
bok wieżowca M in is te rs tw a Ko
m un ikac ji, jednak p rzy pomocy 
św idrów pneumatycznych upora
no się i z nim i.

Dotychczasowe tempo robót—  
zgodne zresztą z harm onogra
mem —  daje pewność, że na je 
sieni ul. Chałubińskiego będzie 
znów oddana dla ruchu, p rzy  
czym, podobnie ja k  Krucza, bę
dzie ona przez pewien czas om i
jać stojący w pobliżu A le i Jero
zolimskich zam ieszkały budynek.

(fam ).

Budowa now ych kana łów  
na pery fe riach  s to licy

Rozpoczęte w  ub ieg łym  roku 
prace m elioracyjne, mające na 
celu odwodnienie Targówka, k tó 
rego bolączką są m. in. znajdu
jące się tuż pod powierzchnią 
wody podskórne, prowadzone są 
obecnie w dalszym ciągu.

W  bieżącym roku  „H yd ro - 
tre s t“  p rzys tą p ił już  do budowy 
dwóch dalszych kanałów betono
wych, odwadniających ulicę Pra- 
tu lińską  i Tykocińską.

Prace te, mające na celu od
prowadzenie wód podskórnych i 
ściekowych z południowego T a r
gówka, po trw a ją  do jesien i br.

Jednocześnie na przeciw leg
łych krańcach sto licy, na W oli

prowadzi się od miesiąca roboty, 
związane z zakładaniem kana li
zacji na ul. Bema i  doprowadze
niem kana lizac ji do osiedla 
ZOR-u. Dzięki wzorowej orga
n izacji pracy roboty ziemne, m u
rarsk ie  i  wykończeniowe toczą 
się równolegle. Budowa zostanie 
zakończona w  lecie br.

Dobiera też końca rozpoczęta 
w pierwszej połowie marca br. 
budowa kanału ściekowego na 
ul. Bukow ińskie j.

Oddanie do użytku  kanału po 
zwoli na skanalizowanie części 
W ierzbna, p rzy leg łe j do te j a r
te rii. (R )

Drzewa, krzew y i  kw ia ty  
dla s to licy  i  je j o k o lic

Ponad m ilion  m łodych drze
wek ig lastych zasadzono w  tym  
roku na W ydm ie Żerańskiej, 01- 
szynce Grochowskiej, Kabatach, 
na Bielanach i  w M łocinach. 
Przeszło 60 tys. krzewów p rzy 
było sto licy w ogrodach i  zie
leńcach. O 10 tys. drzew zw ięk
szyła się zieleń u lic i  osiedli 
mieszkaniowych.

W  tym  tygodniu w parkach i 
na zieleńcach rozpocznie się sa
dzenie kw iatów . Rośliny te są 
specjalnie hartowane w szk la r
niach, celem przystosowania ich 
do ewentualnych niespodzianek 
klim atycznych. Ok. 200 tys. sa
dzonek przewidzianych jest na 
sezon le tn i i  wiosenny, przy  
czym szczególnie zwiększona zo 
stanie ilość rozsad szlachetnych 
dekoracyjnych.

Jednocześnie prowadzi się in 
tensywne prace, aby wzmocnić 
drzewostan lasów i  osiedli pod
m iejskich. Tegoroczna akcja za
lesiania W arszawskiego Zespo

łu  M iejskiego obejmie obszar ok. 
1.600 ha.

W  roku bieżącym obsadzone 
będą drzewami przede wszyst
k im  podwarszawskie tereny p ia 
szczyste. Chodzi tu  zwłaszcza 
o tereny Otwocka, Konstancina, 
Karczewia, S tare j M iłosnej.

Zadrzewienie obejmie również 
B ia ło łękę Dworską koło Bródna, 
Żurawkę i  WielicZewo. Cćchów- 
ka i  Pogórze otrzym ają lasy mie 
szane, M a rk i zaś i Puste ln ik wy 
sokopienną sosnę. Około 11 m i
lionów sadzonek sosny, trz y  i 
pól m iliona drzew liściastych 
oraz około 2 m iln . krzewów 
w ierzby kasp ijsk ie j zostanie za
sadzone w  miejscowościach pod 
warszawskich w najb liższym  cza 
sie. Ogółem w ciągu tegorocz
nej w iosny zasadzone zostanie 
w podm iejskich pasach zieleni 

i ponad 14 m iln . drzew różnego 
i gatunku. (S)

Ponad 550 m iln . z ł przekazało 
społeczeństwo w oj. poznańskiego 

na odbudowę Warszawy
Delegaci 3.712 obywatelskich 

kom ite tów  i kó ł odbudowy W ar
szawy z W ie lkopo lski podsumo
wali na konferencji wojewódz
k ie j dotychczasowe w yn ik i p ra
cy i w yb ra li nowy zarząd. Ze 
sprawozdania w yn ika , że o fia r
ność społeczeństwa poznańskie
go na Odbudowę W arszawy na 
przestrzeni ostatn ich la t stale 
wzrastała.

W  roku 1947 mieszkańcy 
W ielkopolski z łoży li na odbudo
wę stolicy ok. 116 m ilionów  zło
tych. W  roku następnym cy fra  
ta podniosła się do 148 m ilio 
nów złotych. Rok 1949 zamknię
to kwotą 205 m ilionów  złotych, 
zebranych na Społeczny F un
dusz Odbudowy Stolicy.

W  ciągu 4 miesięcy bież. ro 
ku na SFOS zebrano 80 m ilio 
nów zt. Ogółem w ostatnich 
trzech latach woj. poznańskie 
złożyło na odbudowę sto licy 550 
m ilionów złotych. C y fra  ta w y 
suwa W ielkópolskę na jedno z 
przodujących m iejsc w  k ra ju .
Z sumy te j Naczelna Rada Od
budowy W arszawy przeznaczyła 
na inwestycje miejscowe w Po
znaniu ponad 246 m ilionów zło

tych. W  ramach ich zostały od
budowane lub odbudowuje się 
uczelnie poznańskie, Dom Żoł
nierza i  zabytkowy s ta ry  Ra
tusz poznański.

Do nowego zarządu W oj. K o
m ite tu  Obywatelskiego Odbu
dowy W arszaw y powołano m. 
in. znanego m is trza  szybkościo
wego skrawania m eta li przodow
nika pracy z Zakładów im. Sta
lina w  Poznaniu Czesława Pas- 
sona oraz przodownicę pracy z 
w y tw ó rn i Polskiego Monopolu 
Tytoniowego w Poznaniu K az i
mierę B ra łińską . Przewodniczą
cy Rady Zakładowej z Z ak ła 
dów im. S talina w  Poznaniu 
A nton i Paszkowiak oraz przo
downik pracy z Przedsiębior
stwa Budownictwa Przem ysło
wego H enryk B ie lawski zostali 
członkam i K om is ji Rew izyjne j.

Na zakończenie konferencji 
43 działaczom wręczono złote, 
srebrne i brązowe odznaczenia, 
zaś 60 dyplomów uznania prze
kazano wyróżnia jącym  się ko
m itetom  terenowym i zakłado
wym oraz instytuc jom  i  zasłu
żonym dla odbudowy W arszawy 
osobom.

Dobre wyniki 
zbiórki złomu 

w woj. gdańskim
Zbiórka złomu w  woj. gdań

skim dała w  ostatn ich m iesią
cach bardzo dobre w yn ik i. Przo
duje w  n ie j przede wszystkim  
młodzież ZMP-owska i  szkolna 
W  kw ie tn iu  br. na terenie woj 
gdańskiego zebrano ogółem po
nad 800 ton złomu, w dniu zbiór
k i masowej 23 kw ie tn ia  —  oko 
ło 400 ton.

Pierwsze miejsce w  akcji zbiói 
kowej za ją ł Gdańsk, na któreg, 
terenie najw ięcej in ic ja tyw y  wy 
kaza li junacy „S P “ , k tó rzy  zebrr 
l i  około 300 ton złomu, a nnstęi 
nie E lb ląg  —  64 tony' i Gdyni« 
—  14 ton. Centrala Złom u v 
Gdańsku wyTp iac iła  drużynom 
harcerskim , hufcom „S P “  i ko
łom  ZM P 1.600 tysięcy z ło tyc l 
ty tu łe m  zap ia ty  za dostarczony 
w  kw ie tn iu  złom.

Młodzież w ie jska w kw ietn ie 
zebrała i dostarczyła do zbioru :< 
około 200 ton ziomu.

Przygotowania 
do „Tygodnia zdrowia“ 

w Łodzi
W  Łodzi zaw iązały się m ie j

ski i wojewódzki kom ite ty  „T y 
godnia Zdrow ia“ , k tó rych  zada
niem będzie opracowanie i rea
lizac ja  szczegółowego programu 
obchodu „Tygodn ia “  na terenie 
Łodzi i  woj. łódzkiego.

Organizacja „Tygodnia Zdro
w ia “  przebiegać będzie pod ha
słem podniesienia poziomu wa
runków  zdrowotnych rodzin 
chłopskich i  robotniczych. Pod
czas „Tygodn ia “  do wsi poło
żonych w  woj. łódzkim  udadzą 
się ekipy lekarsko - sanitarne, 
k tóre udzielać będą rodzinom 
chłopskim  doraźnej pomocy le
karsk ie j oraz przeprowadzać ak 
cję uśw iadamiającą w zakresie 
podnoszenia higieny' żyrcia co
dziennego na wsi. Ze sta łe j obslu 
g i lekarsk ie j korzystać będą ko
lonie dziecięce organizowane w 
woj. łódzkim .

W  Łodzi urządzonych zosta
nie k ilk a  ruchom ych w ystaw  o- 
brazujących dorobek społeczne,) 
służby zdrow ia w  Polsce Ludo
wej.

Duży nacisk będzie położony 
na przeprowadzenie m ożliw ie naj 
większej ilości kursów dla m a
tek oraz na przeszkolenie h ig ie 
nistów.

R A D I O

P IĄ T E K  — 19 M A J A  
P ro g ra m  I  na fa la c h : 1321.6 407,1,

366.7 278 258,3 249 230,1 219,5 232,2
199.7 m .

P ro g ra m  d n ia  7.05; S yg n a ł j r ' i s u  
5.13; W ia do m o śc i 5.15 6 00 6.45 "̂ TbO; 
V rszechn ica  8.15.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t  d la  św ia ta  p ra c y ; 6 05 7.10 G im 
n a s ty k a ; 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a  z 
B u d a p e sz tu ; 7.20 K o n c e r t p o p u la rn y , 
8.05 M u z y k a .

P ro g ra m  I  na  fa l i  1321,6 m .
P ro g ra m  d n ia  8.40; na ju t r o  23 10; 

S y g n a ł czasu 11.57; W ia do m o śc i 12.94 
16.00 20.00 23.00; W szechnica  9.15 21.10.

8.45 M arsze ; 8.55 D la  k la s  V I—TX: 
9.35 A u d . In f .  o w y ż s z y c h  s tu i ia c h .  
9.45 M u z y k a  lu d o w a ; 10.00 P C K ;
10.10 D la  p rz e d s z k o li; 10.30 M u z y k a , 
10.50 In fo rm a c je ; 10.55 D la  k la s  I —Î I ;
11.15 „M ic k ie w ic z “  — p cw ie śc  P ru  
szyń sk ie g o ; 11.35 P ieśn i k o m p o z y to 
ró w  ro s y js k ic h ; 12.30 D la  w s i;  12.55 
M e lo d ie  lu d o w e ; 13.25 P rz e rw a ; 14 45 
O S ta tu c ie  P Z P R ; 15.05 P rz e rw a ; 
16.20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — J ó 
ze f V e rd i;  17.00 P o ra d n ik  ję z y k o w y ,
17.15 M e lo d ie  h a w a js k ie : 17.30 D la  
ś w ie t lic  m ło d z ie ż o w y c h ; 17.45 Z  k ra  
Ju i  ze ś w fa ta ; 18.00 M u z y k a  s ło w ia ń 
ska ; 18.20 F ra g m e n t „ L a lk i “  — P ru 
sa; 18.40 U tw o r y  k o m p o z y to ró w  ro 
s y js k ic h  i  ra d z ie c k ic h ; 19.00 C R Z Z ;
19.15 „ K u k ie łk i  ko m e d ia n ta  N n w n i-  
za“  — s łu c h o w is k o  k o n k u rs o w e  wg 
E rb e rg a ; 19.45 M u z y k a ; 20.40 M e lo d ie  
w io se n ne ; 21.00 A u d . d la  w s i; 21 39 
R eze rw a : 22.00 K a m e ra ln a  m u z y k a  
p o ls k a ; 22.30 G ra  zesp. in s tr .  O rze 
ch o w s k ie g o ; 23.15 Z  c y k lu :  Im p ro m  
p tu  fo r te p ia n o w e  S c h u b e rta ; 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  aud.

P ro g ra m  I I  na fa l i  366,7 m .
P ro g ra m  d n ia  13.25; na ju t r o  23.10: 

W ia do m o śc i 16.00 20.00 23.00; W szech
n ica  18.40.

13.30 K o n c e r t  pod  d y r . S e red yń - 
sk ieg o ; 14.00 R a d io k ro n ik a ; 14.15 U- 
tw o r y  s y m fo n ic z n e  k o m p o z y to ró w  
s ło w ia ń s k ic h : 14.55 M ó w ią  k s ią ż k i
15.10 D la  sz k ó ł p o p o łu d n io w y c h ; 15.30 
D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 M u 
z y k a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i: 
1R.40 M u z y k a  ra d z ie c k a ; 16.50 W ia 
d om o śc i z te re n u ; 17.CO K o n c e r t  d l?  
p rz o d o w n ik ó w  p ra c y ; 17.45 H is t r r a  
l i t e r a tu r y  p o ls k ie j;  18.15 P o ls k ie  p le  
śn i m asow e ; 19.00 K o n c e r t  s y m fo n i
c z n y ; 20.40 M u z y k a ; ?o.55 K o n c e rt 
pod d y r . T u ro w icz .a ; 21 30 R epo rtaż  
ż m eczu  te n iso w e g o  o p u c h a r  D nv i 
sa P o ls k a —Iz ra e l; 21.45 A u d . t i te in c  
k a : 22.00 S z p ilk i — aud. s a ty ry c z n a :
22.15 K o n c e r t  z B u d a p e sz tu ; *>3 15 
Z c y k lu :  Im p ro m p tu  fo r te p ia n o w e  
S c h u b e rta ; 24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t  C e n tra ln y  ! 
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  1 

R o b o tn ic z e j.
R edagu je  K o m ite t :

N a k ła d  R. S. W . „P ra s a “ , 
R e d a kc ja :

W arszaw a, u l.  S m o lna  12. 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  !
8-22-60. Zastępca R edakto ra  
N acze lnego  8-33 28 S e k re ta rz  i 
R e d a k c ji 8-82 29. D z ie ł m 'e js k i i 
8-71-82. D z ia ł gospodarczy 

8 64 78
C e n tra la : 8 - 82 - 28; 8 - 91 ■ 04; 
7 - 0 1 - 2 2 ;  7 - 01 * 21; 8 - 57 - 82. 
T e le fo n y  n ocn e : S e k re ta r ia t
8 82-28. D z ia ł k ra lo w y  8-51 04 
R e d a k to r N o c n y  7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n ic z n y  8-57-62.

D z ia ł depesz 7 01 22. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„R u c h  ' O d d z ia ł W arszaw a, P i.

T rze ch  K rz y ż y  16. 
P re n u m e ra t«  m ies ięczna  !
k r a lu  zł 150.— p re n u m e ra ta  j 
z b to ro w a  od 10 egz. na Jeden 
adres , p a r ty jn a  z ł 75—, zagra 

n iczna  z ł $00.—.
K o n to  P K O  — N r I  14008.

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  pejdaó d o k ła d n y  i  cz y 

te ln y  adres
A d m ln ls t r r c ja • W arszaw a u l.

Z ło ta  8, te l. 8 29 84. 
K o lp o r ta ż : te l 8 71 80. B iu ro  
R ek la m  1 O ^ o s z e ń  8 50 2S. 
D ru k  Z a k ła d y  G ra fic z n e  RS W 

„P rasa**, u.1. SmoLna 10.

* B-102197
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Należy usprawnić administrację w domu 

wypoczynkowym „Słoneczna“
B ędąc na  w czasach w  k w ie tn iu  b r. 

W D u s z n ik a c h , w  d o m u  w y p o c z y n 
k o w y m  ,,S łoneczna “ , zauw a ży łem
w ie le  n ie d o c ią g n ię ć  w  p ra c y  a d m i 
n is t ra c j i ,  k tó re  są sp rzeczne  z za ło 
ż e n ia m i C e n tra ln e j R ad y  Zw iązKÓ w  
Z a w o d o w y c h  w  s p ra w ie  wczasów  
p ra c o w n ic z y c h .

Już  na  p u n k c ie  ro z d z ie lc z y m  w 
P ia ś c ie -G ro d z ie , s p o tk a liś m y  u rz ę d 
n ic z k ę , k tó ra  ja k b y  śp iąco  i  m e cha 
n ic z n ie  p rz y d z ie la  p o k o je , n ie  zw ra  
c r ją c  u w a g i na w czaso w iczó w  i  ich 
życze n ia .

T o  sam o ty c z y  s ię  u rz ę d n ic z k i z 
p u n k tu  ro zdz ie lcze g o  i  k ie ro w n ic z k i 
d o m u  „S ło n e c z n a “ , ob. K lim c z a k  A - 
l in y ,  n ie  o r ie n tu ją c e j s ię, k tó re  p o 
k o je  są w o ln e , a k tó re  za ję te . 17 
d n iu  10 k w ie tn ia  o g o d z in ie  24 s k ie 
ro w a n o  do „S ło n e c z n e j“  g ru p ę  w cza 
so w ic z ó w  i  n ie  w ia d o m o  b y ło  do x tó  
ry c h  p o k o i. C hodzono  w  n o c y  od po 
k o ju  do p o k o ju , szukano  w o ln y c h  łó 
że k  i  lic z o n o  o b e cn ych  na sa li, co o 
c z y w iś c ie  p rzeszka d za ło  w  w y p o c z y n  
k u .

K o re s p o n d e n c ją  n adchodzącą  n ik t  
się n ie  in te re s o w a ł. L is t y  le ż a ły  po 
d w a , t r z y  ty g o d n ie . Często adresat 
ju ż  d aw n o  b y ł  w  d om u , a l is t  jesz 
cze leża ł.

C isza p o o b ie d n ia  o b o w ią z y w a ła  od 
godz. 14 do 16, a le  ty lk o  na  pap ie r 
rze , gdyż  w  ty m  czasie  t j .  od go
d z in y  14 do 15 czyn na  b y ła  ka nce  
la r ia .  W s k u te k  tego  p rz y  z a ła tw ia 
n iu  fo rm a ln o ś c i s p o k ó j i  c isza n ie m o  
ż liw e  b y ły  do u trz y m a n ia . D ru g a  go 
d ż in a  zaś p ra c y  k a n c e la r ii ,  t j .  od 
9 do  10 b y ła  p ro b le m a ty c z n a , g d y i 
p rz e w a ż n ie  o g o d z in ie  9.30 służba 
zanos iła  d o p ie ro  ś n ia d a n ie  do p o k o 
ju  ob. K lim c z a k . N ie k tó re  u rzę d n icy  

; k i  z p u n k tu  ro zdz ie lcze g o  space ro 
w a ły  po  c a ły c h  d n ia c h  z w czaso w i 
cza rn i po m ieśc ie . P ra w d o p o d o b n ie  
r.ie  b y ło  d la  n ic h  p ra c y .

T a k i s ta n  rze czy  u w a ża m  za n ie 
z d ro w y , uczący  lu d z i n ie ró b s tw a , a 
w y p ły w a  on  z b ra k u  śc is łe j k o n t r o l i  
ze s tro n y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

Z . Je ruszka  
G dańsk

Cieszę się, że będę oficerem 
Polskiego Wojska Ludowego

C hcę  z ło ż y ć  serdeczne p o d z ię k o 
w a n ie  P a r t i i  za s k ie ro w a n ie  m n ie  
do s z k o ły  o f ic e rs k ie j.  P ra c u ją c  w  
fa b ry c e , często m y ś la łe m  o w o js k u , 
a szczegó ln ie  o szko le  o f ic e rs k ie j.  
N ie  p rz yp u szcza łe m  n ig d y , że będę 
s ię  m ó g ł do n ie j dostać, że stanę 
s ię  w  p rz y s z ło ś c i o f ic e re m  L u d o w e 
go W o js k a  P o lsk ie g o .

M ó j sześc iom ies ięczny  p o b y t w  
szko le  p rzeszed ł b a rd zo  s zyb ko  bądź 
w  g ro n ie  k o le g ó w  n a  w y k ła d a c h , 
bądź na ćw ic z e n ia c h . W szyscy je 
s te śm y  z a d o w o le n i, że m o że m y  się 
u c z y ć  w  ta k  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h , 
Ja k ie  tu  m a m y .

n
Są tu  k o le d z y  z ró ż n y c h  s tro n  

P o ls k i,  d a w n i ro b o tn ic y , ro ln ic y  — 
u c z y m y  s ię  w s p ó ln ie , p o m a g a m y  so 
b ie . Z b ie ra m y  się  ró w n ie ż  w  ś w ie 
t l ic y ,  b ie rz e m y  u d z ia ł w  ró ż n y c h  
g ra ch . Część z nas śp iew a  w  ch ó 
ra c h  i  g ra  w  zespo łach  in s tru m e n 
ta ln y c h . Są m ię d z y  n a m i ró w n ie ż  
i  w ie lc y  za p a le ń c y  s p o r tu  i  g im n a 
s ty k i.

Jeszcze ra z  d z ię k u ję  P a r t i i  za sk ie  
ro w a n ie  m n ie  na  o d p o w ie d n ie  te ry ,  
za to , że będę  o fic e re m  P o lsk ie g o  
W o js k a  L u d o w e g o .

P c h r . Ja n  G ie rw a to w s k l

U s to k ro tn io n e  ręce
Czesław Passon

K ro n ik a  lite racka
P O R A N E K  A U T O R S K I B R E Z Y , 

M E IS S N E R A  I  M O R S T IN A  
W  Z A K O P A N E M

W  Z a k o p a n e m  o db }rł  się  p o ra n e k  
a u to rs k i z u d z ia łe m  l i te r a tó w  B re zy , 
M e issne ra  i  M o rs tin a . W  w y p e łn io 
n e j po  b rz e g i s a li k in a  „G ie w o n t • 
a u to rz y  o d c z y ta li fra g m e n ty  sw ych  
r .ie  w y d a n y c h  jeszcze u tw o ró w .

W IE C Z O R Y  L IT E R A C K IE  
W  Ł O D Z I

W  O śro d k u  P ro p a g a n d y  S z tu k i w  
Ł c d z i o d b y ły  się o s ta tn io  n a s tę p u 
ją c e  o d c z y ty  i  w ie c z o ry  l ite ra c k ie :  
m g r  Z. C ie k l iń s k i  m ó w ił  na  te m a t 
j,P rz e c h a d z k a  p o  Z ło te j P ra d ze “  o- 
ra z  „ 2 y c ie  i  d z ia ła ln o ś ć  W ita  S tw o 
sza w  ś w ie tle  n a jn o w s z y c h  b ad a ń ' , 
^Natalia H a lt re c h t  -  P a canow ska  o-

Aktor węgierski 
Zoltan Varkonyi 

w Polsce
W  Polsce baw i w y b itn y  wę

g ie rsk i a rtys ta  dram atyczny, 
Zo ltan V a rkony i, dy rek to r Tea
t r u  W ęgierskiego (M agyar 
Szinhaz) i  w icedyrektor T ea tru  
Narodowego (Nem zeti Szinhaz) 
w  Budapeszcie.

Celem w izy ty  a rty s ty  jęęgier- 
ekiego je s t zapoznanie się z poi 
skim  życiem tea tra lnym .

Przedsiębiorstwo
Państwowe

„Dzieła sztuki i antyki“
Zarządzeniem M in is tra  K u l

tu ry  i Sztuki, wydanym  w  poro
zum ieniu z przewodniczącym 
PKPG , M in is trem  F inansów  i  
M in is trem  H and lu  W ewnętrzne 
go powołane zostało do życia 
przedsiębiorstwo państwowe w y 
odręhnione pn. „D z ie ła  sztuki i 
a n ty k i“ , z siedzibą w  W arsza
wie.

Przedmiotem działa lności no
wego przedsiębiorstwa państwo
wego je s t kupno i  sprzedaż 
dz ie ł sztuki oraz artystycznych 
przedm iotów użytkowych na ra 
chunek w łasny i komisowy.

m ó w iła  te m a ty : „ K u l t u r a  i  sz tuka  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im '',  „ J u liu s z  
S ło w a c k i w  p la s ty c e " ,  „P o w s ta n ia  
n a ro d o w e  1 re w o lu c je  w  s z tu c e ", 
„O d b u d o w a  P o ls k i w  tw ó rc z o ś c i l i 
te r a c k ie j"  o raz  „P ro b le m  p ra c y  w  
l ite ra tu rz e  p o ls k ie j" .  S. S te fa ń s k i w y  
g ło s ił p re le k c je  na  te m a ty : „ L i t e r a 
tu ra  w  o b ro n ie  p o k o ju "  i  „S a ty ra  
p o ls k a  w  w a lc e  z w s te c z n ic tw e m  
c ie m n o tą " . D y r .  J. A u g u s ty n ia k  o- 
m ó w il  spo łeczną  ro lę  k s ią ż k i,  d r. 
W . L u k a s ie w ic z  m ó w ił  o H ug o  
K o łłą ta ju  z o k a z ji  200 ro c z n ic y  Je
go u ro d z in . J. W y s z o m irs k i zapoz
n a ł a u d y to r iu m  z p re k u rs o ra m i p o l
s k ie j p o e z ji  ro b o tn ic z e j. O d b y ły  się 
też w ie c z o ry  a u to rs k ie  J . M i lle ra  i  
H . D ą b ro w o ls k ie J .

S P O T K A N IE  P R Z O D O W N IK Ó W  
P R A C Y  Z  P O Z N A N IA  Z  P O E T Ą  

L E O P O L D E M  L E W IN E M

W  lo k a lu  M ię d z y n a r . K lu b u  P ra 
sy i  K s ią ż k i w  P o zn a n iu  o d b y ło  się 
s p o tk a n ie  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  ze 
z n a n y m  p oe tą  L e o p o ld e m  L e w in e m . 
L ic z n ie  zg ro m a d z e n i p rz o d o w n ic y  
p ra c y  z a p la u zem  p o w ita l i  u tw o ry  
p o e ty  m ó w ią c e  o ic h  u d z ia le  w  tw o 
rz e n iu  n o w e j rze c z y w is to ś c i. N a jb a r  
d z ie j p o d o b a ły  s ię  fra g m e n ty  poe
m a tó w  o G e n e ra lis s im u s ie  S ta lin ie  
i  gen. Ś w ie rc z e w s k im .

P O Z N A Ń S K I
„C Z W A R T E K  L IT E R A C K I«  

P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W IE  P O K O JU

O s ta tn i „ c z w a r te k  l i t e r a c k i "  w  Poz 
n a n iu  p o ś w ię c o n y  b y ł  za ga d n ie n iu  
w a lk i  o p o k ó j w  tw ó rc z o ś c i l i te r a c 
k ie j .  A r ty ś c i  d ra m a ty c z n i scen p oz 
n a ń s k ic h  re c y to w a li f ra g m e n ty  u- 
tw o ró w  p o s tę p o w y c h  p is a rz y , m . in . 
E lu a rd a , A ra g o n a , N e ru d y , F a d le je - 
w a , — a z p o ls k ic h  — B ro n ie w s k ie 
go.

„ P O N IE D Z IA Ł K I  L IT E R A C K IE "  
W  S O PO CIE

D w a  o s ta tn ie  „p o n ie d z ia łk i  l i t e r a c 
k ie “  w  S opoc ie  w y p e łn i ły  w ie c z o ry  
a u to rs k ie  M a r i i  B o n ie c k ie j,  k tó ra  
o d c z y ta ła  fra g m e n ty  sw e j, m a ją c e j 
s ię  n ie b a w e m  u kaza ć , p o w ie ś c i o 
g e tc ie  w a rs z a w s k im  p t. „P rz e z  o k ie n  
ną  szyb ę “  o raz  J a n in y  K ra u s o w e j, 
k tó ra  o m ó w iła  tw ó rc z o ś ć  p is a rk i 
c z e c h o s ło w a ck ie j M a r i i  P u jm a n o -  
w e j.

N a T a rg i Poznańskie poszed
łem  w  nastro ju  świątecznym, 
tak , ja k  się idzie na uroczystość. 
Szedłem przecież oglądać osią
gnięcia Polski Ludowej, wśród 
k tó rych  jest dorobek moich to 
warzyszy pracy :—  i  m ój w łasny.

Wyraźnie widać postęp
K iedy stanąłem w  h a li prze

m ysłu ciężkiego, poszukałem 
wzrokiem  ob rab iark i, p rzy  k tó 
re j powstawaniu pracowałem. 
W łaśnie znajom y mechanik de
m onstrow ał je j działanie. P rzy 
znać się muszę, że w  m yś li po
wiedziałem  sobie w tedy: górą 
nasza brygada —  maszyna ja k  
zło to !

N ie chcę się chwalić, ale na 
maszynach znam się niezgorzej. 
Tym  większa by ła  moja radość, 
gdy stw ierdziłem , że nowych, do 
te j po ry  nieprodukowanych w 
Polsce typów  maszyn je s t w 
ha li bardzo wiele. Z uwagą 
przyg lądałem  się nowym agre
gatom i  maszynom.

Jeśli tak ie  produkujem y, to 
samo to m ów i już  o postępie na 
szej technik i.

Na p rzyk ład  obrabiarka do 
toczenia walców do długości 
5.000 mm, średnicy 1.000 mm. 
Ma ona dwa suporty, niezależne 
ód siebie, można więc toczyć na 
n ie j walec jednocześnie w  dwóch 
różnych p ro filach . W yliczy łem  
sobie, że przekró j w ióra przy 
skraw aniu może mieć do około 
130 mm. To nie bagatela. Całą 
maszynę obsługuje jeden czło
w iek, z ca łkow itym  bezpieczeń
stwem osobistym. To ostatnie 
jes t zresztą charakterystyczną 
cechą wszystkich nowych typów 
maszyn.

Zasada dużej wydajności, ła t 
wości obsługi i  zupełnego p ra
w ie bezpieczeństwa pracy znaj
duje potw ierdzenie w  każdej no
w ej maszynie.

B iorąc znowu przykładowo, bo 
przecież niepodobna tu  wszystko 
opisać, nowa w ie rta rka  prom ie
niowa oszczędza pracę człow ie
ka niem al dw ukrotn ie.

P rzy  starych typach duże p ły 
ty  trzeba było zakładać do w ie r
cenia dwa razy. Nową w ie r ta r
ką można w iercić duże ilości o- 
tw orów  p rzy  jednorazowym  za-

Dni f ilm u  czechosłowackiego

p rz o d o w n ik  p ra c y  Z a k ła d ó w  
im . S ta lin a  w  P o z n a n iu

łożeniu p ły t.  Ramię w ie rta rk i 
ma rozpiętość 2,5 m.

W szystkie  pasy są w ye lim ino
wane a napęd wrzeeiennika i ra 
m ienia je s t bezpośrednio od mo
to ru , co wyklucza m ożliwość 
wypadków przy  pracy.

Bardzo dobra maszyna. Na 
pewno ci wszyscy metalowcy, 
k tó rzy  nie m ają jeszcze w  swych 
zakładach tak ich  w ie rta rek  — 
po zwiedzeniu Targów  z nie
cierpliwością oczekiwać będą za
insta lowania ich u siebie.

Elektrowyciąg
Ciekawy, pomysłowo rozwiąza 

ny konstrukcy jn ie  je s t nowy typ  
elektrow yciągu. Cale urządzenie, 
bęben do lin , ro lk i i inne części 
złączone są bezpośrednio z mo
torem  elektrycznym . M anewro
wanie odbywa się za pomocą 
dwóch ruchom ych przewodów z 
kon taktam i. E lek trow yc iąg  ten 
może być uży ty  wszędzie, gdzie 
nie można zastosować suwnicy. 
Unosi i  przesuwa ciężar do w a
g i 3,5 tony. Zastępuje pracę w ie
lu  rąk . To wcale nie znaczy, 
ażeby lenie m og li liczyć na w y- 
rękę w  robocie. Każda maszy
na pomaga dobremu robotn iko
w i, bum elantow i nie pomoże n a j
lepsza.

Z maszyn produkowanych 
przez przem ysł e lektrotechnicz
ny za najciekawszą uważam a - 
pa ra turę  kom ple tnej podstacji 
transfo rm a torow e j na napięcie 
110 tys. vo lt. I  znowu jes t to 
pierwsza tego typ u  podstacja 
całkow icie skonstruowana i zbu
dowana przez polskich e lektro 
techników. Je j trans fo rm a to r ro 
boczy o mocy 25 tys. k ilovo lta in - 
perów może zasilić energią e- 
lektryczną 100-tysięczne m iasto. 
Cenną zaletą tego urządzenia 
je s t to, że przesyła na dużą od
ległość energię e lektryczną z 
n iew ielką s tra tą  oraz że mane
wrowanie transfo rm a torem  od
bywać się może z odległości.

E lektro techn icy  pokazują rów  
nież poza tym  począwszy od 
g rze jn ików  różnego rodzaju, aż 
do aparatów rentgenowskich —

co nowego produkują obecnie na 
masowe zastosowanie domowe i 
dla służby zdrowia.

Rzeczywistość potwierdza 
dane statystyczne

Oglądając z p ię tra  stoiska roz 
mieszczone w  h a li u łożyłem  so
bie w  w yobraźni ca ły nasz prze
m ysł w  jeden ja kby  żywy orga
nizm : górn ictw o i  hu tn ic tw o są 
ja k  gdyby szkieletem tego o r
ganizm u —  jego najtwardszą 
podstawą, maszyny to ustokro t 
nione ręce, energetyka jes t jego 
mięśniami.

O rganizm  ten pow sta ł w  w y 
n iku pracy całej k lasy robo tn i
czej, ale ty lk o  w  warunkach gos 
podarki socja listycznej s łuży on 
je j dobru.

W  systemie kap ita lis tycznym  
dzieło p racy robotn ików  zagar
nia na swój użytek i  korzyść 
fab ryka n t.

Będąc w  paw ilonie, w  k tó rym  
wystaw ione są eksponaty prze
mysłowe państw  kap ita lis tycz 
nych nie w idzia łem  po rtre tów  
robotników , ani danych o w arun
kach ich życia.

W  paw ilonie Zw. Radzieckiego 
oraz w  naszych pawilonach i  pa
wilonach innych państw demokra 
c ji ludowej nad w szystk im  góruje 
człow iek pracy. On je s t tu  w y 
stawcą i o jego dobro tu  chodzi. 
K ra je  te pokazują z dumą ja k  
żyje ich klasa pracująca wykazu 
jąc liczbam i i  zdjęciam i c iąg ły  I

Z n a k o m ity  k o m ik  R. R a s iło w  w  r o l i  ty tu ło w e j,  w  f i lm ie  „ K ło p o ty  re fe re n ta  T ra is z k i“ • 
T em atem  f i lm u  je s t h is to r ia  b iu ro k ra ty , k tó r y  w  ze tk n ię c iu  z now ą rze czyw is tośc ią  prze - 

la m u je  m ieszczańskie  n a w y k i % up rzedzen ia

Monarcho-faszystowskie 
obozy śmierci w Grecji

W  pięć la t  po klęsce faszyz
mu i  po udostępnieniu św iatu 

w zrost dobrobytu, rozw ój akc ji j potworności M ajdanka, Oświę-
socjalnej, opieki zdrowotnej oraz 
postępy w  hig ienie i  bezpieczeń, 
stw ie pracy,

I  niech m i k to  powie, że to nie 
jest prawda. Zaprowadzę go po- 
prostu od tych liczb i  w yk re 
sów do naszych zakładów. Poka
żę mu naszą przychodnię le ka r
ską, naszą św ietlicę i  ż łobki, po
każę. mu organizację h ig ieny i 
bezpieczeństwa pracy, pokażę 
takiem u budujące się dla nas 
nowoczesne osiedle robotnicze.

Za przykładem  i  w oparciu o 
pomoc Zw iązku Radzieckiego 
tw orzym y lepsze życie, buduje
m y socjalizm .

Nasz przem ysł, w łasną p ro
dukcją maszyn, k tó ra  daje nam 
trw a łą  podstaw ę: gospodarczą 
rozw ijać  będziemy nieustannie 1 
w szystkim  s iłam i.

Wakujące miejsca

C - ft>-
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cim ia, Dachau i  innych obozów 
masowej zagłady, naród grecki, 
tak  ja k  za czasów okupacji h i t 
le row skie j g in ie  w  obozach 
śm ierci. To faszystowsko - mo- 
narchistyczna reakc ja  grecka, w 
oparciu i  p rzy  czynnej pomocy 
im peria lis tów  am erykańskich i  
b ry ty jsk ich , to r tu ru je  i  m orduje 
najlepszych synów narodu.

W  walce z ludem rządząca 
k lik a  m onarchistyczna i  okupan 
ci anglo -  amerykańscy stoso
w a li potworne metody. Począw
szy od skry tobó js tw a , poprzez 
mordowanie jeńców, branie za
kładników . aż do tworzenia na 
wzór h itle ro w sk i —  obozów 
śm ierci, oto droga, k tó rą  idzie 
od zakończenia w o jny  bohater
ski naród grecki.

Obozów (koncen tracy jnych) 
na ziem i greckie j je s t dużo. Ma 
kronisos, K o rfu , A kronapo lia , 
Ju ra , Ik a r ia  i  dziesią tk i innych, 
to  nazwy, k tó re  budzą zgrozę 
w każdym  Greku.

Greckie Dachau
N aw et prasa anglosaska nie 

może zata ić potworności tych 
obozów i  przyznaje, że M akro- 
nisos słusznie je s t nazywany 
„g reck im  Dachau“ . N a  M akro
nisos. bowiem metody to rtu ro w a 
nia  i  m ordowania w ięźniów n i
czym nie różn ią się od metod 
gestapowskich. Obóz, zna jdu jący 
się pod gołym  niebem, otoczony 
je s t wysokim  parkanem  z d ru 
tu  kolczastego, okolony wieżycz 
kam i, wyposażonymi w  amery
kańską broń maszynową. Pole 
obozu podzielone je s t na małe 
k la tk i,  również z d ru tu  kolcza
stego, o pow ierzchni 3 m. kw. 
każda.

Pobudkę rob i się o godzinie 6 
rano, często więźniow ie muszą 
stać na baczność do godziny 6 
wieczorem. Jeśli, k tó ry  z nich 
poruszy się lub zemdleje, wów
czas ka tu je  się go n iem iłosier
nie. Stosuje się często bicie w 
pię ty. U lub ioną przez s trażn i
ków ka rą  są tzw. „kąp ie le“ . Po- 
legają. one na w rzucan iu więź
niów  ze ska ł do morza i  t rz y 
m aniu ich w  wodzie ta k  długo,

O estetyką życia codziennego

Są we wzorcowni, są w produkcji 
nie ma w sklepie

Karo l M ałcuiyński
Posłuchajcie zagadki: „Są we 

wzorcowni, są w p rodukc ji — 
nie ma w sklepach. Co to tak ie 
g o ? “  Rozwiązanie te j zagadki 
b rzm i: nowe, oryg inalne, a rtys 
tyczne wzory i. desenie na jedwa 
bie, na kretony, we łny, m ate ria 
ły  bawełniane. Jasne, ciemne, ko 
lorowe, spokojne i żywe, w  grosz 
k i i  k w ia tk i, w paski i  k ra tk i — 
co k to  chce.

N iektóre  z tych wzorów zosta
ły  opracowane przez a rtys tów  - 
p lastyków , inne przez kobiety 
w ie jsk ie , inne przez robotn ików  - 
tkaczy i  fa rb ia rz y , w iele jes t ta 
k ich , k tó re  są owocem wspólnej 
p racy robo tn ików  fa b ry k  w łó 
kienniczych, czy kobiet w ie jskich 
z p las tykam i w  tzw . „k o le k ty 
wach a rtys tycznych“ . W zory te, 
niekiedy o w ysokie j w artości a r
tys tyczne j, zosta ły  zbadane przez 
specjalnie do tego powołane ko
m isje, w  skład k tó rych  wchodzi
l i  przedstaw iciele przem ysłu, 
C entra l Z bytu  i  B iu ro  Nadzoru 
E s te ty k i P rodukcji i zatw ierdzo
ne do produkc ji fab rycznej. Z 
k ilk u  tysięcy wzorów, w yb ra 
nych zostało k ilkase t i te w łaś
nie piękne próbk i oglądaliśm y 
niedawno we wzorcowni' BNEP.

Z wprowadzeniem tych wzo
rów  do produkc ji b y ły  trudnoś-

rych nigdzie, n iestety, nie brak, I s ji ł  zosta ły zatwierdzone do pro 
nie chcieli brać na siebie trudu  ■ dukcji. 
i k łopotów. Nowe w zory —  po
co ? Po co k ło po ty  z nowym i m a
trycam i, ko loram i ? Czyż te sta
re nie idą ja k  woda ? D la ja k ie 
goś upozorowania tego lenistwa, 
z upodobaniem używano a rgu
mentu, że nowe w zory są „n ie  
techniczne“ . Że wprawdzie bar
dzo ładne, ale nie będzie można 
ich produkować, bo... i  tu  sypa
ły  się fachowe te rm iny, num ery 
kolorów itd .

A rgum en t ten byw a ł czasem 
słuszny i  o-kazywało się, że p ro
je k tan tów  - p las tyków  trzeba 
b liżej związać z fab ryką , z tech
nologią procesu produkcyjnego.

A le  aż nazbyt często, a rg u 
ment ten okazywał się zw yk łym  
parawanikiem . Gdy raz i drug i 
ten paraw anik n iedyskretn ie od
słonięto -— a to w  ten m iano
wicie sposób, że sami p ro jek tan 
ci i  pracownicy B N E P -u zasie
d li do w arszta tu  i  w yproduko
w a li owe „n ie  techniczne“  wzo
ry  —  wygodnickim  i ru ty n ia 
rzom wytrącono pretekst. Ponie
waż zaś M in is terstw o Przem y
słu Lekkiego słusznie przyw iązu 
je  w ie lką  wagę do este tyk i p ro 
dukcji, więc też opory zostały 
wreszcie przełamane, nowe wzo-

ci. R u tyn iarze i  wygodniccy, któ-1 ry  przeniknęły przez sito kom i-

System „jak popadnie"
Zdawało by się więc, że spra

wa załatw iona. Że zniknie z ry n 
ku tekstylnego b rzydk i ko lor, 
nieestetyczny deseń, niegustow- 
na tandeta, k tó rą  odziedziczyliś
m y w  spadku, jako „część“  apa
ra tu  produkcyjnego razem z fa 
b rykam i.

Otóż jakoś jeszcze tak  się nie 
stało. Bo oto m imo usilnych po
szukiwań nie znaleźliśm y w  skle 
pach tych wzorów, które  z taką 
przyjem nością og lądaliśm y w 
BNEP-ie.

Podczas tych poszukiwań na
tra f iliś m y  na fa k ty  niepokojące. 
Oto przede w szystk im  okazało 
się, że sprzedawcy sklepów Cen
t r a l i   ̂ Teksty lne j są śm ierte lnie 
zdumieni, gdy się ich spytać, czy 
kom un iku ją  oni kom ukolw iek 
swoje uw agi i  obserwacje, do ty
czące tego czy innego wzoru, te 
go czy innego ko lo ru  lub dese
niu, dotyczące uwag, żądań i 
próśb k lientów .

Okazało się też, że jeden z 
tych nowych wzorów, nieosiągal
ny w  W arszawie, można np do
stać we AVłochach pod W arsza
wą.

Nasuwa to niepokojące p rzy 
puszczenie, że apara t dystrybu
cy jny  rozdziela te ks ty lia  syste
mem: „ ja k  leci“  albo „ ja k  . po
padnie“ , nie in teresując się żą
daniam i k lien tów , nie zadając 
sobie trudu , by np. nowe, o ry 
ginalne w zory kierować przede 
wszystkim  do dużych ośrodków, 
gdzie znajdą one o w iele wszech 
stronnie jszą ocenę ze strony ma
sowego nabywcy.

Mistyczna „pewność"
Dla zbadania te j sprawy prze

prow adziliśm y k ilk a  rozmów.
W  M in is te rs tw ie  Handlu We

wnętrznego dowiedzieliśm y się, 
że na owych Kom isjach K w a lif i
kacyjnych przedstaw iciele Cen
t r a l i  Teksty lne j odnoszą się na 
ogół niechętnie do nowych wzo
rów i deseni, zamawiając je w 
m in im alne j ilości w stosunku do 
metrażu, zamawianego według 
wzorów starych. Zapytan i o przy 
czynę oświadczają, że te nowe 
w zory będą dla k lien tów  „w y ro 
bionych“ , a te stare pójdą maso
wo, bo „s ię  ludzie przyzw ycza
i l i “ .

W  PKPG przytoczono nam o- 
pinię C en tra li T eksty lne j, k tó ra  
in terpelowana przez D eparta
ment H andlu o przyczyny owej 
„niechęci“ , oświadczyła z podzi
wu godną pewnością, że przecież 
ona na jlep ie j zna rynek, że n a j
lep ie j w ie co „id z ie “  a co „n ie  
idzie“ . I  że te nowe w zory nie 
m ia łyby  żadnych szans powo
dzenia.

Na czym oparta jest ta niezbi
ta pewność? Próbowaliśm y zba
dać tę rzecz u najpoważniejsze
go, masowego de ta lis ty  —  w Dy 
re k c ji PDT. Może rzeczywiście

te  nowe m a te ria ły  nie m ają po
wodzenia, może zasięgano op in ii 
u k ie row n ików  zakupów i s ta r
szych sprzedawców, k tó rzy  od
b iera ją  tow ar w, hurtow niach ?

N ic podobnego. W  D yrekc ji 
PDT raz jeszcze okazało się, że 
n ik t  sprzedawców o zdanie nie 
pyta . Procedura je s t taka , że 
k ie row n ik  zakupów lub starszy 
sprzedawca idzie do hurtow n i 
C entra li T eksty lne j, ogląda ma- 
te r ia ły  leżące na półkach i  mo
że —  według uprzednio p rzygo
towanego rozdzie ln ika m etrażo
wego —  wybrać ty le  to m etrów  
jedwabiu, ty le  tam  w e łny i  ty le  
bawełny. Dobrze jeszcze, gdy 
może wybrać, bo bywa i tak, że 
bez w ie lk ich  ceregieli o trzym uje  
tow ar systemem „s tąd  -— dotąd“ . 
N ikom u jakoś nie przyszło do 
g łow y, by pokazać nowe próbki, 
by zasięgnąć op in ii.

Trzeba chcieć szukać dróg
W szystkie rozm owy potw ierdzi 

ły  fa k t :  Centrala Tekstylna nie 
przeprowadza żadnego badania 
rynku , je ś li chodzi o ko lory, de
senie, wzory sprzedawanych ma
te ria łów . N ie próbuje nawet 
zbadać, czy je j w idzim isię jes t 
słuszne. N ie próbuje nowych 
wzorów na rynek wprowadzić.

Sposobów na to je s t wiele. 
Można próbki pokazać k ie row n i
kom zakupu handlu detaliczne
go, gdy przychodzą po towar. 
Można zasięgnąć op in ii rzemieśl 
n ików  —  krawców i krawco- 
wyeh, k tó rzy  mają wiele do
świadczenia i s ta ły  kon takt z 
klientem . Można zrobić pokaz, 
można wreszcie ty tu łe m  próby 
rozdzie lić m iędzy Domy Towaro
we i  pu nk ty  sprzedaży detalicz

nej nowe m a te ria ły  ł  prosić 
sprzedawców o opinie i  uwagi.

W  kom isjach, kw a lifiku ją cych  
nowe wzory, p rzy ję to  słuszną za
sadę, że o m etrażu, o ilości tych 
i. iy  innych m ateria łów  decydu
je  przedstaw icie l C entra li Zby
tu , k tó ra  powinna mieć na jlep
szy kon tak t z odbiorcą, na jle 
p ie j znać jego Spodobania i  po
trzeby.

Ta słuszna zasada zeratfeła po
staw iona na głow ie przez to, że. 
Centrala Tekstylna nie zadała 
sobie fa ty g i naw iązania kon
ta k tu  z odbiorcą. W  rezultacie, 
zam iast być ogniwem łączącym 
odbiorcę z producentem, staje 
pośrodku dęba i  drogę tę ba ry 
kaduje.

Jest. rzeczą jasną, że u  pod
staw  takiego u ła tw ia n ia  sobie 
życia, leży fa k t, że nasz rynek 
nie je s t jeszcze w  pe łn i nasyco
ny, że na skutek rosnącej s iły  na 
bywczej ludzi pracy, wchłan ia 
w te j ch w ili wszystko, co się w y
produkuje. A le  z tego jeszcze 
nie w yn ika , by sprawę este tyki 
p rodukc ji odkładać na później, 
„ ja k  ludzie zaczną przebierać“ . 
Tak może rozumować w łaściciel 
handelku w  kró lestw ie in ic ja ty 
w y  p ryw a tne j, ale nie aparat 
rozdzielczy handlu uspołecznio
nego.

Wcale nie je s t wszystko jed
no, czy w yproduku jem y m ilion  
m etrów  tka n in y  b rzydk ie j lub 
n ija k ie j, czy też m ilion  m etrów  
tka n in y  ładnej, estetycznej, 
kształcącej dobry gust i  smak. 
B itw a  o jakość, to b itw a a to 
także, byśm y się ub ie ra li w  u- 
brania i suknie nie ty lko  lepsze, 
lecz także i ładniejsze. Nasz 
przem ysł w  b itw ie  o jakość k ro 
czy od sukcesu do sukcesu.

Niechże apara t rozdzielczy 
u ła tw i nam korzystan ie z tych 
sukcesów.

dopóki nie stracą przytomności. 
„K ąp ie le “  tak ie  kończą się za
zwyczaj śm iercią męczonych.

W ięźniow ie są całkowicie izo
low an i od św iata. N ie wolno im 
pisać, an i otrzym ywać kores
pondencji. Obóz pozbawiony jest 
lekarzy, nie ma tu  wstępu Czer
wony K rzyż. W ięźniow ie, którzy 
dostają paczki, muszą kw itow ać 
ich odbiór, ale paczki zabiera 
straż obozowa.

Symbol anglosaskiej 
„wolności“

O krucieństw a na Makronisos 
w yw o ła ły  oburzenie w  całym 
społeczeństwie greckim  i  na ca
łym  świecie. Masy pracujące 
wszystkich k ra jó w  pro testu ją  
przeciwko ludobójstwu, up raw ia 
nemu z prem edytacją przez fa 
szystów greckich i  im peria lis tów  
anglosaskich.

W  apelu greckiego kom ite tu
0 likw idac ję  M akronisos i  pow
szechną amnestię w  G rec ji czy
tam y m. in.

„T rzeba  byłoby w ie lu  tomów, 
aby pisać o tych setkach ludzi, 
któ rzy  pod wpływem  strasznych  
to r tu r  s tra c il i zmysły, o tych  
tysiącach, k tó rzy  s ta li się in 
wa lidam i, zosta li sparaliżow ani
1 um ie ra ją  powolną śm iercią w 
M akronisos i  w innych obozach 
koncentracyjnych  —  o tych  
dziesiątkach tysięcy o fia r  —  o 
wyższych oficerach, przyw ód
cach p a r t i i  po litycznych i  zw iąz
ków zawodowych, uczonych, 
dzieciach, starcach, kobietach z 
niem owlętam i, o wszystkich, któ  
rzy  s trasz liw ie  to rtu ro w a n i w 
tym  piekle, dochowują w ierno
ści ideałom wolności, demokra
c ji i  poko ju“ .

_ Taka je s t „wolność“ , przyn ie
siona na ziemię grecką przez

Anglosasów, k tó rzy  ta k  chęti* _ 
szermują tym  słowem w  swej 
propagandzie k łam stw .

Ten krok nikogo nie oszuka
Powszechne oburzenie i potę

pienie zbrodni przez postępową 
opinię św iata —  zmusiło rząd 
ateński do podjęcia kroków, m? 
jących uspoikoić opinię między
narodową. Przed k ilk u  dniami 
podano o fic ja ln ie  w Atenach do 
wiadomości decyzję o likw id ac ji 
„obozów reedukacji“ , ( ta k  bo
wiem m ordercy faszystowscy o? 
f ic ja ln ie  nazyw ają te fa b ryk i 
śm ierci), na wyspie Makronisos, 
przeznaczonych dla cywilnych 
więźniów politycznych. Na mocy 
te j decyzj; w ięźniow ie cyw il111 
nie będą podlegali m in isterstwu 
spraw wojskowych lecz m in is te r
stwu spraw  wewnętrznych 1 
przejdą pod .kon tro lę  policji* 
W ięźniowie „niebezpieczni dla 
państwa“  zostaną oddzieleni od 
pozostałych i przeniesieni do in
nych obozów.

Decyzja ta  nikogo jednak ni® 
oszuka. W  praktyce oznacza ona, 
że po tw orny obóz na M akrom - 
sos będzie nadal is tn ia ł, P°d 
zmienioną f irm ą . „Am nestia ' 
taka posłuży jedynie monarcho- 
faszystom do rozpraw ien ia się f  
wieloma w ięźniam i politycznym i, 
których dotychczas z wielu 
względów nie można było wy
mordować.

Światowa opin ia publiczna n1® 
da się oszukać. S taw ia ona P®d 
pręgierzem potępienia m order
ców monarcho - faszystowskich 
i  ich popleczników anglosaskich' 
Wszyscy ludzie postępowi na 
świecie w ierzą, że p rzy jdz ie  czas> 
kiedy ludobójcy z Makronisos 
staną przed sądem za swe zbro
dnie przeciw ludzkości i  ponio
są spraw iedliwą karę.

J. M. W .

V  M iędzynarodowy Festiwal 
M uzyczny w Czechosłowacji

Międzynarodowy F es tiw a l Mu 
zyczny, urządza n y c orocznie w 
Pradze pod maizwą „P raska  W io- 
sna“  —  rozpoczął się w  tym  ro 
ku w  drniiu Święta W yzwolenia 
Czechosłowacji —  9 m aja. Po
trw a  on do 4 ciaerrwaa br. i  bę
dzie, podobnie ja k  w  la tach u- 
hiegłyeh, w ie lk im  przeglądem 
muzycznym w  ska li św iatowej.

Podobnie ja k  poprzednie fesiti 
wale, p ią ta  „P raska  W iosna" 
jest przeizmactztoinu przede wszysł 
k im  dla czechosłowackiego św ia
ta  pracy, p rzy  czym przedsprze
daż b ile tów  będą prowadzić re
ferenci ku ltu ra lna  w  fab rykach  i 
zakładach pracy.

M iędzynarodowe Festiwale Mu 
zyezme w  Pradze, różn ią się od 
tego rodza ju  im prez, organ izo
wanych w  k ra jach  kap ita lis tycz 
nych nie ty lk o  tym , iż w  prze
ciw ieństw ie do snobistycznych 
tesprez fes tiw a low ych Zachodu,, 
adresowa,mych do e lita rn e j pu
bliczności i  będących rodzajem 
międzynarodowej g ie łdy  i  ta rgu  
— urządzane są dla naj,szer
szych rnais społeczeństwa, a prze 
de_ w szystk im  dla św iata pracy. 
Różnią się om,e też doborem re 
pertuaru , k tó ry  wydobywa z 
przeszłości i  teraźnie jszości maj- 
canniejisize i  na jbardz ie j postępo
we pozycje twórcze, podkreśla
jąc wailwiry m uzyk i ludowej i  u- 
tw orów  muzycznych różnych na
rodów, opartych na bogactw ie n,a 
lodowej twórczości reg ionalne j.

T radycją  sta ło  się już, że fe 
s tiw a l rozpoczyna odegranie 
poematu Smetany „M o ja  ojczyz
na“ , a zam yka IX  Sym fonia 
Beethovena —  radosny śpiew o 
zbra tan iu  m ilionów  ludzi.

W  czasie oałoimiiesięcznyoh u- 
ro-czysbości, na jw ięks i a rtyśc i ca 
lego św:iata przem aw iają języ
kiem  zrozum iałym  dla każdego: 
muzyką.

„P raska  W iosna" 1950 organ i 
zowama je s t w tym  roku pod ha
słem w a łk i o pokój. A ng ie lsk i i 
polski p ian ista , francusk i i  W ę
gleński skrzypek,- w łosk i w io lon
czelista, rum uńscy i -angielscy 
śpiewacy, szw ajcarski dyrygen t 
i czeskie o rk ies try , bułgar-scy i 
słowaccy a rtyśc i ludow i, a prze 
die ̂  w szystk im  a rtyśc i radzieccy, 
k tó rych  Czechosłowacja w ita  ze

szczególną radością —  zjednoczy 
siię we wspólnej, pokojoW®J 
pieśni.

Na fes tiw a lu  rozbrzm i ewa^ 
będzie m uzyka Smetany, DW®' 
rziaka i Jainaezka, diziiełia Czaj
kowskiego i  innych klasyków 
syjskich, u tw o ry  Chopina, Ba
cha i Beeth-oyena, m uzyka daw
nych stuleci i  m-uiz-yka dzisiiejs*®» 
najlepsze pieśn-i masowe i lud?" 
we, kompozycje dil-a dzieci.

_ W „P rask ie j W iośnie“  weź®1® 
również udzia ł ozechosłowack1 
T ea tr Narodowy, w ystaw ia ją0 
cyk l na jp iękn ie jszych oper czes
kich i  obcych. P rzyjedźie  t&sltf 
z B ra tys ław y, k tó ry  wystaw1
„K ru tn iiaw ę" Suchoniia, F ilha r
monia M-orawsika, chór dziecięcy 
z B rna i  chór nauczycie li z Mo
raw . Grać będzie czeska f ilh a r
monia, o rk ies tra  rad iowa i  W ci
skow y Zespół A rty s ty c z n y  i®1- 
W ita  Nej-edllego, Zespół Studen
tów  Szkół W yższych i  Ludowy 
Zespól Konserw atorium , Chór 
Cz-esłri, chór rad iow y, aesipol 
śpiewaczy dzieci K iihna , itd . \  
praiskich salach koncertowych i 
dawnych szlacheckich patkach, 
usłyszym y w  ciągu tego miesić? 
ca cale bogactwo s ta re j i  noW®J 
sztuk i muzycznej.

Kompoizyto rz y  czechosłowaccy 
w łączyli do fes tiw a lu  najlepsz® 
dzieła o-statni-ego roku : opróca 
„K ru itn iaw y“  Suchonia, odegra
na zostanie kan ta ta  Seidl-a „B u
dzie, czuw ajc ie !" (Testam ent J u 
liusizia Fucz-ika), k tó ra  Sosit*** 
uznana prz-eiz ju ry  za reprezen
tacyjne dzieło m uzyki czechosło
wackiej ma konkurs o światów? 
nagrodę pokojową w  Paryżu ę- 
raiz inne w yb itne  kompozy^J® 
współczesnych kompozytoroW 
czeskich i  słowackich. ,,

Podczas „P rask ie j Wiosny 
1950 przedstaw iciele różnych na
rodów podadzą s:obi,e dłonie, aby 
w  języku zrozum iałym  dla 
wszystkich —  w  języku m uzyk1 
—- wyrazić międzynarodową so
lidarność ludlzi postępu i mą®1? 
fesitować w  obronie pokoju 1 
przy jazne j współpracy między 
narodami. j

M IR O S ŁA W  B A R V lK  
Sekretarz Związku 
pozy to r  ó w Czechosło 
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